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za m ie js c e m ilim e tro w e n a k o >  

J a m n ie 9 ła m . 1 5 g r . R e k la m y  

z a te k s te m  n a s tro n ie 4 - ła m . z a  

m ie js c e  m ilim e tr . 3 0  g r ., w  te k śc ie  

5 0  g r .. n a s tro n ie 1 -s z e j 7 0 g r . 

O g ł s z e n ia d ro b n e w ie rs z n a p i­

s o w y 1 5  g r ., k a ż d e d a ls ze s ło w o  

5  g r . P rz y  o g ło s z e n ia ch  s k o m p le ­

to w a n y c h  lu b  te ż  p rz y  s p e c ja ln y m  

w y b o rz e  m ie js c a  o b lic z , w  k a ż d y m  

w y p a d k u d o 2 0  % , n a d w y ż k i.

T ele fo n a d m in istra cji 4 0 2 .

DZIENNIK POMORZA
P IS H iO  P O L IT Y C Z N E

POŚWIĘCONE OBRONIE INIERESOW ROLNICIWA, HANDLE, PRZEMYŚLE I RZEMIOSŁA

A d m in istra c ja

p rzy u l. R ó ża n ej 5  

R ed a k cja

p rzy u l, S tru m y k o w ej 9 .

P rzed p ła ta m iesięczn a

w y n o s i w  m ie js c u w  e k s p e d y c ji  

z ł 2 .5 0 ; w a je n c ja c h z ł 2 .7 5 ;  

z  o d n o sz e n ie m  d o  d  m u  z ł 1 — ;  

p o d o p a s k ą w p ro s t z e k s e d y c ji  

w  P o ls c e  z ł  3 .— ; z a g ra n ic ą  z ł. 6 .—

R e d a k c ja n a d e s ła n y c h rę k o p is ó w  

n ie  z w ra c a .

T ele fo n  R ed a k cji 3 9 3 .

Zastanawiające niedopowiedzenia
P . R o m a n D m o w s k i p o m ie ś c ił n a la m a c h  

„ G a z e ty  W a rs z a w s k ie j* * d w a a ry ty k u ly  m a ja c e  

c h a ra k te r p rz e d w y b o rc z y c h  w s k a z a ń te g o id e ­

o w e g o  le a d e ra N a r . D e m o k ra c ji, i z a ra z e m  

O b o z u  W ie lk ie j P o lsk i. Z e  w z g lę d u n a o s o b ę  

a u to ra , z d u ź e m  z a c ie k a w ie n ie m  p rz e c z y ta łe m  

te u w a g i z e b ra n e  w  a r t . p . t : „ W ę d ró w k i p o ­

l i ty c z n e i o b ó z n a ro d o w y * * , o ra z d ru g i p . t . :  

„ T rz e b a  m y ś le ć  o  ju trz e .* *

W  a r ty k u ła c h  ty c h z a u w a ż a m  p o ra ź p ie r ­

w s z y  m o ż e p e w n ą c e c h ę ro z m y ś la ń m a łe  

a k tu a ln y c h . W y d a je  s ię . ja k b y  S z a n . A u to r ż y ’ 

z d a ła o d b ie ż ą c e g o n u r tu p o lity c z n e g o k ra ju  

I u w a g i s w e k re ś li ł ja k b y  n a c z y je ś ż y c z e n ie  

lecz b e z p e w n e j c e c h y p ra g m a ty z m u p o lity c z ­

n e g o , b e z n a w ią z a n ia ś c is łe g o d o ro k te m u  

w ła śn ie p rz e z n ie g o rz u c o n y c h h a s e ł , o d e rw a ­

n ie d z iw n ie i b e z s k o n tro lo w a n ia ^  w s te c z s w y c l  

d a w n ie j rz u c a n y c h  id e i i d o g m a tó w .

P e w n e z ja w is k a z n o w u u jm u je a u to r p o ­

w ie rz c h o w n ie , n ie tra k tu ją c ic h g e n e ty c z n ie ,  

le c z s z k ic o w o ty lk o i d la te g o b e z p rz e k o n u ją ­

c e j a rg u m e n ta c ji . Z a ra z  p o s ta ra m  s ię to u d o ­

w o d n ić .  , 7

P . D m o w s k i o b s z e rn ie  m ó w i w  p ie rw sz y m  

a r ty k u le o w ę d ró w k a c h p o lity c z n y c h lu d z i  

z je d n e g o  s tro n n ic tw a d o d ru g ie g o . R o b i p o ­

ró w n a n ie  d o  k ra jó w  b a łk a ń sk ic h , i n ie s ta ra  s ię  

w y ja śn ić w c a le g e n e z y te g o c h a ra k te ry s ty c z ­

n e g o  z ja w is k a .

A  p rz e c ie ż je s t to  ty lk o  te n g łę b o k i p ro c e s  

c h o ro b y  n a s z e g o  p a r la m e n ta ry z m u , c h o ro b y  c e ­

c h u ją c e j c a łą E u ro p ę , le c z u n a s m a ją c e j s w e  

ź ró d ło w  fa ta ln ie u k ła d a n e j n ie g d y ś K o n s ty tu ­

c ji, te j k o n s ty tu c ji , o  k tó re j p . m a rs z . .T rą m p -  

c z y rs k i w y ra z ił s ię n ie g d y ś , ż e  „ je s t n a jg łu p sz ą  

w  E u ro p ie 4 * .

D la c z e g o  ta k i s a d  w y d a je  o  K o n s ty tu c ji p o l­

s k ie j ta k b lis k i p . D m o w sk ie m u p o g lą d a m i p .  

T rą m p c z y ń sk i? B o ż y c ie p a r la m e n ta rn e p o l­

s k ie  d o s z ło  n o d  w p ’v w e m  tv e h  u s ta w  p rz e z  S e jm  

K o n s ty tu c y jn y u c h w a lo n y c h —  d o a b s u rd u .  

L e c z  w ;n a ? C z y ja w in a ?

N ie s te ty  ty c h , k tó rz y  K o n s ty tu c ję d la n a ro ­

d u  i p a ń s tw a u k ła d a li n ie z m y ś lą o  d o b ru  p a ń  

s tw a . le c z  c e lo w o , ś w ia d o m ie  p s u li d o b re  n a w e t  

w z o ry , b y le o d s u n ą ć  o d s te ru  p a ń s tw a p ra w d o ­

p o d o b n e g o p re z y d e n ta , b y le z a w c z a s u s k rę p o ­

w a ć u s ta w a m i b e z s e n su te g o , k tó ry  w ó w c z a s  

p ia s to w a ł g o d n o ś ć n a c z e ln ik a p a ń s tw a . •

D o te g o g rz e c h u p rz e c iw  p a ń s tw u , g rz e ­

c h u , k ie ro w a n e g o a n im o z ja o s o b is ta , d z iś n ik t  

l ię o c z y w iśc ie n ie p rz y z n a je , c h o ć w s z y sc y  

$ h c ą n a g le n a p ra w y K o n s ty tu c ji i w y s u w a ją to  

a k o  h a s ło  p ro g ra m o w e  p rz e d  w y b o ra m i.

O to je d n o  n ie d o p o w ie d z e n ie , b a rd z o w a ż n e  

j  p u n k tu w id z e n ia in te re su p a ń s tw a ’ p ra g m a ­

ty c z n e g o p u n k tu w id z e n ia n a .. . w ę d ró w k i p o -  

i ty c z n e ...

D ru g ą c z ę ś ć s w y c h  w y w o d ó w  o o ś w :ę c a p .  

D m o w s k i o b ro n ie  „ o b o z u  n a ro d o w e g ę * * . J e s t 

R z e c z ą d z iw n ą , ż e c z lo w :e k , w y b itn y p o lity k , 

jw ó rc a id e c lo g ji O b o z u  W ie lk ie j P o ls k i, id e n ty ­

f ik u je d z iś ró w m e ż . ja k z re s z tą i p ra sa n a r .-  

ie m o k ra ty c z n a o b ó z n a ro d o w y z e Z w ią z k ie m  

w U d c w o -N a ro d o w y m .

T w ie rd z i s a m , ż e  e n d e c ja  o d  r . 1 9 0 5  u tra c iła  

w n ły w  n a m ło d z ie ż , s k u tk ie m  c z e g o w  ch w ili 
> d b u d o w a n ? a p a ń s tw a z a m a lo m ia ła s ił w  n a j­

le p s z y m  w ie k u  d o  w a lk i p o lity c z n e j. A  je d n a k  

a w a ż a . ż e o b ó z  n a ro d o w y z n a jd u je s :ę ^ w  o k rę ­

c ę  s z y b k ’e g o  s w y c h  s ił o d ra d z a n ia b o  Z w . L u d ..  

N a r . n ie d o tk n ię ty  p la g ą d e z e rc ji s to i , ja k  s ta ł. . .

P rz y k la s n ą ć m o ż n a n ie k n e m u u ję c iu p o ję ­

c ia . k to  je s t o b o z e m  n a ro d o w y m . A le  c z y  S z a n .  

tu to r r re z e c h c ia łb y w  o c e n ie o b e c n e g o  s tro n -  

,T C ;w a D e m o k ra c ji N a ro d o w e j p rz y p o m m e ć  s o ­

b ie je d n o  d o s k o n a le u ję c ie p a r tj i k a ż d e j, k tó re  

n ie g d y ś n rz e d la ty z d a je s ię p ię tn a s tu s k re ś lił  

n a  s 'r 6 5  je d n e j z e s w y c h  k s ;a ź e k  p o lity c z n y c h .

M ó w : ł ta m  b o w ie m  w ó w c z a s :

„ K to  c h c e  w y k ry w a ć  w e w n ę trz n e b ra k i n a -  

re d u , m u si u m ie ć je s p o s trz e c i w  s a m y m  s c -  

b  e p a r tia z a ś . k tó ra ,c h c :a ’a u c h o d z ić z a d o sk o -  

n a  ą . z a w s z e c h m ą d rą . n ie m y lą c ą s  ę n ig d y ,  

m u s 'a ’ a z k o m e c z n o ś c i b y ć ś le p ą n a n a jg ’o w -  

n  e isz e n ie ra z m e d o m a g a m a n a s z e g o ż y c ia n a ­

ro d o w e g o . i w  c e lu z a c h o w a n ia p o z y d o p u sz ­

c z a ć  s ię ś w ‘a d o m e j u je d n y c h , u in n y c h n ie ­

ś w ia d o m e j b la g :

O b a w ia m y s ię , ż e p o d o b n e b łę d y p a r tj i ,  

o  k tó re j z  ta k ie m  le s z c z e  u z n a n ie m  m ó w : d z iś  p .  

D m o w s k i, s ta ły  s ię w ł ’ l ie p rz y c z y n ą , ż e o b ó z  

n a ro d o w y  is tn ie je i ro z w ija s w ó ; s z ta n d a r id e o ­

w y ta k ż e i . . . p o z a N a ro d o w ą D e m o k ra c ją , b o  

o n a w ła ś n ie n o c z ę ła o d la t ju ż d z ie w ię c m ,

w ła ś n ie n a t le „ b ra k u s ił w  n a jle p s z y m  w ie k u  

(h  w r.’b i p o lity c z n e j* * , d o o u s z c z a ć  s ię , ś w :a d o -  

r J u je d n y c h , u in n y c h n ie ś w ia d o m e j b la g i* *  

ś k p a  n a  n a jg łó w n ie js z e  n ie ra z n ie d o m a g a n ia  n a -  

n a ro d o w e g o ...

I tu  je s t ta tra g ic z n a p o n ie k ą d ro la s tro n ­

n ic tw a . W c z o ra j b y ło  m o c n e , c h c ia ło  u c h o d z ić  

z a d o s k o n a łe , z a w s z e c h m ą d re i n ie o m y ln * —  

a d z iś w y w ija to m a h a w k ie m h a s e ł ju ż  

tre ś c i , n ie m a ją c  s ił , n i m ó z g u  d o  k ry ty c z n e j * e -  

w iz ji w ła s n y c h p o g lą d ó w , w ła s n e g o  p ro g ra m u , 

d o  s tw ie rd z e n ia  i u s u w a n ia w ła s n y c h  b łę d ó w .

S łu s z n e  je s t tw ie rd z e n ie p . D m o w s k ie g o , ż e  

o o lity k a n a ro d o w a  k a ż ę m y ś le ć  n ie  ty lk o  o  d n iu  

Iz is ie js z y m , a le i o ju trz e , w a lc z y ć o b liż s z e  

d a ls z e  ju tro , p ra c o w a ć  n ie ty lk o  d la s ie b ie , a le  

d la ty c h , c o  p o  n a s  p rz y jd ą .

C z y  je d n a k  w ła ś n ie N a r . D e m o k ra c ja d a ła , 

? z y  d a je n a m  te n p ro g ra m  w ie lk ie j id e i i w ie l-

J. Em. ks. Kard. Prymas Hlond
O Iządzic Flarsz. Piłsudskiego

Rzym, 28. I. PAT. W wywiadzie udzielonym w Turvnie ks. Kardynał 

?rymas Hlond, mówiąc o rządzie Marszałka Piłsudskiego, zaznaczył, że jest to rząd 

silny i potężny, który zdołał sobie pozyskać cały kraj. W naszycfy 

warunkact) pożądane iest, mówił ks. Pr mas abyśmy mien silny rząd

W imię dobra Ojczyzna 
IV obronie naszej Świętej Wiary

Idzie do w u borów Katolicko-Nar. Enl. Z. Z.
W  d n iu  2 8 1 . b m . K o m ite t w y b o rc z y  K a to lic k ie j  U n ii Z ie m  Z a c h o d n ic h  ro z rz u c ił n a P o m o rzu  o d ezw e  

n a s tę p u ją c e j tre śc i:

M v n iże i p o d p isa n i p rzed staw icie le stro n n ic tw  j su n ek n a za sa d a ch  lo ja ln o ści i ży cz liw ej, ch o cia ż n ie  

p o lity c z n y c h  i u g ru p o w a ń  g o s p o d a rc z y c h , p o w o d u - <  

ją c s ię n a k a z e m  N a jp rz e w ie k b n ie jsz y c h A rc y p a s te -  

rz y , o ra z tro s k ę  o  p o ls k o ś ć  p o m o rs k ie j z ie m i, m im o  

d z ie lą c y c h  u n s ró ż n ic s p o łe c z n y c h i p ro g ra m o w y c h ,  

p o d a liśm y s o b ie rę k ę d o h a rm o n ijn e j a k c ji w y b ó r-  

c z e j, w ią ż ą c  s ię w ra z z W ie lk o p o ls k ą i Z a c h o d n ią  

M a ło p o ls k ą w  w ’d k i B lo k p o d n a z w ą K a to lic k a  

U n ia  Z ie m  Z a c h o d n ic h . P rz e z  to  z e s p o le n e .  s ię  p ra g ­

n ie m y u n ik n ą ć ro z b ic ia g ło s ó w  p o ls k ic h w w a lc e  

' ż y w io łe m  n ie m ie c k im , o ra z z a p e w n ić re a ln ą  s iłę  

d la o b ro n y  p ra w T K o ś c io ła K a to lic k ie g o . W s z y s tk ie  

u g ru p o w a n ia , w c h o d z ą c e w  s k ’a d b lo k u u z n a ją z a ■ 

k o n ie c z n o ś ć  p o p a rc ia n a s z e g o R z ą d u  w  je g o p a ń s t- 1 ] 

w o w o tw ó rc z y c h z a m ia ra c h i o p rz e ć  d o ń  sw ó j sto -

Humer 30
oto lista wyboicza

Katolickiej Unji Ziem Zachodnich
J e s t to  n a js i ln ie jsz y  i je d y n y  w ie lk i b lo k  ż y ­

w io łó w . k a to lic k ic h  i n a ro d o w y c h  Z ie m  Z a c h o d ­

n ic h  P o lsk i.

W  b lo k u  ty m  re p re z te n to w a n e s ą n a s tę p u ­

ją c e s iln e z w a rte  z e s p o ły  p o lity c z n e , g o s p o d a r ­

c z e  i z rz e s z n ia  z a w o d o w e :

S tro n n ic tw o C h rześc ija ń sk o -R o ln icze łą ­

czą ce p o d  je d n y m  s z ta n d a re m  ro ln ic tw o  w ie lk ie ,  

ś re d n ie  i d ro b n e .

S tro n n ic tw o C h rześc ija ń sk ie j D em o k ra cji re ­

p re z e n tu ją c e w ie lk ie z e sp o ły C h rz e śc ija ń sk ic h  

Z w ią z k ó w Z a w o d o w y c h , in te lig e n c ji m ie jsk ie j 

is z e ro k ic h w a rs tw  lu d n o ś c i w s i i m ia s t .

N a ro d o w a U n ja G o sp o d a rcza S ta n u Ś red ­

n ieg o s k u p ia ją c a d o k o ła s w e j o rg a n iz a c ji p o ­

tę ż n e o rg a n iz a c je d ro b n e g o  p rz e m y s łu  i td .

G łó w n y K o m itet W y b o rczy w szy stk ich  

p ra co w n ik ó w p a ń stw o w y ch , sa m o rzą d o w y ch ł

Zarzad okr. Chrz. Dem. na Pomorzu
Z a tw ierd z ił u k ła d z K a t. N a r . U n ją .

N a p o s ie d z e n iu w  d n iu  2 7 b m . w  G ru d z ią ­

d z u z a rz ą d o k rę g o w y C h rz e śc ija ń s k ie j D e m o ­

k ra c ji n a P o m c rz u je d n o g ło ś n ie z a tw ie rd z ił  

u k ła d z K a to lic k ą U n ją Z ie m Z a c h o d n ic h z a ­

k ich  s il m o ra ln y ch ? O n a ? W  c ią g u  d z iew ięciu  

la t k o m p ro m isó w , sta reg o , n ie ty k a n eg o  o d 1 9 1 4  

p ro g ra m u , p o słu g iw a n ia  s ię  ty lk o  sta rem i h a sła m i  
a n ty sem ity zm u , n a cjo n a lizm u  i t . d .?

D o b rz e  je s t m ó w ić  o  p o lity c e  ju tra . D o b rz e  

ie s t w s k a z y w a ć  n a  n ie b e z o ie c z e ń s tw o  „ d e m o ra ­

l iz a c ji b u rż u a z ji* * , a le p o w ie d z m y  o tw a rc ie , c z y  

d o b rz e  je s t n p . w  d n iu  5  g ru d n ia 1 9 2 6  rz u c ić  w  

m a s y h a s to , ż e P o ls c e g ro ż ą k a ta s tro fa ln e n ie ­

b e z p ie c z e ń s tw a ,  ż e  n a jd a le j w  m a rc u ,  c z y  k w ie t­

n iu s ta n ie m v  - - - 'u c i! . i w te d y

ty lk o  o b ó z W ie lk ie j P o lsk i m o ż e n a s u ra to w a ć ,  

a w  ro k p ó ź n ie j , ju ż n ie p o w ra c a ć d o  te g o te ­

m a tu , ju ż n ie s k o n tro lo w a ć s w y c h ó w c z e sn y c h  

p o g lą d ó w  z rz e c z y w is to śc ią d n ia d z is ie jsz e g o ,  

le c z z n o w u m ó w ić : m y ś lm y o  ju trz e , m y ś lm y  

k a te g o r ia m i w ie lk ic h id e i , tro sk i o ju tro , p ra c y  

n ie ty lk o  d la s ie b ie a le  i d la ty c h , c o p o n a s  

p rz y jd ą .. .

b ezk ry ty czn ej w sp ó łp ra cy . U siło w a n ia n a sze , a b y  

w szy stk ie p o lsk ie stro n n ic tw a zg ro m a d z ić p o d jed ­

n y m  szta n d a rem , ja k  d o tą d  o k a za ły s ię b ezo w o cn e I 

sk ra jn e g ru p y p o sta n o w iły sta n ą ć d o w y b o ró w  o d ­

d z ie ln ie , co w  rezu lta c ie p o w o d o w a ć m u si zw y ­

c ięstw o N iem có w . W o b ec g ro żą cej k a ta stro fy u w a ­

la m y za sw ó j o b o w ią zek o b y w a te lsk i je szcze ra z  

w ezw a ć d o zg o d y i jed n o śc i, sk ła d a ją c o d p o w ie - 

iz ia ln o ść za  sk u tk i ro zb ic ia  n a n iep rze jed n a n y ch .

S tro n n ictw o C h rześc ija ń sk ie R o ln ik ó w ( ) K . 

Ż y ck i i S la lsk i, S ta n  Ś red n i (— ) B a rc iszew sk i i S o ­

b o c iń sk i, C h rześc ija ń sk a D em ok ra cja ( ) N o w ick i 

W o o d w u d , Z jed n o czen ie L u d o w e ( ) T o m a szew sk i.

k o m u n a ln y ch , c z y n n y c h  i e m e ry to w a n y c h  Z ie m  

Z a c h o d n ic h , g ru p u ją c y  w k o ło  s ie b ie  u rz ę d n ik ó w  

w s z y s tk ic h  d y k a s te ry j .

Z je d n o c z e n ie L u d o w e o rg a n iz a c ja p o lity c z ­

n a łą c z ą c a w  s w y c h s z e re g a c h  w ie lk ie g ru p y  

ro ln ic tw a d ro b n e g o , z rz e s z o n e g o  n a p la tfo rm ie  

rz e c z o w e j w s p ó łp ra c y  z rz ą d e m .

D o  n a sz e g o  b lo k u  p o d  N r. 3 0  n a le ż ą  ró w n o ­

rz ę d n e  o rg a n iz a c je p o lity c z n e g o s p o d a rc z e  i z a ­

w o d o w e W o je w ó d z tw a P o z n a ń s k ie g o , w ra z z e  

Z je d n o c z e n ie m  W ło śc ia n , o ra z a k c e s d o  n a s z e ­

g o b lo k u z g ło s iło s z e ść o k rę g ó w w y b o r ­

c z y c h  M a ło p o ls k i Z a c h o d n ie j , k tó re  g lo s u ją  w ra z  

z  n a m i n a  n a s z  p ro g ra m  i id ą  z  n a m i p o d  je d n y m  

s z ta n d a re m  id e o w y m .

L is ta N r. 3 0  je s t b e z sp rz e c z n ie n a js i ln ie j­

s z y m  b lo k ie m  p rz e d w y b o rc z y m  n a  te re n ie  Z ie m  

Z a c h o d n ie j P o lsk i. .

w a rty  p rz e z p rz e d s ta w ic ie li s tro n n ic tw a  N o w ic ­

k ie g o , N o w a k a i W o o d w o d a p w e d k ilk u  

d n ia m i.  —

C zy d z iś p o  ro k u , n ie b rz m i to  tro c h ę , ja k  

fa łs z y w y  to n , ta  n o w a  z a p o w ie d ź  c z e g o ś , c o  m a  

b y ć  ju tro .. . A  je ś l i n o w y  ro k  m i  n ie i z n ó w  n ic  

n ie b ę d z ie z w ie lk ic h  z a p o w ie d z i i w ie lk ic h  h a ­

se ł i id e i? ...
♦ • ♦

O to n ie d o p o w ie d z e n ia , n a k tó re n ie z n a j-  

d z ie m y  w  w y w o d a c h p . R . D m o w s k ie g o  o d p o ­

w ie d z i. N ie s te ty n ie z n a jd z ie m y  je j n a s z e re g  

in n y c h a rc y w a ż n y c h  z a p y ta ń . W ie m y n p ., że  

je d n y m  z g łó w n y c h  c z y n n ik ó w  ro z ła m u  o b o z u  

n a ro d o w e g o  n a  d w a  o b o zy , je s t d z iś p o  2 0  m ie ­

s ią c a c h p ra c y  o b e c n e g o rz ą d u p ro b le m  rzeczo ­
w eg o d o ń  sto su n k u sp o łeczeń stw a i je g o  re p re ­

z e n ta n tó w  w  c ia ła c h u s ta w o d a w c z y c h , o ra z t . 

z w . z a s a d n ic z e j o p o z y c ji .

N a ro d o w a  D e m o k ra c ja s to i d z iś w ła śn ie  n a  

o k o p a c h b e z w z g lę d n e j n e g a c ji i s k u p ia d o k o ła  

s ie b ie te re s z tk i m a lk o te n tó w . A  p rz e c ie ż ta  

w a lk a  z  rz ą d e m , to  ty lk o  je s z c z e  je d e n  z  e ta p ó w  

te j d z ie w ię c io le tn ie j w a lk i z  je d n ą o s o b ą , re p re ­

z e n tu ją c ą in n y  k ie ru n e k  m y ś li p a ń s tw o w e j, n iź li  

e n d e c ja . W a lk a ta trw a ła z a c z a s S e jm u  K o n ­

s ty tu c y jn e g o , w y ra z iła  s ię w  o d p o w ie d n ie j fo r ­

m ie  K o n s ty tu c ji , d a ła  w  re z u lta c ie m o rd  n a  p re z . 

N a ru to w ic z u , z m u s iła w  p e w n y m  o k re s ie te g o  

c z ło w ie k a d o  u d a n ia s ię d o  p u s te ln i w S u le ­

jó w k u , a ż m ia ła f in a ł w  w y p a d k a c h  m a jo w y c h  

1 9 2 6  r .

D z iś trw a  d a le j , n ie u b ła g a n a , b e z p ło d n a , le c z  

z a c ię ta o p o z y c ja .. . C y to w a łe m  p o w y ż e j je d n e  

z  d z ie ł p . D m o w s k ie g o  z  r . 1 9 1 4 . P rz y p o m in a  m l  

s ię je s z c z e je d e n c ie k a w y d o k u m e n t. S ię g a m  

d o  r . 1 9 0 3 . W  w y c h o d z ą c y m  w e  L w o w ie  p iś m ie  

d la m ło d z ie ż y  p o s tę p o w e j „ P ro m ie ń * * , w  a n k ie ­

c ie ro z p is a n e j p rz e z to p is m o n a te m a t: j ,J a k  

s ta łe m  s ię s o c ja lis tą  ? “ —  z a b ra ł g lo s J . P ił­

s u d sk i.

D z iw n y m  z b ie g ie m  o k o lic z n o śc i je d y n y m  

c z ło w > k ;e m  k tó r^ ^ ’m c ia d e n o d ó w ^ z a s  

o d p o w ie d z ia ł n a la m a c h k ra k o w sk ie g o  „ P rz e ­

g lą d u W s z e c h p o ls k ie g o * * z r . 1 9 0 3 u k ry ty  p o d  

p s e u d o n im e m  „ s k “  ( s k ró t r . D m o w ­

s k ie g o „ S k rz y c k i" ) b y ł w ła śn ie p . R o m a n  

D m o w s k i, k tó ry  w  a r ty k u le p o d ty t: „ H is to r ia  

s z la c h e tn e g o s o c ja lis ty * * p is a ł p o d ó w c z a s d o ­

s ło w n ie :

„ J a k  c z ło w ie k , b ę d ą c y ta k d o b ry m , s z c z e ­

ry m  P o la k ie m , m o ż e tk w ić  w  ru c h u , k tó ry  fa k ­

ty c z n ie d ą ż y d o d e z o rg a n iz o w a n ia p o ls k o ś c i?

J a k p o d o b n ie s z la c h e tn a n a tu ra , m o ż e s ię  

p o g o d z ić z to w a rz y s z a m i u ż y w a ją c y m i w  w a l­

c e p o lity c z n e j w y ją tk o w o n ę d z n y c h  ś ro d k ó w ? *  

I d o c h o d z i d o  w n io s k u  p . D m o w s k i, ż e P il  

s u d s k i w ła ś c iw ie n ig d y  z a s w o ic h  la t m ło d z ie ń ­

c z y c h i u n iw e rsy te c k ic h s o c ja lis tą n ie b y l.  

O c a liła g o  b o w ie m  z a c n a , g o rą c a p o ls k a tra ­

d y c ja ro d z in n a . Z e z a ś p ó ź n ie j z o s ta ł z w o le n - , 

n ik ie m  s o c ja liz m u  i n a d a l s ię  d o  s o c ia liz m u  p rz y ­

z n a w a ł, p o w o d y te g o s ą in n e . W in ie n te m u  

b y l _  S y b ir i z e s ła n ie : o k o lic z n o ś ć , k tó ra  z a w ­

s z e fa ta ln ie , w p ro s t z a b ó jc z y  w p ł w  w y w ie ra ­

ła i w y w ie ra n a o d c ię ty c h o d s p o łe c z e ń s tw a  

lu d z i. T o  n a m  t łu m a c z y

„ d la c z e g o p . P iłs u d sk i, c z ło w ie k in te lb  

g e n tn y i s z la c h e tn y , a p rz e d e w sz y s tk ie m  b a r­

d z o  d o b ry  P o la k  w ró c ił z S y b e r ii ta k p rz y w ią ­

z a n y  d o  s o c ja liz m u , ż e n ic g o o d n ie g o n ie  

o d e rw ie . P o w ie d z ie liśm y , p rz y w ią z a n y d o s o ­

c ja liz m u , b o a n i z e s w e g o s to s u n k u m o ra ln e g o  

d o s p o łe c z e ń s tw a , a n i z e s k ło n n o ś c i o b ja w ia ­

n y c h  w  d z ia ła n iu  p ra k ty c z n e m , a n i z m e to d  p o ­

s tę p o w a n ia p . P iłsu d s k i s o c ja lis tą  n ie je s t. C a ła  

rz e c z , ż e  w ie rz y  w  s o c ja liz m  ta k i, ja k i g o  s o b ie  

s a m  p rz e d s ta w ia i u w a ż a s o b ie z a o b o w ią z e k  

p ra c o w a ć p o d je g o s z ta n d a re m  w te d y , k ie d y  

d o k o n u je  c z y s to  n a ro d o w e j p o ls k ie j ro b o ty .* *

„ A  g d y m  s ię z a s ta n a w ia ł n a d n a ro d e m ,  

z k tó ry m  m n ie w ią z a ło w s z y s tk o , c o c ie sz y ,  

i w s z y s tk o , c o b o li , w s z y s tk o , c o w e m n ie  

m y ś li i w s z y s tk o  c o  c z u ję .. . —  to  n ie je s t m o w a  

s o c ja lis ty . G d z ie ż m ie jsc e w  s e rc u , k tó re ta k  

c z u je , n a  n ie n a w iś ć  d o  „ b u rż o a z ji“ ? G d z ie ż g łę -  

w a , c o  ta k  m y ś li , m o ż e s ta w ia ć  w a lk ę  k la s p o n a d  

w s z y s tk o ? .. . N ie . p . P iłsu d s k i w  g łę b i d u c h a  

s o c ja lis tą  n ie je s t ; a u to b io g ra f ia je g o w c a le n ie  

u z a s a d n ia w a rto ś c i s o c ja liz m u , a le p rz e c iw n ie  

p rz e k o n y w a  n a s . ż e  je s t o n  u  a u to ra z e s ta rz a łą ,  

u trw a lo n ą w  s y b e ry jsk ie m  o d o s o b n ie n iu m o d ą , '

P o z o s ta ł o n  z a w sz e  o w y m  d z ie ln y m  c h ło p ­

c e m , s y n e m  m a tk i p a rtjo tk i , m a rz ą c y m  o w y z ­

w o le n iu  s w e j O jc z y z n y .* *

T a k  w  r . 1 9 0 3 p is a ł R o m a n  D m o w sk i o  J ó ­

z e fie  P iłsu d s k im .

T a k  p is a ł la t te m u  2 5 . O tó ż  d la c z e g o  w te d y  

ro z u m ia ł g o , i b ro n ił , a d z iś g d y  w id z i, ż e z re ­

a liz o w a ła  s ię  je g o  ó w c z e s n a z n a jo m o ś ć p s y c h i­

k i p o ’a k a i p a tr jo ty , n ie b ro n ił g o i n ie b ro n i  

p rz e d  h a ła s trą  m a ły c łf lu d z i, k tó ry c h a p o te z u je  

n a a p o s to łó w  w ie lk ie g o „ o b o z u n a ro d o w e g o * * ?

O to je s z c z e je d n o n ie d o p o w ie d z e n ie , n a  

k tó re n ie czek a jm y o d p o w ie d z i. • Civis.
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Przybył do Warszawy.
Warszawa, 28. I. (T e l. w ł.). D n ia 27 b. m. 

p rz y b y ł d o W a rsz a w y p ro f , lite w sk ieg o u n i­

w e rsy te tu  w  K o w n ie p . B irży sz k o , w  c h a ra k te ­

rze k o re sp o n d e n ta sz e re g u d z ie n n ik ó w lite w ­

sk ich . P ro f . B irży sz k o z a b aw i w  P o lsce d w a  

ty g o d n ie , a p o  p o b y c ie w  W a rsz aw ie je d z M j ró ­

w n ie ż d o  K rak o w a i L w o w a . St Z.

Demonstracja komunistyczna
w stolicy.

Warszawa, 28. L ( te l. wł.) A g ita to rz y  ko­
m u n isty c zn i w  W a rsza w ie u s iło w a li d w u k ro tn ie  

w z w iąz k u z n a d c h o d z ą c em i w y b o ra m i u rz ą ­
d z ić tłu m n ie jsze d e m o n s tra c je . W  o k o lic y fa­
b ry k i „ P aro w ó z " a g ita to rzy sk u p ili o k o ło 5 0 0  

ro b o tn ik ó w  tu ż p o u k o ń c z en iu p ra c y , u tw o rz y li 

p o c h ó d i z a m ie rz a li ru sz y ć w  s tro n ę c e n tru m  
m ia s ta . K o n n a p o lic ja ro z p ę d z iła m a n ife ­

s tan tó w .  _ _ _ _ _ S t. Z .

Organizacja straży granicznej
Ochrona granic zachodnich.

W a rsz a w a, 2 8 . 1 . ( te l. w l.) M in is te rs tw o  

S k a rb u o p ra co w a ło ju ż p ro je k t ro z p o rz ą d z en ia  

w sp raw ie o rg a n iz a c ji s tra ż y g ran ic zn e j, k tó ­

ra b ę d z ie o p a rta n a ty c h sa m y c h z a sad a c h o r ­

g a n iz a cy jn y c h  ia k K . O . P . i b ę d z ie m ia ła z a  

z a d a n ie o c h ro n ę g ra n ic z a c h o d n ic h łą c zn ie  

l P ru sa m i W sc h o d n im i, o ra z p o łu d n io w y ch .

- -i

necBortal nfemłecM
W  sprawie bezpieczeństwa .

< x ) G e n e w a , 2 8 . 1 . ( te l. w ł.) . W rę cz o n y  

g e n e ra ln em u se k re ta rz o w i L ig i m e m o ria ł rz ą ­

d u n ie m ie c k ie g o  w  sp raw ie o g ó ln e g o b e z p ie ­

c z e ń s tw a w y w a rł w m ia ro d a jn y ch k o la c h L ig i  

N a ro d ó w  d o ść k o rz y s tn e w raż e n ie .

S tw ie rd z o n o , ż e N ie m c y , m im o  z a sa d n icz e ­
g o ż ą d an ia , a b y p rz e d ro z p o cz ę c ie m  p ra c n a d  

sp ra w ą b e z p iec z e ń s tw a z ró w n a n o » ta n z b ro jeń  

w sz y stk ic h p a ń s tw , w y ra z iły c h ę ć p o z y ty w n e j 

w sp ó łp ra c y n a d ro z w ią z an ie m p ro b le m u b e z ­

p ie cz e ń stw a . ....
W  w ię k sz o śc i n u n k tó w  m e m o rja ł n ie m ie c k i 

p o k ry w a s ię z s ta n o w isk iem  rz ą d u a n g ie lsk ie ­

g o . . R ó ż n i s ię ty lk o w  d w u c h w y p a d k a ch . W  

p rz e c iw ie ń s tw ie d o m e m o ria łu a n g ie lsk ie g o  

rz ąd n ie m iec k i d o m a g a s ię z a sto so w a n ia ^b o -  

w ią z k o w y c h są d ó w ro z jem c z y c h d la re g u la c ji  

n ie p o ro z u m ie ń , d a le j n o ta n ie m iec k a s ię g a  

z n a cz n ie g łę b ie j w  sp raw a c h z a p o b ie g a n ia w y ­

b u c h em  w o je n , p ro p o n u ją c n ie ty lk o z a jęc ie s ię  

z e w n ę irz iie m i sy m p to m ata m i, le c z u su w a n ie  

g łę b sz y c h p rz y c zy n ._ _ _

AWANTURY  

w parlamencie niemieckim.
Berlin, 2 8 . li ( te l w l.) W  p a rla m e n c ie R z e ­

szy d o sz ło p o d c z as p rz em ó w ie n ia n a ro d .-so c j.  

p o s ła d r. F ric k a d o b u rz liw y c h z a jść ..G d y d r.  

F ric k e w  c za s ie p rz em ó w ie n ia u ż y ł ostrego 

z w ro tu p rz e c iw  je d n e j z o rg a n iz a c ji k o m u n i­

s ty c z n y ch w y stą p ił k o m u n is ta F lo rin p rz ed  

try b u n a  i z a w o ła ł: —  P a n  je s t k ła m ca  i ło tre m !

G d y m im o k ilk a k ro tn y c h  w e z w ań d o p o ­

rz ą d k u , p o w tó rz y ł o św ia d c z e n ie , w ic ep re zy d e n t 

G ra f w y k lu c z y ł g o z sa li. N a sa li p o w sta ły  

k rz y k i i z a b u rz e n ia , w  c z a sie k tó ry c h p o se ł  

B e rts (k o m u n ista ) w sk o c z y ł n a try b u n ę p o d n o ­

sz ą c g ro ź n ie p ie śc i p rz e c iw  m ó w c y . W ic e p re ­

z y d en to w i z w ie lk im tru d em  u d a ło s ię n ie d o -  

p u śc ić d o rę k o c zy n ó w i u sp o k o ić sa lę . P o se ł 

B e rts z o s ta ł tą & źe w y k lu c zo n y .

P o se ł F rick e z a k o ń c zy ł p rz em ó w ie n ie p rz y  

o k rz y k a c h le w ic y : —  K o n ie c , k o n ie c ! —  P o ­

s ied z e n ie o d ro c z o n o n a so b o tę .

rnM  2^. -
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. T ro sk a o  p ra w n e u n o rm o w a n ie z n o śn e g o b y tu  

p ra c o w n ik ó w  p a ń s tw o w y ch , sa m o rz ą d o w y c ji i k o ­

m u n a ln y c h  z a ró w n o  c z y n n y c h , ja k o te ż e m e ry to w o -  

w a n y c h  n a k a zu je  w  o b e c n e j c h w ili w y b o ró w  d o  S e j­

m u  sk o n so lid o w a ć sw e  s iły  ta k . a ż e b y z a w a ż y w szy  

n a sza li z w y c ię stw a , d a ły  p o d s ta w ę te m u d o ty c h ­

c z as u p o ś le d z o n e m u s ta n o w i m o ż n o ść o s ta te c zn e g o  

u re g u lo w a n ia sw y c h p o s tu la tó w .

W  ty m  ta k  b a rd z o  w a ż n y m  i p rz e ło m o w y m  m o ­

m e n c ie w in n i w szy sc y p ra co w n ic y p a ń s tw o w i, sa ­

m o rz ąd o w i i k o m u n a ln i w y rz e c s ię w sz e lk ic h o so ­

b is ty c h a m b ic y j i p rz e k o n a ń , a s ta n ą ć ła w ą ta m , 

g d z ie d e c y d o w ać s ię m a ją lo sy n a sz e , ta m  g d z ie  

u s ta n a w iać  s ię b ę d z ie k ie ru n e k  p o lity k i p o d a tk o w e j, 

z w ią z a n e j ta k b a rd zo  śc iś le z n a sze m  u p o sa ż e n ie m  

s łu ż b o w e m .

T u c h o d z i o m o ż n o ść ż y c ia o ra z d a n ia z a b ez -  

p e cz e n ia  ro d z in ie , o m o ż n o ść w y c h o w an ia d z ie c i!

N a k a z e m  c h w ili je s t je d n o cz y ć s ię w szy s tk im  

p ra c o w n ik o m  p a ń stw o w y m , sa m o rz ą d o w y m  i k o ­

m u n a ln y m  c z y n n y m  i e m e ry to w a n y m  p o d je d n e m  

h a s łe m  „ p a ń s tw o w o śc i p o lsk ie j, o ra z w sp ó łp ra c y z  

rz ą d em , s ta ją c n a n ie w zru szo n y m  g ru n c ie w ia ry  

c h rz eśc ija ń sk ie r .

Je ste śm y św ia d k am i ro z p ro sz k o w a n ia s ię sp o ­

łe c z eń s tw a w  a k c ji w y b o rc z e j, n ie z n a n e g o d o ty ch ­

c z as  w  d z ie ja c h  p a rlam e n ta ry z m u ; to  te ż  z te rn w ię ­

k sz ą o s tro ż n o śc ią i p rz ez o rn o śc ią  m u sim y sz u k a ć  

sp rz y m ie rz e ń c a , z k tó ry m  z łąc z em  w sp ó ln y m  id e a ­

łe m  p ra cy  p a ń s tw o w o - tw ó rcz e j, m a ją c n a p ie rw ­

sz y m  p la n ie p o d n ie s ie n ie , p o m a co sze m u d o ty c h  

c z a só w  tra k to w an e g o  —  rz e m io sła d ro b n eg o , p rz e ­

m y słu  i h a n d lu .

P o d k re ś la ją c sw o ją  a p o lity c zn o ść m u sim y  z  n a ­

tu ry rz ec z y c ią ży ć d o te g o sa m e g o s ta n u , k tó ry  

z m u sz o n y w sp ó łż y ć z n a m i, je s t n a m  n a jb liż szy .

Z  u b o le w a n ie m  s tw ie rd z ić m u sim y p , ż e n a Z ie ­

m ia c h Z a c h o d n ic h n ie z d o ła n o u tw o rz y ć je d n o lite ­

g o  B lo k u  rz ąd o w e g o , w  k tó ry m  n ie za p rze c ze n ie b y ­

ło b y  n a sze m ie jsc e .

S k o ro  je d n ak ż e ta k  s ię  s ta ło , ż e z a z g o d ą rz ą d u  

n a Z ie m ia c h Z a c h o d n ic h p o w sta ły 2 b lo k i p ro rz ą -

Alarmu niemiccWc o zagrożonych 
rokowaniach polsko-niemieckich

PerunWIuczne pro£no*iuki i zapowiedź o odroczeniu pertraktacji

Berlin, 28. 1. (Tel. wł.). Tutejsza prasa 

niemiecka otrzymała z Warszawy cały szereg 

wiadomości, wskazujących na nieprzewidziane 

trudności, jakie wyłoniły sle nagle w rokowa­

niach polsko-niemieckich. Reprezentanci rządu 

niemieckiego wychodzą z założenia, że prakty ­

czne przeprowadzenie postanowień trakfau  

handlowego jest uzależnione w pełnej mierze 

od zezwo’enla osadniczego dla kupców niemie­

ckich w Polsce. Zezwolenie takie ma — we­

dług żądań Niemców — być ogólnikowe, gdy 

tymczasem Polska zastrzega sobie prawo de­

cydowania od wypadku do wypadku. Podobne 

d o w e , to m y , m a jąc n a w z g lę d z ie n a jw y ż sz y in te ­

re s , tj . s łu żb ę  N a jja śn ie jsz e j R z e cz y p o sp o lite j i o b ro -  

rfę w ia ry c h rze śc ijań sk ie j o ra z je j K o śc io ła m u sim y  

w y b ra ć  tę  s tro n ę , k tó ra , s ta ją c  n a ty m  sa m y m  g ru n ­

c ie , z a p e w n ia n a m  s iłą i p o p u la rn o śc ią  sw ą n ie ty lk o  

o b ro n ę n a szy c h  s łu sz n y c h  p o s tu la tó w , a le d a je n a m  

ró w n o c z e śn ie  m o ż n o ść u z y sk a n ia  w ła sn e j, n a sze j s i­

le o d p o w ia d a ją c e j re p re z en ta c ji w  S e jm ie .

W y ło n io n y z w sz y stk ic h o rg a n iz a c y j z a w o d o ­

w y c h o ra z k o m ite tó w p rz e d w y b o rcz y c h  p o sz c ze ­

g ó ln y c h d y k a ste ry j, G łó w n y K o m ite t W y b o rc z y  

w sz y stk ic h p ra co w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h , sa m o rz ą ­

d o w y c h  i k o m u n a ln y c h  c z y n n y ch  i e m e ry to w a n y c h  

Z ie m  Z a c h o d n ic h w y ło n ił z p o m ię d z y s ieb ie e g z e ­

k u ty w ę  z 1 0 o só b , k tó re j p o le c ił p rz y g o to w a n ie a k ­

c ji w y b o rc z e j.

. E g z e k u ty w a  ta p rz ep ro w a d z iła sz e re g  w y c z er­

p u ją c y ch d y sk u sy j o ra z w y w ia d ó w  w  p o szc z eg ó l­

n y c h u g ru p o w a n iac h , w  w y n ik u k tó ry c h z ap a d k a  

d e c y z ja p rz y stą p ie n ia d o K a to lic k ie j U n ji Z iem  Z a ­

c h o d n ic h , (L is ta n r. 3 0 ), k tó ra g w a ra n tu je n a sz e m u  

s tan o w i so lid a rn ą o b ro n ę n a sz y ch in te re só w  z a w o ­

d o w y c h  n a  te re n ie  se jm o w y m  o ra z  z a p ew n ia  p o p a r­

c ie w  u z y sk a n iu w ła sn e g o  p rz e d s ta w ic ie ls tw a .

U m o w a z o s ta ła p o d p isa n a i G łó w n y K o m ite t  

W y k o n a w cz y p ra c o w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h , sa m o ­

rz ą d o w y c h  i k o m u n a ln y c h c z y n n y ch  i e m ery to w a ­

n y c h Z iem  Z a c h o d n ic h a p e lu je n in ie jsz em  d o  w sz y ­

s tk ic h  k o le g ó w , k o leż a n e k  i ic h ro d z icó w , a ż e b y  w  

d o b rz e z ro z u m ia n y m  w ła sn y m  in te re s ie s ta n ę li ła ­

w ą  d o  u rn y  w y b o rc z e j, g ło su jąc  n a  lis tę  n r. 3 0 , k tó ra  

ja k o  d e k la ru ją cą w sp ó łp ra c ę  z rz ąd e m  d a je  n a sz e m u  

s ta n o w i p e w n o ść z isz c ze n ia p o s tu la tó w . D la te g o  

p re cz  z w sz e lk ie m i w a śn ia m i i n ie p o ro zu m ie n ia m i w  

c h w ili, g d y id z ie o  w y w a lc z en ie d la n a s i n a szy c h  

ro d z in  z n o śn ie jsze g o  b y tu , k tó re  u z y sk a m y , g ło su ją c  

ja k  je d e n m ą ż n a lis tę n r. 3 0 .

G łó w n y K o m ite t W y b o rc z y w sz y stk ic h p ra c o ­

w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h , sa m o d z ie ln y ch  c z y  e m e ry to ­

w a n y c h Z ie m  Z a c h o d n ic h w  P o z n a n iu , P L  S a p ie -  

ż y ń sk i 5 .

Poznań, 29 stycznia 1928.

trudności powstały również przy ustalaniu wa­

loryzacji ceł. Polska domaga się uznania sta­

łego kursu, na co Niemcy nie chca w żadnej 
mierze zgodzić się. Rokowania, z natury rze­

czy bardzo trudne — chca uniemożliwić agra- 
rjpsze niemieccy, którzy obawiają sie polskiej 
konkurencji. Wobec takiego stanu rzeczy za­

częły obiegać prase niemiecką alarmujące in ­
formacje, wskazujące na tendencje odroczenia 

rokowań na dalszy czas. Należy mieć nadzie­

je, że sytuacja zmieni się jednak na lepsze.

0 ob ekt w! m i icslflśt w infarmstlocli
„ W a rsz aw ia n k a " o b e c n ie o rg a n  g ru p y  p ro Ł  

S tro ń sk ieg o . id ą c e j d o w y b o ró w  ra ze m  ze Zw. 
L u d . N a r. n a g le o d p e w n eg o  c z a su  z a c zy n a być 

ź le in fo rm o w an a o sp raw a c h W ie lk o p o lsk i. Kil ­
k a k ro tn ie ju ż n p . s ta ra ła s ie u m n ie jsz y ć znacze­
n ie K a t. U n ji Z ie m  Z a ch o d n ic h , lansując za to 

w szy s tk ie fa k ty z n ie p ra w d z iw e g o zdarzenia, 
p o d a w a n e p rz e z p ra se e n d e ck ą .

N a le ż y w ię c s tw ie rd z ić , że wiadomość o. I  

„ Z w ęż o n e p o d s taw y  U n ji" je s t n ie śc is ła i nie­
z g o d n a z rz e c z y w is to śc ią o ty le , że, mówiąc 

o U n ii i o te rn , ż e U n ja d z ia ła w  P o z n ań sk iem  

i n a P o m o rzu , o ra z w  sz e śc iu o k rę g ac h Mało ­
p o lsk i Z a c h o d n ie j, „ W a rsz aw ian k a " nie wspo­
m in a o te rn , ż e m im o  w y c o fa n ia p o d p isó w  p rz e i  

c z ę ść C h a d e c ji p o z n a ń sk ie j, c a ła C h a d e c ja po­
m o rsk a id z ie w  je d n y m  sz e re g u  z in n y m i skład­
n ik a m i b lo k u U n ji. O  te rn n a leż a ło dla ścisłoś­
c i n ie z a p o m n ieć .

Odpow edź Rządu Polskiego
Na wykrętną i podstępną notę litewską

W a rsz a w a , 2 8 . 1 . ( te l. w ł.). R z ąd p o lsk i 

o p ra co w u je , ja k s ły c h ać , o d p o w ie d ź n a o s ta tn ią  

n o tę W a ld e m ara sa . O d p o w ie d ź p o lsk a b ę d z ie  

w  n a jb liż sz y c h d n ia c h w y sła n a d o K o w n a . M o ­

ż liw e , ż e z a w ie z ie ją je d e n z m ło d szy c h u rz ę d ­

n ik ó w  M . S . Z . W y k rę tn e w y w o d y W a ld e m a ­

ra sa w sk a z u ją , iż L itw a p ra g n ie w sze lk ie m i  

ś ro d k a m i o d w le c p o d jęc ie ro k o w a ń . R z ąd p o l­

sk i z d e cy d o w an y je s t n ie u ła tw iać L itw ie tej  
g ry , d la te g o  te ż  d ru g a n o ta p o lsk a d o  L itw y  z a ­

w ie ra ć b ę d z ie k ró tk ie s fo rm u ło w a n e s ta n o w isk o  

P o lsk i i p o n o w n a p ro p o z y c ję p o d jęc ia ro k o w a ń  

w ra m ac h  b e z sp o rn eg o te k s tu  u c h w a ł g e n e w ­
sk ic h . St. 4

Z państwowej komisji wyborczej
Unieważnienie list 27, 28 i 35

Warszawa. (AW.). W dniu 27. 1. odbyło 

s ię p o d  p rze w o d n ic tw e m  g e n . k o m isa rz a  wybor ­
c z e g o w ic e m in is tra C a ra c z w a rte p o s ie d z e n ie  

p a ń s tw o w e j k o m is ji w y b c rc ze j. P o  z a ła tw ie n iu  

sp raw  fo rm aln y :h g e n e ra ln y k o m isa rz w y b o r ­

c z y o z n a jm ił, ż e z a k w e s tio n o w a n e p rz e z n ie g o  

z p o w o d u n ie a u ten ty c z n c śę i p o d p isó w  lis ty n r. 

1 3 i 1 6 , c o d o k tó ry c h k o m is ja o d ro cz y ła swą 

d e c y z je , są p rz e d m io te m  d a lszy c h b a d a ń . Na­
s tęp n ie u s ta lo n o n a zw y lis t, c o d o k tó ry c h  

p rz e z p e łn o m o c n ik ó w  p o d n ie s io n e z o s ta ły z a ­

rz u ty , p o c z e m  n a w n io se k g e n . k o m isa rz a wy­
b o rc z e g o u c h w a lo n o  u z n ać z a w a żn e z g ło szo n e  

lis ty se jm o w e n r. 2 0 , 2 2 , 2 4 , 3 0 , 3 1 i 3 4 i lis tę  

se n a ck ą n r. 3 0 . U n ie w a żn io n o z p o w o d u b a d -ź  

b rak u w y m a g a n e j p rz e z o rd y n a c je w y b o rc z ą  

licz b y p o d p isó w , b ą d ź z p o w o d u ic h n ie a u ten -  

ty c zn o śc i lu b n e cz y te ln c śc i: lis ty se jm o w e 27 

(Z je d n o cz e n ie C . S. P .) . nr. 28 (U k ra iń sk i wy­
b o rc z y  b lo k w ło śc ia n , ro b o tn ik ó w  i p ra c u ją c e j „  

in te lig e n c ji („ Z a Z e m lu i w o lu " ) , nr. 35 (stron­
n ic tw o  p ra cy  K re só w  z a ch o d n ich ) o ra z iis ty  se­
n a ck ie nr. 28 i 35. N a s tęp n e p o s ie d z en ie pań­
s tw o w e j k o m is ji w y b o rc z e j w e w to re k .

Przy cierpieniach hemoroida'.nych, o b s tru k c ji , p o p f-  

k a n ia c h k iszk i g ru b e j, o w rz o d ze n ia ch . k rw a w ie n iu W  

k isz k a c h , p a rc iu n a m o c z , b ó lu w  k rz y ż u , u c isk u w  p ie r­

s ia c h . n ie p o k o ju w se rc u , z a w ro ta c h g ło w y s to so w a n ie  

n a tu ra ln e i w o d y g o rz k ie j F ran c isz k a Jó z e fa sp ra w ia  

z a w sz e p rz y je m n a u lg ę , a n ie k ied y i z u p e łn e w y le c ze n ie . 

S p e c :a liśc i c h o ró b w e w n ę trz n y c h z a le c a ja ta k im  c h o ry m  

p ić c o d z ie n n ie ra n o i w ie c z ó r, p o p ó l sz k la n k i w o d y  

Franciszka Józefa. Ż ą d a ć w  a p tek a c h i d ro g e ria c h . 8 M

Stanisław Wasylewskl.

Mpl hlliifj tó®
Złote $ody AleMtmdro BrUtknero

K o n ie c w rz eśn ia b y w a ł w  Iw o w sk ie m  O s ­

so lin e u m p rz e d w o jn ą , za moich tam czasów 

b a rd z o o ż y w io n y . P o m im o o d le g łe g o je sz cz e  

ro z p o c z ęc ia se zo n u u n iw e rsy te c k ieg o w rza ł  

ju ż ru c h w  k s ią żn ic y . Z n o s iło  s ie k s ięg i w sz e ­

la k ie g o ro d za ju , n a jo d le g le jsz e i u k ła d a ło n a  

je d n y m  s to lik u . Is tn e „ b rie —  a —  b rać " b i­

b lio te c zn e iw o rz y ło w y so k a s te r te . S ta ry . 

iń ę C z ę c ia m i o b ro śn ię ty d y p lo m a t z XV w ie k u  

‘sa d o w ił s ię o b o k n ie ro z c ię te j b e le try s ty k i g e -  

b e th n e ro w sk ie j, e lz ew ir w  św iń sk ie j sk ó rz e są ­

s ia d o w ał z a u to g ra fem  „ K ró la D u c h a " , R e jo w -  

sk ie f ig lik i k u m a ły s ię z „Chimerą". I ta k  

p rz e z m ie s ią c c o d z ie n n ie , b e z k o ń c a . A lb o ­

w ie m  p ro feso r B ru c k n e r p rz y jec h a ł „na u rlo p "  

d o L w o w a . W stąp ił n a m o m en c ik p o m ię d zy  

P e te rsb u rg ie m a K ra k o w e m , p o m ię d z y K ó rn i­

k ie m  a W iln e m , g d z ie w sz ę d z ie tw a rz je g o  d o ­

b ro tliw a i z a w sz e u śm iec h n ię ta c h y liła s ię u n u -  

ź a n a , u to p io n a w  to  ro z m a ite sz p arg a ls tw o .

T w arz p rz ed  k tó rą n ie u m ia ły k ła m a ć , m u -  

s ia ly m ó w ić p ra w d ę d o k u m e n ty . T w a rz p o ­

g o d n a i jo w ia ln a , w  k tó re j w sz y s tk o in n e p rz e ­

p u śc iłe ś , ty lk o n ie je d n e g o z n a jb a rd z ie j c z y n ­

n y c h i ż a rliw y c h b a d a c z y ję zy k a , lite ra tu ry  

i k u ltu ry  p o lsk ie j. B a d a cz y ? M a rn e  s ło w o . P o ­

m n o ż y  c ie li, p ia s tu n ó w , w sk rz e s ic ie li!

W te d y d o p ie ro , o b serw u jąc p rz ez te n c o ­

ro c z n y o sso liń sk i m ie sią c p ro fe so ra B ru c k n e ­

ra z d o b y w a łem  ro zw ią za n ie z a g a d k i: ja k to  

b y ć m o g ło , ż e te n u c z o n y , p rz e z w ie le la t  

d z ie sią tk ó w  p rz y k u ty  d o o b c e j k a te d ry n a o b ­

c e j w sz e c h n ic y m ó g ł b y ć ta k d o sk o n a le św ia ­

d o m  c a łe g o o b sza ru p o lsk ie j p ra c y k u ltu ra ln e j 

i m ó g ł c a łe m u n a sze m u p o k o le n iu ja k o h e tm a n  
je g o w ie d z y rz u c a ć n ie u sta n n ie g a rśc ia p e łn ą  

o d k ry c ia i o w o c e sw y c h b a d a ń , k tó re a b y d z iś  

d n iu je g o  z ło ty c h z n a u k a g o d ó w w y lic zy ć  

m u sia ło s ta n ą ć n a k a te d rz e p ię c iu sp e c ja lis tó w  

z ró ż n y c h g a łę z i w ied z y .
B o te ż b y ło p rz e d p ó łw ie k ie m , g d y te n  

m a lo p o la n in z n a d Z b ru c z a b ły sn ą ł w e L w o w ie  

n ie z w y k łe m i z d o ln o śc iam i i p o je c h a ł o d ra z u  

u c zy ć s ię lin g w is ty k i u L e sk ie n a i M ik lo s icz a .  

W ró cił n a k ró tk o  ja k o  d o c en t d o  L w o w a i z n ó w  

p rz en a d l p o w o ła n y  n a k a te d rę d o B e rlin a .

W y sta rc z y ło p rz ec ież la t n ie w ie le , a z te ­

g o B e rlin a z ac zę ły iść d o o jc z y z n y je d n a p o  

d ru g ie j k s iąż k i, d z ie ła , ro z p ra w y . Z ra z u s la ­

w is ty c z n e ty lk o śc iś le ję zy k o z n aw c ze , p ó ź n ie j 

p rz e ró ż n e . M ło d y u c z o n y ro z sz e rz a ł g w a łto w ­

n ie h o ry z o n ty  w id z e n ia sw o je g o  i —  n a u k i p o l­

sk ie j. O d k ry w a ł c o raz to n o w e d z ie d z in y , 

k rz y ż o w a ł sz p ad ę , w y w ala ł w ro ta z a m k n ię te . 

S z ły c a le p ę k i re w e la cy jn y c h w ia d o m o śc i, 

k c iis tru k c y j, h ip o te z . S ta n ę ło  w n o w e m  św ie ­

tle ś red n io w iec z e n a sz e , w y d o b y ły s ię z u k ry ­

c ia ife z n a n e z a b y tk i s ta ro p o lszc z y z n y , w y łu ­

sk a n e , B ó g  w ie g d z ie w  z a p o m n ian y c h k o d e k ­

sa c h . P o d w ła d cz ą , c u d o tw ó rc z a rę k ą B ru c k ­

n e ra z m ie n ia ło s ię o b lic ze d a w n e j lite ra tu ry ,  

u su w ały s ię w  c ie ń  

w  w a w rz y n in n e .

W y d o b y li s ię  

p isa rze re fo rm a c ji 

se n sa cy j b e z lik u .  

X V II „ tra g ic z n y m  

—  B riic k n e r w y k a za ł d o p ie ro , ź e s ię ta m  

. m ie śc i im p o n u ją c e b o g a c tw o  fo rm  i ty p ó w  tw ó r­

c z o śc i, ż e p rz ez te o b ż a ło w a n e ja k o b y n iw y  

lite ra tu ry p rz e lew a s ie n ie s ły ch a n a p e łn ia ż y ­

c ia u p a d a ją ce j R z e c z y p o sp o lite j sz la c h e c k ie j.  

M o rsz ty n y , S z lich ty n g i. N a b o ro w sc y . a p rz e -  

d e w szy s tk ie m  W a cła w P o to c k i s ta n ę li w n o ­

w e m , ś .e p ią c e m  św ie tle .
A g d y p rz y sz e d ł c z te re c h se tn y ju b ile u sz  

R e ja , n a p isa ł k s iąż k ę o R e ju , a k ie d y o d k ry to  

N o rw id a , w y p o w ie d z ia ł s ię i o te j z ła m a n e j k o ­

lu m n ie tw ó rc zo śc i. T u z a ją ł s ię sp ra w ą s ta ro ­

ż y tn o śc i s ło w ia ń sk ic h i p o le m iz o w a ł z N ie d e -  

le m , ta m  z a fra p o w a l sw o im  p u n k te m  w id z e n ia  

n a  ja k ie ś p ie k ie ln ie sp ec ja ln e z a g a d n ie n ie z lin g ­

w is ty k i p o ró w n a w c z e j. L u b  z „ M a rji" M a lc z ew -

je d n e n a z w isk a , p o ra s ta ły

p o d p y łu w iek ó w  n ie z n a n i 

re n e sa n su , d o w ied z ie liśm y  

N a z y w an o p rze d tem w iek  

w ie k iem  lite ra tu ry p o lsk ie j"

z

k a ł w  sz a re j o k * * * * f  * * i * * 1a d c e k a z a n ia św ię to k rz y sk ie ,  

a z n ó w  n ie s ły ch a n a su m ien n o ść p o z w o liła mu  

p rz ed rz eć s ię p rz e z g ą szc z i p u sz c zę k o d e k só w  

ła c iń sk ich , a b y  o d k ry ć  ta m  sz c z ą tk i in n y c h  p o l­

sk ic h k a z a ń z X V  w ie k u , ja śn ie ją c e d u c h  w śró d  

n a jce n n ie jsz y ch z a b y tk ó w  ję zy k a .

sk ie g o , a lb o o P u sz k in ie i M ick ie w ic zu c a la

k s ięg a . W  te rn z a ś b y ł i se k re t, ż e in a cz e j n a

w sz y s tk o p a trz a ł, in a cz e j c h w y ta ł i o c en ia ł z ja ­

w isk a . B a d a cz e p rz e sz ło śc i o p ie ra ją s ię z a ­

z w y c z a j n a je d n y m  ty fc ie d o k u m e n tó w , z a leż n ie

c d fa ch u . Je d n i c zy ta ją w  fa k ta c h h is to ry c z ­

n y c h ,*  d ru d z y w z ja w isk ac h lite rac k ic h , in n i

i w resz c ie w  ję zy k o w y ch . A le k sa n d e r B ru ck n e r

' n a to m ia s t u ż y w a w sz y stk ich m e to d h u m a n i­

s ty c z n e g o b a d a n ia ró w n o cz e śn ie . C z y ta n ie -  

ty lk o w  g łę b i rę k o p isu i k s ią g , a le w  se rc u  

i w n ę trz u s łó w  sa m y c h . R o z c in a ie n a w łó k n a ,  

d z ie li n a a to m y i d o p ie ro w y d z ie ra im  ta je m -

1 n ic e .

N ie są d źc ie z a ś , je ś liśc ie n ie c z y ta li, ź e są  

to n u d n e i z a w ile ja k ta 'm u d d o c ie k an ia . N a ­

w e t w  b ib lio g ra f ic z n y c h o p isa c h m a B ru c k n e r  

w ła śc iw a so b ie sk ład n ie i b u d o w ę o k re su . C z a ­

se m  c h ło n ąć g o b ę d z iem y , ja k k a rtk i ro m an su ,  

g d z ie in d z ie j z a p o m n i o te m a c ie i ro z p raw ia ć  

p o c z n ie n a w ie lu s tro n ica c h o ja k ie jś b a rd z o  

c ie k a w e j, a le m a ło  z w ią zk u z te m ate m  m a jąc e j 

sp raw ie . P o n ió s ł g o  . b o w ie m te m p e ra m e n t  

i p a sja , u w io d ła g o  w y o b ra ź n ia a rty s ty -u cz o n e -  

g o . Z a tę lo tn o ść p o n o sz ą c e j w y o b ra ź n i p rz e ­

ś la d u ją c o ra z B ru d m e ra śc iś le js i k o led z y p o  

fa c h u , k tó ry m  h ip o tez y je g o n a d łu g o k lin a w  

g ło w ę z ab ija ją . I m u szą w ó w c z a s p rz ez sz e re ­

g i la t sz u k a ć d o w o d ó w n a z b ic ie p o m y s łu ,  

k tó ry w  te j g ig a n ty c zn e j m ó z g o w n icy ro zb ły s ­

n ą ł. T a k  s ta ło s ię n p . z e s ły n n ą te zą B ru c k n e ­

ra n a te m a t, w  k tó re j to  d z ie ln icy  p o lsk ie j u ro ­

d z ił s ię n a sz ję z y k lite ra c k i. N a d k ra k o w sk a  

W isłą , c z y n a d p o z n ań sk a W a rta ? T a k b y ło  

z u ro cz ą le g e n d ą , ja k ą B ru c k n e r o to c z y ł k la sz ­

to r są d e c k i, p rz y p u szc z a ją c , ż e w  je g o  m u rac h  

p o w sta ła „ B o g a ro d z ic a " i ż e ta m  z in ic ja ty w y  

św . K in g i p rz y sz ła n a św ia t p ie rw sz a , p o lsk iem  

s ło w em  z a p isan a k s ię g a .

T a le n t, te m p era m en t, ró w n a o b o jg u p ra c o ­

w ito śc i i ro z le g ło ść w i  d z e n ia , a p rz y  te rn sz c z ę ­

śc ie ! R z e k łb y ś , ż e z a b y tk i d z ie jó w  u m y ś ln ie i 

k ry ły  s ię p rz ed  in n y m i, a b y te m u  c z a ro d z ie jo w i i 
d a ć s ię o d k ry ć i p o z n a ć . T a k im  tra fe m  o d sz u - 1

O lb rzy m  je d n e m  s ło w em ! W y licz o n o , że 

n a p isa ł ty s iąc p ra c z o k ła d em , w  c z em  k ilk a  tu ­

z in ó w w ie lk ic h , m o n u m e n ta ln y c h , k ilk o to m o -  

w y c h d z ie ł. W  se tk i id ą ro z p ra w y p o c z a so ­

p ism a c h , w  ty s iąc e a rty k u ły n a u k o w e i sp ra ­

w o z d a n ia w  d z ien n ik a ch . Z a p ew n e tru d n o , a b y  

to  w sz y stk o d o ta r ło d o p rze c ię tn eg o  c z y te ln ik a , 

a le je s t w  d o ro b k u ju b ila ta d z ie ł k ilk a , k tó ry c h  

o św ie c o n em u P o ’a k c w i n ie z n a ć n ie w o ’n o . T y ­

tu ły ? N ie b ę d ę ic h w y m ien ia ć . N a leż y , a b y  

P o la k o św iec o n y sa m  d o sz e d ł d o ic h p o z n a m a .  
T y le je sz cz e z az n a cz ę : k ie d y śm y u b ieg łeg o  la ­

ta z a sta n a w ia li s ię w g ro n ie k ilk u p rz y ja ­

c ió ł, k tó ra z k s ią ż e k o s ta tn io w y d a n y ch n a j­

o b fic ie j p o m n o ż y ła w ied z ę o P o lsce i ró w n o -  

c z e n ie n a jc ie k aw szą , p rz y k u w a ją c a je s t le k tu rą  

—  je d e n z n a jz d o ln ie jsz y c h p o e tó w m ło d e g o  

p o k o le n ia k rz y k n ą ł w sk o k : „ W iem . T o te n ro ­

m a n s z e sz y to w y , k tó reg o  n ie m o g ę s ię d o ść n a ­

c z y ta ć !" I w y ją ł b łę k itn e z e sz y ty „ S ło w n ik a  

e ty m o lo g ic z n e g o " . (K ra k ó w  1 9 2 7 ), te j w y ją tk o ­

w e j, je ś li n ie je d y n e j w  św ie c ie p u b lik a c ji, k tó ­

ra n a jp y sz n ie j b ły szc z y w śró d w sz y stk ich d a ­

ró w  z ło żo n y c h  P o lsc e p rz e z A le k sa n d ra B riich -  

n e ra . W  d n ia c h z ło te g o z n a u k ą ju b ileu sz u  

z łó ż m y c z c ig o d n e m u g ig a n to w i w ie d zy je d n o  

ż y c ze n ie : O b y d o c z e k a ł i d o ż y ł sw e g o  —  S ie n ­

k ie w icz a .

W iad o m o , ja k b y ło z L u d w ik ie m K u b a lą . 

L e k tu ra „ S z k ic ó w  h is to ry c z n y c h " K u b ali p o d su ­

n ę ła a u to ro w i „ H a n i" p ie rw szą m y śl try lo g ji. 

(Je d e n z n a jp ię k n ie jsz y c h p rz e ja w ó w w p ły w u  

n a u k i n a lite ra tu re p o lsk ą !) .

Je ś li b o g a ta , in s tru k ty w n a i p le n n a p u śc iz ­

n a B ru c k n e ra p o w o ła d o ż y c ia n o w e g o , w ie l­

k ie g o o d tw ó rcę p rz e sz ło śc i p o ’sk ie j —  b ę d z ie  

! to n a jp ię k n ie jsz y m  h o łd e m  z ło m y m  z a słu d z e  

^ o m n o ż y c ie ia k u ltu ry p o lsk ie j.

I
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K a len d a rz rzvm -k a t.

N ied zie la F ran c iszk a S a l.

P o n ied z ia łek M arty ny p - m . 

k a len d a rz słow iań sk i:

N ied zie la Z d z is ław
P o n ied z ia łek D o b ro g n iew a  
s ło ń ce . w scko .i 7  2 2 za ­

ch ó d 1 6 .1 5
K sięży c : w > ••n ó d 1 2 ,0 0 za*  

ch ó d z3 ,3 9

—  P orad n ia p rzec iw g ru ź lica (u lica W ielk ie  

G arb a rv ) b ezp ła tn a , czy n n a w e w to rk i i p ią tk i 

od 14 -15 .

—  P orad n ia d la  m atk i  i d z ieck a . P . T . O p iek i  

n ad D zieck iem  (u lica W ały o b o k S traży  O g n io ­
w ej) b ezp ła tn a , czy n n a w  p o n iedz ia łk i i czw art-

k

- - A p tek a d yżu rn a . „P o d O rłem " —  S t. 

R yn ek , te l. 7 .
-  K siążn ica M ie jsk a  im . K op ern ik a (u lica  

W ysok a 12 ) o tw arta w d n ie p o w szed n ie o d  

9 ,30— 12 i od 16 -19 ,30 .

—  M u zeu m M ie jsk ie (R a tu sz , II . p .) o tw ar­

te w n ied z ie lę , w to rk i i p ią tk i o d g o d z in y 1 1  

d o 13 -te j.
-  B ib ljo tek a  T . C . L . (u lica W y so k a 12 ) 

o tw arta w  d n ie p o w szed n  e o d 1 1— 1 3 i o d 1 5 ,3 0  
d o 18 ,30 ; filja I (u lica L u b ieck a 4 4 ) ty lk o w  
n ied z ie le o d 1 4— 1 5 ; filja II . (u lica S ien k iew icza  

6 -8 ) w e w to rk i i p ią tk i o d 1 7 — 1 8 .
— B ib ljo tek a  W ojsk ow a D . O . K . V III .  

(u lica Ż eg larsk a , o b o k k asy n a g arn iz .) o tw arta  
w d n -ie  p o w szed n ie ; w y p o ży cza ln ia k siążek o d  

15— 20 i czy te ln ia czaso p ism  o d 1 5 — 2 1 .

C O W Y Ś W IE T L A JĄ  W  K IN A C H ?
O d p on ied z ia łku , 3 0 b m . w y św ie tlan y b ę ­

d z ie w K in ie P an o b raz p . t. „Dama Pikowa,>. 
w ed ług n o w eli P u szk in a , i o p ery C za jk o w  

sk ieg c .
W  k in ie szk o ln y m  o d p o n ied z ia łk u . 3 0 b m  

w y św ietlan y b ęd zie film  p o d ró żn iczy d la m lo  

d z ieży p . t. „Robinson w dżungli".

R E P E R T U A R  T E A T R U  M IE JS K IE G O !
W  n ied z ie le 2 9 b . m . —  o g . 3 ,3 0 p o p o ł. 

p rzed s taw ien ie p o p u larn e „C zar M u n d u ru , 

w ieczo rem  zaś fa rsą „Je j C h ło pczy k" .

W Y S T A W A  W  M U Z E U M  M IE JS K IM .
W  M u zeu m  p rzy u l. L ip o w e j 2 8 m ieści s ię  

w y staw a cy k lu p rac p . t.: „Z b ieg .em  W isły *  

o raz —  szk icó w i ak w are l zab y tk ó w  a rch itek - ! 

to n iezn v eh i m ie jsc h is to ry czn y ch . W sp o m n ia ­
n e p race , b ed ące d z ie łem  p . S tan is ław a B ło ń ­
sk ieg o . zas łu g u ją n a u w ag ę in te lig en cji n asze ­

go m iasta .

D Z IE Ń  S P O R T Ó W  Z IM O W Y C H .
W  n ied z ie lę 2 9 . b . m . u rząd za „S o k ó ł",  

G ru d z iąd za zaw o d y sp o rto w e n a ś lizgaw ce  
p rzy  m cśc ie k o ’e jo w y m . Z g ło szen ia p rzy jm u je  
d o so b o ty d rh . R aczy ń sk i —  S trze leck a 7 .

Z A P O W IE D Z IA N E  Z A B A W Y .
W  d n . 1 lu teg o o g o d z . 1 0 w ieczo rem  w  

D o m u T o w arzy s tw  o d b ęd zie s ię b a l T o w . W io ­
ś larzy za zap ro szen iam i. B al zap o w iad a s ię  

św ie tn ie .
O ch o tn icza S traż P o żarn a w O w czark ach  

u rząd za w n ied z ie lę 2 9 b . m . —  n a sa li p . 
S zm id ta b a l m ask o w y d o ch ód p rze in aczon y  

. b ęd zie n a zak u p p rzy b o ró w  s trażack ich .

ijazifi naucz
O trzy m u jem y n as tęp u jący k o m u n ik a t:
Z arząd S to w arzy szen ia N au czy c ie lstw a S zk o l W y d z.  

na P o zn ań sk ie i P o m o rze p o d a :e cz ło n k o m d o w iado ­
m o śc i, że w aln y z jazd o d b ęd z ie s ię 4 . 2 . rb . w  P o zn an iu  
w szk o le w y d z ia ło w e! p rzy u l. R ó żan e i 1 1 3 . K u ra to riu m  
O k r. P o zn ań sk ieg o n a w n io sek za rząd u u d z ie liło u rlo p u  
w szy stk im d e lega to m p o szczegó ln y ch szk ó ł. Z  ■ p o w o d u  
w ażn o śc i sp raw  o b ję ty ch p o rząd k . o b rad , sp o d z iew am y  
się jak n a jliczn ie iszy ch rep rezen tan tó w . N a in ten cje z ja -  
td u o d p raw i s ię m sza św . w F arze o g o d z . 9 .

Pi®st przestaie htnki
N ie fo r tu n n y  z jazd p ow ia tow y .

W  d n iu 2 7 b m . o d b y ł s ię w  S ęp ó ln ie z jazd  

p o w iato w y P S . L . „P iast" , n a k tó rem  p rze ­
m aw iał b . sen a to r z P o zn an ia p . B an aszek . | 

O b ecn y ch b y ło o k o ło 2 5 0 o só b . P rzeb ieg ze ­
b ran ia b y ł b ard zo  b u rz liw y , p rzyczem  w y su n ię ­
to  d w ie k an d y d a tu ry p o se lsk ie p p . P ry lla z T u ­
ch o li i Z alesk ieg o z T u czew a , p rzy czem  o b y ­

d w aj k an d v d ac i razem o trzy m ali 7 0 g ip só w , 

re sz ta zaś w strzy m ała s ię o d g lo so w an ia , co  
św iad czy o u p ad k u w p ły w ó w  P ias ta  n a P o ­

m o rzu .

Przedwczesny triumf
P o l. A g . T el. d o n o si: W o b ec m y ln ych  

w iad o m o śc i, jak ie s ię u k aza ły w p ras ie m . in . 
w  „A B C " i w  „G azec ie W arszaw sk ie j" o p rze ­
b ieg u p ro cesu w  sąd z ie o k ręgo w y m  w  T o ru n ie  
p rzec iw k o red ak to ro w i „S ło w a P o m o rsk ieg o "  
R ó żań sk iem u i au to ro w i a rty k u łu p . t. „T a jem ­
n ica ag en tu r o b cy ch " S te fan o w i S acha , M in . 
S p raw ied l. s tw ie rd za , że n iep raw da je st, jak ob y  

p ro k u ra to r co fn ął w te j sp raw ie o sk a rżen ie .
W  rzeczy w isto śc i p ro k u ra to r p o p ie ra ł o s ­

k arżen ie , n a tom iast sąd sp raw ę u m o rzy ł. P rze ­
c iw : o w y ro k o w i tem u p ro k u ra to r zg ło sił re -  

w iz ię .
W  zw iązku z p o w y ższą w iad o m o śc ią „N o ­

w y K u rjer" z P o zn an ia p o d a ie :
W  zw iązk u z p o w y ższą w iad o m o śc ią n a le ­

ży p rzy p o m n ieć , że p ro ces w y n ik ł n a tle s ły n ­

n e j k a lisk ie j m o w y m arszałk a P iłsu dsk iego n a  
z jeźd z ie leg jo n istó w . B y ła to p ło m ien n a m o w a  
o tre śc i p o jed n aw czej, zw ró co n a d o w szy stk ich  

d aw n y ch fo rm acy j w o jsk o w y ch i n acech o w an a  
sz lach e tn a in ten cją m arsza łk a P iłsu d sk ieg o  

' i tre sk a o czy s to ść zasad w  ży c iu p ań stw o w o - ।  

p u b licznem .

Z ostatniej chwili

Zwyżka kursu polskiej pożyczki stabilizacyjnej
N a g ie łd ach lon d yń sk ie j i p a rysk ie j

W arszaw a , (P A T .). K u rs p ożyczk i stab i- w y ższy ) i 9 2 ,5 0 d o la ró w (k u rs n a jn iż szy ), n a  

l izacy jn e j n a g ie łd ach w  L on d yn ie i P aryżu  
u leg ł d a lsze j zn aczn e j zw yżce. M ian ow ic ie w  
d n iu 21 b m . n o tew ario p o ży czk ę tę n a g ie łd z ie  
lo n d y ń sk ie j p o k u rs ie 9 3 ,5 0 d o la rów  (k u rs n a j-

Barbarzyńst wa Sowieckie
Ks. Skalskiego skacano na 10 lat winienia

M osk w a, 2 8 . 1 . (P A T .). W  zak o ń czen iu  
p ro cesu p rzec iw k o k s . S k a lsk iem u p ro k u ra to r  
p o p ie ra ł o sk a rżen ie o d z ia ła ln o ść k o n trrew o lu ­
cy jn ą , o raz szp ieg o s tw o n a rzecz jed n eg o z  
m o cars tw  zag ran iczn y ch . W o b ec teg o , że p rze ­
s tęp s tw a teg o d o p u śc ił s ię o sk arżo n y je szcze  
p rzed  am n esiją o g ło szo n ą z o k az ji 1 0 -e j ro czn i­
cy rew o lu cji p aźd z ie rn ik o w e j, p rok u ra to r  p o­
staw ił w n iosek , ażeby zam iast śm ierc i zastoso­
w an o 10 -le in ie w ięzien ie , o raz p ozb aw ien ie 
p raw  ob yw a te lsk ich n a ok res 5 la t. N a jw yższy 
Iry b u n a l p o  2 -g o d z in n e j n arad z ie u zn a ł w szy st­
k ie p ccn le s io n e za rzu ty za u d o w o d n io n e z w y -  
ją tk .e . szp ieg o stw a i sk aza ł k s . S k a lsk ieg o n a  
10 la t w ięz ien ia , o raz u tra tę p raw o b y w atel­

sk ich n a o k res la t 5 . ♦

K s. p ra  a t T eo fil S k a lsk i u ro d z ił s :ę w  1 8 7 7 w e  
w si S ire jeó w k a n a P o d o lu z ro d z icó w p o lak ó w  
P o u k o ń czen iu g im n zlu m  w N im iro w ie w 1 7 ro k j 
ży cia w stąp ił d o sm in arju m rzy m sk o -k a to lick ieg o  
w  Ż y to m ie rzu , k tó re u k o ń czy ł z o d zn aczen iem , a le

M o sk w a , (P A T .). W  u zu p e łn ien iu w iad o ­
m o śc i o p ro ces ie k sięd za p ra ła ta S k a lsk ieg o , 
o sk a rżo n eg o o d z ia ła ln o ść w y w .adcw cza n a  
rzecz P o lsk i o raz o u d z ia ł w sp isk ach an ti-so -  
w ieck ich n a U k ra in ie i ag itac ję p rzec iw w ła-  
d -z im so w ieck im w śró d m ie jsco w ej, lu d no ści  
p o lsk ie j, k o resp o n d en t P A T d o n o si, że w to k u  

p ro cesu o k azało s ię , iż m ate ja ł d o w o d ow y , n a  
k tó reg o  p o d staw ie sfo rm u ło w an e zo s ta ło o sk a r­

żen ie k sięd za S k a lsk ieg o o p o w y ższe p rze ­
s tęp s tw a, jest n ad er n ik ły . W  szczeg ó ln o śc i  
m ateria ł ten n ie u zasadn ia ł zarzu tu g łó w n eg o  

o rzestęp stw a, jak ’em  m ia ła b y ć rzek o m a d z ia ­

ła ln o ść ' k sięd za S k a lsk ieg o n a rzecz o b ceg o  
p ań stw a . C zęść m ateria łu d o w o d o w eg o ,, n a  
k tó ry m  o p arto o sk a rżen ie , s tan o w iły o g ó ln ik o ­
w e o św iad czen ia p o szczeg ó lny ch jed n ostek , 
zd ob y te w  d rod ze p ozasąd ow ej, k tó re  ze w zg lę-

Pomorscy rolnicy
O czek u ją n a k red y t  d łu go term in ow y .

W ład ze P o zn ań sk ieg o O d d zia łu P ań stw o w eg o  
B an k u R o ln eg o zestaw iły p ro jek t b u d że tu o d d z ia łu  

n a ro K 1 9 ^ b .

In te re su jącą ro ln ic tw o p o zn ań sk i ru b ry k ą b u d ­
że tu je s t k red y t d ’-u g o te rm in o w y . jak ieg o u d z  e ’en :e  
p rzew id u je n a ro k b ieżący . S u m a teg o k redy tu w y ­
n o si 4 0 .0 0 0 .0 0 0 z ło ty ch .

Jestto  su m a zn aczn ie w ięk sza n iż w  ro k u u b  e - 
g ty m  (z ra sz tą n ie w y zy sk an eg o ca łk o w ic i) . M o -  
g ó ie d a je s ię o b ecn ie zau w aży ć p rąd w k ie ru n k u  
jak n a jsze rszeg o i jak n a jła tw ie jszeg o u d z ie lan  a ro l­
n ic tw u k red y tó w . N ależy W ęc zach ęc ić jak n a j-  
sze rsze w arstw y  ro ln icze d o  k o rzy stan ia  z ty ch  k re ­
d y tó w .

S p o d z iew ać s ię n a leży , że i n a P o m o rze B an k  
R o ln y w y asy g n u je k red y t w  o d p o w ied n .e j su m ie , 
g d y ż  w y m ag ają teg o  o d d aw n a in te re sy  m ie jsco w eg o  
ro ln  c tw a . k tó ra ch o ciażb y w zes taw ien iu z n  e -  
m ieck ą ak c ją fin an so w ą, p o zb aw io n e b y ło d o tąd  
fak ty czn eg o ź ró d  a d łu g o te rm in o w eg o n a p rzy s tęp ­
n y ch w aru n k ach k red y tu .

Rumunia i Włochy
A  sp raw a w ęg iersk a

P aryż , (P A T .). D zien n ik i p o d k reś la ją d o ­

n io s ło ść p o d ró ży ru m u ń sk ieg o m in is tra sp raw  
zag r. T itu lescu d o R zy m u . „P e tit P aris ien "  
s tw ierd za , iż d ek la rac je T itu lescu d o w o d zą , że  
o rien tac ja p o lity czn a R u m u n ii n ie u leg ła zm ia ­
n ie o raz d o d a je , że p rzy sz łe ro zm o w y T itu le s­
cu z B rian d em  b ęd ą zap ew n e in te re su jące . „P e ­
tit Jo u rn a l" w sk azu je , że w zn aczn y m  s to p n iu  

za leży o d W ło ch , ro zp o rząd za jący ch o g ro m ­
n y m  k red y tem  w  B u d ap eszc ie , ro zp ró szen i n ie ­
u fn o śc i M ale j E n ten ty w o b ec W ęg ie r. D zien ­
n ik zazn acza n as tęp n ie , że za ró w n o  p o w raca ją ­
cą p rzed m arco w e o b rad y R ad y L ig i sp raw a  
o p ta tó w w ęg iersk ich , jak i in cy d en tu w  S t. 

G o th a rd o raz p o d ró ż n o w eg o p ry m asa w ęg ier­
sk ieg o  z R zy m u d o B u d ap esz tu , n ie u ła tw ią b y ­
n a jm n ie j zadań m in is tra T itu lescu . T itm escu  
i M u sso lin i m u sza z całą szcze ro śc ią o m ó w ić , 
je śli ju ż n ie ro zw iązać k w estję w ęg ie rsk ą , in a ­
cze j b o w iem  s to su n k i z R zy m em  m ieć b ęd ą je ­

d y n ie ch a rak te r p la to n iczn y .

N iek tó re jed n ak p ism a n aro d o w o d em o ­
k ra ty czn e , a w  te j liczb ie szczeg ó ln ie „S ło w o  
P o m o rsk ie" , czep ia jąc s ię fo rm y i s ty lu w  sp o ­
só b ten d en cy jny , w esz ły w  k o liz ję z m o ra ln o ś ­

c ią p u b licy sty czn ą , a „S łp w o  P o m o rsk ie" n aw e t  

z k o d ek sem  k arny m .

Z am ieszczon y te leg ram  P A T a w sk azy w a ł­
b y , że p rzed w cześn ie b y ł ro zg ło szo n y try u m f  
p rasy en d eck ie j, jak o b y red ak to r S ach a w y ­
szed ł z p ro cesu ju ż o b ro n n ą ręk ą . P rzec iw n ie , 
n ie w y b rn ą ł o n je szcze z czy śco w y ch o g n i są -  

d ow ych .

g ie łd z ie zaś p a rysk ie j p o rek o rd ow ym k u rs ie  
2 .465 f ran k ów  f ran cu sk ich t j .  p o 96 ,90 d o ’ a row  
za ob ligac ję z k u p o rem  i p o 94 .88 d o la rów za 

ob ligac ję b ez k u p onu .

w  w iek u tak m ło d y m , że w y św ięcen ie n a k F :o d za  
m o g :o n as tąp ić ty lk o n a m o cy sp ecja ln eg o i: o -  
łen ia p o zo w o len  a b isk u pa . U zn a jąc jeg o zd c .^ śc i  
u m y sło w e i n iezw yk łe p o w o łan ie d o p racy  k ap łań ­
sk ie j, w ład ze k o śc ie ln e w y sia ły g o d o ak ad em ii k a ­
to lick ie j w  P e te rsb u rg u , k tó rą ró w n ież z o d zn acze ­
n iem  u k o ń czy * . W ó w czas p o zo staw a ł w n a jb liż ­
szy ch s to su n ’ ■’ z  rek to rem  ak ad em ii i p ó źn ie jszy m  
a rcy b isk u p em i. C iep lak iem , k tó ry b y ł jeg o sp o ­
w ied n ik iem  i K .e ro w n ik iem  d u ch ow y m . P o u k o ń ­
czen iu ak ad em ii k s . S k a lsk i zo s ta ł m  an o w any ^ p ro -  
fe so rem  sem in a riu m  w  Ż y to m ie rzu , a w k tró tce r - 
tem  jeg o  in sp ek to rem . N a te rn  s tan o w isk u zd o b y a  
u zn an ie  i m iło ść za ró w n o  k o leg ó w , jak  u czn ió w , k tó ­
rzy czc ili n le ty lk o p raco w ito ść i d o b ro ć se rca , a le  
ró w n ież n iez ło m n y i sz lach e tny ch a rak te r m ło d e ­
g o  k ap 'an a . M iano w any w k ró tce k an o n ik iem  i p ra ­
ła tem  k ap itm y ży to m ie rsk ie j, ro zp o czy n a w szech ­
s tro nn ą d z :a a ln o ść d u szp as te rsk ą i p ra .ę sp o łeczn ą  
w  zak resie d o b ro czy n n o śc i i o św ia ty . N ieu s .a jąc w  
n ie j an i n a ch w ilę , m im o tru d n o śc i k s . S k a lsk i m ia ­
n o w an y zo sta ł n a s tan o w isk o p ro b o szcza k  jo w -  
sk ieg o , g d z ie p e łn ił o b o w iązk i z n a jw lęk szem p o ­
św ięcen iem .

Jak fdbrykowa. o akt oskarżenia
d u n a sw ó j ch a rak ter p o lity czn y  n ie m o g ą b y ć  
u w ażan e za o b iek ty w n y ś o d ek d o w o d o w y .

N ie w ięk sza w arto ść m iały ze^ . ...A a , k tó ­
ry ch św iad k ó w , b rzm iące w p ro st fan ta sty czn ie , 
jak n p o p o w iad an ia n ie jak ie j W liszy ń sk ie j o is t­
n ie jące j rzek o m o w Ż y to m ie rzu p o lsk ie j o rg a ­
n izacji k o n tr-rew o lu cy jn e j p o d n azw ą . O rzeł  

B ia ły ", d o k tó re j rzek o m o n a leża ł k s . S k a lsk i. 
O rg an izac ja ta p o siad ać m iała w łasn y sz tab ,  
sze fa , o d d z ia ły w y w iad o w có w i p ro p ag an dy  
o raz try bu n a ł, k tó ry w y d aw ał w y ro k i śm .e rc i.

P o za tem  p o staw io n o k sięd zu S k a lsk iem u  
za rzu ty , że w alczy ł z p ro p ag an d a a te is ty czn ą  
w śró d m ło d z ieży p o lsk ie j n a U k ra in ie i p raco ­
w ał n ad w szczep ien iem  w  te j m ło d zieży p rzy ­
w iązan ia d o trad y c ji n aro dw e j. W y ro k sąd u  
p o tw ie rd ził p o w y ższe u w ag i o n ik ło śc i m ate ria ­

łu d o w o d o w eg o o sk a rżen ia .

o Nowe rozoorządzeu a
O g łoszon e w  „D z ien n ik u  U staw "

W arszaw a , 2 8 . 1 . (te l. w ł.) . W  „D z ien n ik u  
U staw " z 2 8 s ty czn ia u k aza ło s ię ro zp o rząd ze ­
n ie p . P rezy d en ta z 1 6 . 1 . o s tan ie w o jen n y m .  
Jedn o cześn ie u k aza ło s ię ro zp o rząd zen ie R ad y  
M in is tró w  z 2 7  g ru d n ia z . r . o p rzem y śle  zasad ­
n iczy m  n a p o d staw ie a rty ku łu  2 k au cja w  W ar­
szaw ie w y n o si 2 5 .0 0 0 z ło ty ch , w  K rak o w ie , 
L w o w ie , P o zn an iu i Ł o d z i 1 5 .0 0 0 z ło ty ch , w  
w szy stk ich in n y ch m ie jsco w o śc iach 1 0 .0 0 0 z ł.

W  ty m  sam y m  „D z ien n ik u " z 2 8 s ty czn ia  
u k aza ło s ię ro zp o rząd zen ie m in istra sk a rb u w  
p o ro zu m ien iu z m in istrem  re fo rm  ro ln ych z 3 0  
g ru d n ia 1 9 2 7 w sp raw ie em is ji se rji I 5 %  p ań ­
s tw o w ej ren ty z iem sk ie j n a su m ę 5 0 m il  jo n ó w  
z ło ty ch  w  z ło c ie . A rty k u ł 2 ) o p iew a, że o b lig a ­
c je se rji I o p iew ać b ęd ą n a o k azic ie la i b ęd ą  

w y p u szczo n e w  o d c in k ach p o 1 0 0 , 5 0 0 . 1 0 0 0 i 
5 .0 0 0 ty s ięcy z ło ty ch w  z łoc ie . K ażd a o b ligac ja  
zao p a trzo n a b ęd z ie w  2 0 p ó łroczn y ch  k u p o n ó w , 
o raz w  ta lo n . K u p o n y p ła tn e b ęd ą p ó ł ro czn ie  
z d o łu d n ia 1 cze rw ca i 1 g ru d n ia k ażd eg o ro ­

k u P ie rw szy k u p o n p ła tn y b ęd z ie 1 czerw ca  
1 9 2 8 . A rty ku ł 3 ) o p iew a , że o b lig acje se rji I 
jak ró w n ież k u p o n y b ęd ą zao p a trzo n e w  p o d p i­
sy m in istra sk a rb u i re fo rm ro ln y ch . A rt. 4 )  

U m o rzen ie o b lig ac ji se rji I n as tąp i n ie p ó źn ie j,  

n iż p o u p ły w ie 4 1 la t o d d a ty ich w y p u szcze­
n ia . U m o rzen ie o d b y w ać s ię b ęd z ie p ó ł ro cz ­
n ie d ro g ą lo so w an ia lu b sk u p ó w  z w o ln e j ręk i.

Straszna katastrofa kolcowa
R an goon , (P A T ). W ed le o trzy m an y ch tu ta j 

w iad o m o ści n a lin ji k o le jo w e j M an da lay -R an ­
g o o n , m n ie j w ięce j w  o d leg ło ści 1 0 9 m il o d  R an ­
g o o n d o szło d o p o w ażn ej k a tas tro fy k o le jo w e j. 

I M ian o w icie lo k o m o ty w a , d w a w ag o n y  b ag ażo -  
i w e i trzy  w ag o n y  trzec ie j k lasy  sp ad ły  s m o stu  

d o  w o d y . O sta teczn ie w iad om o ści o  k a ta stro fie  
i s tw ierd za ją , że p o c iąg w y k o le ił s ię w  p o b liżu  

i m o stu z p o w o d u o b lu źn ien ia s ię jed n e j z szy n , 
s M aszy n is ta , p a lacz i 2 0 p asaże ró w  zo s ta ło za ­

b ity ch n a m ie jscu , zaś 2 8 o só b  o d n io s ło  ran y , z  

czeg o  2 0  b ard zo p o w ażn ie .

Gra ifemladro-I ławska
U k ład  roz jem czy

B er lin , (P A T .). „B erlin e r T ag eb la tt" d o ­
n o si, że w  ro k o w an iach n iem ieck o  - litew sk ich  
d o szło ju ż d o p o ro zu m ien ia co d o szczeg ó łó w  
trak ta tu p rzez p rem je ra W ald em arasa i m in i­
s tra S tre sem an n a sp o d ziew an e je s t k ażd e j 

ch w ili.
Jak d o n o si „Y o sisch e Z tg .“ , d a lsze ro k o ­

w an ia h an d lo w e n iem leck o -litew sk ie m ają to ­
czy ć s ię w  n a jb liższych ty g o d n iach w  B erlin ie  
i K o w n ie . O d p rzeb ieg u i w y n ik u ty ch ro k o ­
w ań m ają za leżeć lo sy p o ży czk i, jak ą L itw a  
p rag n ie zac iąg n ąć w  N iem czech . „L o k a l A n - 
ze ig er" tw ie rd z i, że k w estja p o ży czk i d la L it-  

u w y  w  o sta tn ie j ch w ili o d su n ię ta zo s ta ła n a p ian  
*  d a lszy . . .

N a w id ow n i P om orza .

Słowa a mmii
P rasa p arty jn a Z w . L u d . N ar. s ta ra jS ię n a  

k ażd y m  k ro k u m am ić sw o ich czy te ln ik ów  i te  
g ru p y sp o łeczeń stw a, k tó re n ie o rien tu ją s ię  
d o sta teczn ie w tak ty ce i m etcd ach en d ec ji  

P o siłk u je s ię p rzy tem św iad o m em w y in acza - 
n iem  fak tó w , tu szew an iem  w łasn y ch sp raw ek  
p arty jn y ch , a co n a jlep ie j św iad czy o p o z io m ie  
n iek tó ry ch a rty k u łó w  to , że p rzy w y k rę tn em  
p rzed s taw ian iu  w y d arzeń jed n o cześn ie in sy n u ­
u ją i p ró b u ją o cze rn ić ty ch , k tó rzy u za leżn ia ją  
s ię św iado m ie o d w p ły w ó w , p arty jn o -p o lity cz - . 
n y ch Z w . L u d . N ar., w ied ząc , że w sp raw ach  

p ań stw o w o -n arcd o w ych i sp o łeczn y ch p ro w a ­
d zą o n e n a m an o w ce .

W y m o w n y m  p o tem u d o w o d em  je st a rty - > . 
k u l „G az . W arsz . P o r." , w k tó ry m k o resp o n ­
d en t to ru ń sk i teg o p ism a , o m aw ia jąc p o ło żen ie  
p rzed w y b o rc n ie szczęd zi s łó w zach w y tu  
d la Z w . L u d . r . i w  n iezg od z ie z rzeczy w isto ­
śc ią s ta ra s ię su g estjo n o w ać, że ca łe P o m o rze  
id z ie d o w y b o rów  z tem  s tr^  ■ 'tw em  „G lo n "  

ca łeg o a rty ku łu s tan o w i w p lec io n e z w id o cz ­

n y m  ro zm y słem  zd a ie :
„B lo k T rąm p czy ń sk ieg o " g o tó w je s t 

w ejść d o tak ieg o o g ó ln eg o p o ro zum ien ia je ­
d y n ie w ó w czas, je śli p o w stan ie o n o p o d  
h as łem o g ó ln o p o lsk ieg o b lo k u p rzeciw  
N iem co m ... M o żliw o ść p o w stan ia te  "o ro ­
ck  a  ju p rzy m ie rza p raw ie n ie is tn ie je^  
F  r ..e c ie ram y o czy ze zd u m ien ia i z p o w o -  

n .ep rzec ięm e j o d w ag i au to ra d o fo rm u ’o -d u n .ep rzec ięm e j o d w ag i au to ra d o fo rm u  o -  
w an .e  w  ten sp o só b i „g o to w o ści" Z w . L u d . N ar. 
d o p rzy stąp ien ia o g ó ln o p o lsk ieg o b lo k u p rze ­
c iw  N iem co m  i d a lsze j jeg o u w ag i, że „m o ż li­
w o ść p o w stan ia" tak ieg o b lo k u „p raw .e n ie is t­
n ie je" . B o a lb o Z w . L u d . N ar. Jest „g c tó w ‘\d o  

s tw o rzen ia tak ieg o b lo k u i d z ia ła zd ecy d o w a ­
n ie w ty m  k ie ru n k u , a lb o n ie d ice z p ew n y ch  

w zg lęd ó w  p arty jn y ch an g ażo w ać s ię w tem  
d z ie le . K ażd a m o żliw o ść m ierzy s ię s iłą szcze ­
reg o p rzek o nan ia i ce io w y ch  o b y w ate lsk ich p o ­
czy n ań . P o cóż zd rad zać g o to w o ść , k ied y z g ó ­

ry p rzy jm u je s ię , że „m o ż liw o ść p raw ie n ie  
is tn ie je"? P o có ż n a ty ch m iast w y k rę tn ie zw a- : 
lać w in ę n a in n y ch , k ied y w  ty m  k ie ru n k u n ie t 
o k azan o s .ę sam em u an i d o b re j w o li, an i s ta ­
n o w czy ch w y siłk ó w ? P o có ż b aw ić s ię za tem ■ 
w k azu is ty k ę i ja ło w ą g ad an in ę o raz in sy n a-  

ację w  n ied o p o w ied zen iach ?
D ru g a s tro n a m ed a lu p o w y ższeg o p rzed ­

s taw ia s ię w  śW iC t.e rzeczy w isto śc i in acze j, n iż  
p rag n ie Z w . L u d . N ar. W iad o m o , że in ic ja ty ­
w ę Z w . G b r. K resó w , ab y s tw o rzy ć  fro n t jed en  
z p o lsk ich s tro n n ic tw  p rzeciw  zak u sem  n iem ie ­
ck im , u trąc ił w łaśn ie Z w . L u d . N aró d . Z razu  

„K u rje r P o zn ań sk i" a za n im  en d eck ie p ism a » 
p o m o rsk ie zaa tako w a ły Z w . O b r . K r. Z ach , ze 
w zg lęd ów w yb itn ie p a r ty jn ych , gd yż ch od z iło 

im  o to , ab y Z w . L u d . N ar . p rym  t r zym a ł  i n a , 
tem p o lu i p o  sw o jem u , w  m yśl in teresów p a r t j i  
w łasn e j, m ó g ł w y k o rzy s tać to h as ło n aro d o w e , i 
R ek lo an ia d a lsze , w  k tó ry ch b ra ły w szy stk ie i 
s tro n n ic tw a p o lsk ie sk o ń czy ły s ię te rn , że Z w . ! 
L u d . N ar. p ie rw szy z n ich w y co fa ł s ię , u d a-  
ram n iając s tw o rzen ie tak ieg o fro n tu . T o  sa  fak  

ty w iad om e n ie ty lk o  w  W ielk o p d sce . lecz i n a > 
P o m o rzu . T ak w y g ląd a rzeczy w is to ść d z ia ła - > 

n ia Z w . L u d . N ar. '  • .
P rzy te j sp o so b n o śc i p rag n iem y zw ró cić  

u w ag ę n a in n e je szcze m eto d y d z ia łan ia teg o  
s tro n n ic tw a. G d y p o w sta ła K ato lick a N aro d o ­

w a U n ja Z iem  Z ach ., Z w . L u d . N ar i jeg o p rzy ­
w ó d cy rap to w n ie u d erzy li n a a la rm . R o zp o ­
czę to h a ła ś liw ą n ag an k ę n a w szy stk ich , k tó rzy  
d o K at. U n ji p rzy stąp ili. U siło w an o d ro g ą in ­
sy n u acji, fa łszy w y ch n o ta tek p rzec iw d zia łać  

p o czy n an iem  K at. U n ji, n ie p rzeb iera jąc w  
śro d kach : w y p isy w an o , że K at. U n ja , je s t an ­
ty k a to lick a , że ro zb ija sp o łeczeń stw o p o m o r­
sk ie i t. d . N ie o k azan o n a to m ias t żadnej go­

towości współpracy z nia, choć powoływano 

sie stale na List Pasterski, a p rzec iw n ie zaczę ­
to u p raw iać teg o ro d za ju p rak ty k i, że K o m ite t  
w y b o rczy sam eg o ty lk o Z w . L u d . N ar. szu m ­
n ie n azy w an o „b lo k iem " k a to lick o -n a ro d o w y m . 
T ak b y ło i n a P o m o rzu , tak sam o b y ło i w  
W lelk o p o lsce . Interesy partji, która nie chce 
współpracować z Rządem, a którym ks. Pry­
mas Hlond powiedział, iż jest silny i potrzebny 

naszemu krajowi, wzięły górę nad zdrowem po­
czuciem obywatelskiem i troska o dobro kraju.

S ą to fak ty , k tó re m ó w ią za s ieb ie . S p o łe ­
czeń s tw o p o m o rsk ie w ie , co sąd zić , o tak ich  

m eto d ach p o lity czn o -pa rty jn y ch i d la teg o m e  
p ó jd z ie n ao ślep za „b lo k iem " Z w . L u d . N ar. 

d o w y b o rów , a g lo so w ać b ęd z ie za lis tą n r. 3 0 , 
K ato lick o -N ar. U n ji, sk u p ia jącą w szy stk ie w ar­

s tw y p o d sw y m  sz tan d a rem  i d z ia ła jąca p o zy ­
ty w n ie , czy n em  w d u ch u w sk azań L is tu p a ­

s te rsk ieg o .

p .

Iftelkl wlec Zledn. Lud. w Grudziądzu
N a k tó ry  p rzyb ęd z ie p . B o jk o

D n ia 2 9 b m . o g o d z in ie 1 2 -e j o d b ęd zie się 
w  D o m u T o w arzy s tw  w  G ru d ziąd zu w ie lk i w iec  
Z jed n o czen ia L u d o w eg o , n a k tó ry p rzy b ęd z ie

B o jk o .

zgon
2. p. Płaciła Koczorowskiego

W  W ito slaw iu p o w . W y zy sk i zd a rzy ł się 
d n ia w czo ra jszeg o n ieszczęśliw y w y p ad ek . 
O b ecn y p rzy p o ręb ach w  le s ie w łaśc ic ie l p an  
M acie j K o czo ro w sk i zo s ta ł p rzy g n iecio n y c ię­
ża rem  sp ad ająceg o  d rzew a , sk u tk iem  czeg o  od­
n ió s ł z łam an ie k ręg o słu p a . Ś m ierć n astąp iła 

w  4 g o d z iny p o w y p ad k u .
Ż e zm arły m  sch o d z i ze św ia ta jed n a z n a j­

b ard zie j d łu żo n y ch jed n o B tek n a p o lu sp o - i
’ h cznem  i n aro d o w em .

L i
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czynności
K onw ójażerów i sam odzielnych agen tówWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

hand low ych .

W  „D zienn iku U staw R zecz. P ol. N r. 111- 
1927 poz. 944 zostało ogłoszone rozporządzen ie  
M inistra P rzem ysłu i H andlu z dnia 28 listopa­
da 1927 . w spraw ie w ykonyw ania czynności 

agen tów han-  
osoba. która , 

do pew nych  
zb iera zam ó- 

w

da 1927 . w spraw ie  
konrw i jażerów i sam odzielnych  
dlow ych. K om iw ojażerem jest 
będąc w ‘stosunku służbow ym  
przedsięb io rstw przem ysłow ych , 
w ien ia na tow ary u kupców i w ytw orów , 
których przedsięb io rstw ach tow ary te m ają  
zastosow anie oraz skupuje dla przedsięb io rstw , 
w których pracu je potrzebne dla ich przem y ­
słu tow ary u kupców , w ytw órców  oraz w  m iej­
scach publicznej sprzedaży . S am odzielny  
agen t hand low y natom iast jest kupcem , który , 
posiadając przedstaw icie lstw o jednego lub w ię ­
cej przedsięb io rstw przem ysłow ych , w ykonuje  
w yżej podane czynności sam odzieln ie , otrzy ­
m ując jako w ynagrodzen ie pew ną prow izję . 

T ak kom iw ojażerow ie jak i sam odzieln i agenci 
hand low i w inni posiadać przep isana legitym a ­
cję, upraw niającą ich do w ykonyw ania odnoś­
nych czynności. L egitym acje w fo rm ie ksią­
żeczek w ydaje w ładza przem ysłow a I. instan ­
cji (S tarosta . P rezyden t M iasta) w łaściw a dla  
m iejsca siedziba przedsięb io rstw a, dla którego  
są w ykonyw ane odnośne czynności. W niosek  
o w ydatie leg itym acji w inien zg łosić przem y ­
słow iec lub firm a, dla rzecz których kom iw o­
jażer działa w zlg ., które reprezen tu je sam o ­
dzielny agen t hand low y. L egitym acja m a w aż­
ność na cały obszar P aństw a i na przeciąg jed ­
nego roku , licząc od dnia je j w ydania . W ażność  
tak ie j leg itym acji m oże być przez w ładzę, 
która 'ją w ydała , na następny rok przed łużoną, 
o ile nie uleg ły zm ian ie dane w niej zaśw iad ­
czone. Jeżeli stosunek kom iw ojażera w zgl. 
sam odzielnego agen ta hand low ego ulegn ie  
zm ian ie lub zostan ie rozw iązany , w inni odnośn i 
przem ysłow cy donieść o tern w ładzy przem y-  
iłow ej I. instancji, celem uw idoczn ien ia zm ian  
w zgl. uniew ażn ien ia leg itym acji.

O ile kom iw ojażer lub sam odzielny agen t 
hand low y m a zastępow ać także przedsięb io r­
stw a leżące poza okręg iem w ładzy w ydającej 
leg itym ację , w pis tych przedsięb io rstw  do ksią­
żeczk i usku teczn ia na w niosek danych przem y ­
słow ców lub firm , w ładza przem ysłow a I. in ­
stancji dla nich tery to ria ln ie w łaściw a.

W yżej om aw ianych leg itym acji nie potrze­
bują ci zagran iczn i przem ysłow cy i ich kom i- 
iw ojażerow ie, którzy na zasadzie um ów (trak ­
ta tów , konw ency j) hand low ych  zaw artych  przez  
R zeczpospo litą P olską posiadają przew idziane 
iw tych um ow ach dokum enty leg itym acy jne. 
K om iw ojażerom  i sam odzielnym  agen tom  han ­
dlow ym  w olno w ozić ze sobą z tow arów , na  
które poszuku ją zam ów ien ia , jedyn ie próbk i 
i w zory , których sprzedaw ać nie w olno . W yją­
tek stanow ią w yroby ze zło ta , platyny , szy l- 
kretu , zegark i i biżu terja . które w olno w ozić  
se sobą celem  odsprzedaw ania ich przem ysłow ­
com , trudn iącym  się hand lem  tow aram i tego ro ­
dzaju . T oyarów zakup ionych nie w olno w łaś­
cic ie low i leg itym acji w ozić ze sobą, lecz jedy ­
nie zab ierać celem dostarczen ia ich na m iejsce  
przeznaczen ia .

Francuska misja wciskowa 
pozostanie w Sreeji

! P aryż, (rad jo w ł.). Z A ten donoszą, iż  
rząd greck i i poseł francusk i podpisali um ow ę  
w edług której term in pozostan ia francusk iej 
m isji w ojskow ej w G recji przed łużony został 
do dnia 1 październ ika 1929 roku .

Bollod nosym łotewskim ministrem 
spraw zojronltznyth

R yga (rad jo w ł.). Jak z kół m iarodajnych  
zapew niają, poseł ło tew sk i v K ow nie B allod  
w yraził sw oją zgodę na objęcie stanow iska m i­
nistra spraw zagran icznych . N om inacja ofi­
cja lna nastąp i w najb liższych dniach . P rezes  
m inistrów Juraszew sk i w ezw ał posła B alloda  
do pow ro tu do R ygi.

K A R T O G R A F  B A Z E W IC Z .

'  P rzed sądem .

W arszaw a, 28. 1. (te l. w l.) R ozpoczęła się 
rozpraw a, budząca zaciekaw ien ie przeciw  
znanem u kartografow i B azew iczow i, oskarżo ­
nem u przez b . prezesa rady m iejsk ie j senato­
ra B alińsk iego o szan taż , polegający na usiło ­
w aniach B azew icza zm ierzających do utrzy ­
m ania się sw ojem  m ieszkan iu w dom u B aliń ­
sk iego. St. Z .

Z W Y C IĘST W O A N G IE L SK IC H  K O N SE R ­

W A T Y ST Ó W  W  SH E R N E SS.
L ondyn . (T el. w l.) W ybory uzupełnia ją  

be w S herness przyniosły zw ycięstw o kandy ­
datow i konserw atystów M aid landow i, który  
otrzym ał 12997 głosów w obec 11313 głosów  
kandydata P artji P racy , 5813 głosów liberała  
i 1090 głosów liberalnego konserw atysty . P od ­
czas poprzedn ich w yborów kandydat konser­
w atyw ny otrzym ał 14432 głosy, a kandydat 
P artji P racy 9180 głosów , tak iż w iększość  
konserw atyw na z 5 ,252 głosów spad la do 1684  
głosów . P artja P racy uzyskała przeszło 2000  
głosów w ięcej głów nie kosztem konserw aty ­
stów , jednakże i partja liberalna, która w po ­
przedn ich w yborad jeszcze otrzym ała 7132  
glosy, z obecnvch w yborów bardzo krucb n I 
y  yszi&  -  l

KM Unji
Idą w jednam szercgsi miasta WselKonoSslfic

< -r -n B ia łośliw ie.

O rgan izacje gospodarcze w B  ałośliw iu zw o ­
ła ły w  dn . 27 . bm . na sali p . S alm sk iego w iec przed ­

w yborczy. W iec zaszczycił obecnością sw ą bur­
m istrz p . B ran iew icz. S ala po brzeg i w ypełn iona, 
obec. bow iem  było przesz . 300 osób , na porz . obrad  
znajdow ał się referat o K ato licko-N arodow ej U nii.

N a m arsz, w iecu w ybrano jednogłośn ie p . B rus-  
k :ego . na sekr. p . K ajlę . na ław ników  p . P oserta  
i S tańczyka. , , L .

N ast. ref. synd . p . M acioszczyka. przedstaw ia ­
jący sm utne położen ie w arstw S tanu Ś redn iego  
za czasów w szechw ładztw a sejm ow ego .

D yskusja nad referatem była rzeczow ą jak  
rzadko . W  dyskusji m . in . przem aw iali pp . D roż- 
dżyński. B artoszew sk i. S ikorski, B rusk i i inn i.

P rzed łożoną rezo lucję przyjęto jednom yśln ie  
i jednog łośn ie . r .

N aw et obecne na sali m asy robo tn icze ośw iad­
czyły . że utw orzen ie tego bloku jest czem ś, na co  
i robo tn ik katolicki i narodow y bezw zględn ie pisać  
się m oże i m usi.

R ezolucja opow iada się całkow icie za K ato licko-  
N arodow ą U nją G ospodarczą, a przeciw akcji w y ­
borczej Z w . L ud. N ar.

W yłoniony K om itet w yborczy sk łada się z pp .: 
B rusk i F ranciszek , ro ln ik , prezes; C yprych F eliks, 
m istrz sto larsk i, sekretarz; P osert W alerjan , kupiec , 
skarbn ik ; S tańczyk  A nton i, ro ln ik ; S obieszczyk L ud ­
w ik . m istrz ślusarsk i.

W ysoka W ielka !

27 bm . zw ołano publiczne zebran ie rzem iosła , 
przem ysłu . kupiectw a. urzędn ików  i ro ln  ków w  
W ysoce W ielk iej na sali p . Ig . S tank iew icza.

P o referacie o K ato licko-N arodow ej U nji G os­
podarczej w yw iaza’a się dyskusja , która dopiero w  
ca vej pełn i w ykaza ’a na czasie jak jest K ato licko- 
N arodow a U nja G ospodarcza i jak trafia ona w  zu ­
pełności do serc w ym ien ionych w arstw .

Narady przedstawicieli sfer gospodarczych
Polski i Niem ec w Warszawie

W arszaw a. (P A T .) D n. 27 bm . o 4 popoł. roz­
poczęły się w W arszaw .e w hotelu E uropejsk im  
obrady zjazdu przedstaw icie li sfer gospodarczych  
P olsk i i N iem iec, które zagai' przew odm czący stro ­
ny polsk ie j prezydent Józef Ż ychlińsk i następu ją-  
cem przem ów ien iem :

W ielce S zanow ni P anow ie! M am zaszczy t po ­
w itać serdeczn ie w stolicy naszego kraju panów  
przedstaw icie li niem ieckiego przem ysłu ro ln ic tw a. 
W spom inam y z praw dziw ą przy jem nością pierw sze  
nasze spo tkan ie w B erlin ie i pragn iem y, aby także  
S zanow ni P anow ie byli zadow olen i z pobytu u nas. 
O ficjalne rokow an 'a polsko-n iem ieck ie posuw ają się  
naprzód . Jest nadzieja, że w nied ług im czas ;e za­
kończą się pom yśln ie . Z adan iem naszem  jest ułat­
w ien ie te j pracy , w obec czego przygo tow aliśm y na  
obecne plenarne posiedzen ie po 2 referaty z dzie­
dziny przem ysłu i ro ln ic tw a. Z a zgodą S zan . P a ­
nów  pow iększy liśm y liczbę kom isy j. zam ierzając w  
ten sposób uzupełn ić i pog  ęb ić dyskusje berlińsk ie , 
a to celem lepszego w yjaśn ien ia spraw y. W  ko ­
m isjach w  W arszaw ie koła in teresow ane będą m ia­
ły  sposobność do  jasnej i w ydatnej w ym iany sw oich  
życzeń i desyderatów . O bradom naszym życzę  
jaknajlepszych rezu lta tów , które niew ątp liw ie osią ­
gniem y, jeśli zaw sze pam iętać będziem y o głów nym  
naszym celu , którym jest gospodarcze, a w kon ­
sekw encji polityczne zb liżen ie obu sąsiadujących  
krajów  i narodów . W  te j m yśli m am  zaszczy t ser­
deczn ie P anów  pow itać .

W  odpow iedzi na pow italne przem ów ien ie prez.

Sprawa głośnych aresztowań
Odbiła się silnem echem po <ałim kraju - Protest Wszechnicy Jag ellońskiej 

przeciw a esztowaniu członka jej kolegium bez wiedzy senatu

w ersy tetu Jag iellońsk iego prof. M arch lew sk iego , 
który u m inistra ośw iaty założy pro test przeciw  
aresztow aniu dr. K ozubsk iego bez w iedzy senatu . 
R odzina b . dyrek to ra B anku B udow lanego dr. W y- 
szatyck iego zw róciła się do w ładz prokurato rsk ich 
z prośbą o zw oln ier e go z kaucją aż do rozpraw y  
sądow ej. P rośba została odrzucona, poniew aż  
śledztw o nie zosta ło jeszcze zupełn ie ukończone. 
K om isja nadzw yczajna jest zdan ia , iż m usi przesłu ­
chać przebyw ających zagran icą przedstaw icie li kon ­
sorcjum szw ajcarsk iego , które m iało budow ać H o ­
te l H elvetia . S t. Z .

W arszaw a, 28 . I. (te l. w ł.) S praw a aresztow ania  
przez K om isję N adzw yczajną do w alk i z naduży ­
ciam i dr. K ozubsk iego odbiła się glośnem  echem  w  
kraju . D r. K ozubsk i jest docen tem  praw a rzym skie ­
go na U niw ersy tecie Jag iellońsk im w K rakow ie. 
A resztow anie członka koleg jum profesorsk iego  
W szechn icy bez w iedzy S enatu uznano  w  K rakow ie  
za naruszen ie au tonom ii uniw ersy teck iej. Z K rako ­
w a przyby ł w czoraj do W arszaw y profesor praw a  
rzym skiego uniw ersy tetu dr. R afał T aubensch lag ,  
który in terw eniow ał w kom isji nadzw yczajnej.

D zisia j oczek iw any jest przy jazd rek to ra U ni- |

Sprawa adwokata Mażeckiego
W arszaw a, 28. I. (te l. w ł.) Ś ledztw o w  głośnej 

spraw ie adw okata dr. K aro la M ażeck iego , b . radcy  
praw nego B anku G ospodarstw a K rajow ego przez  
sędziego śledczego nadzw yczajnej kom isji p . S zcze­
cińsk iego zosta ło ukończone. O dsiadu jący areszt 
śledczy na P aw iaku adw okat M ażeck i w ystąp ił do  
S ądu O kręgow ego z obszerną skargą, w  której do ­
w odzi, iż zarzu ty  postaw ione m u przez kom isję nad ­
zw yczajną nie zna ’azly potw ierdzen ia i prosi o w y ­
puszczen ie go na w olność. S karga adw okata M a­
żeck iego była rozw ażana na w czorajszem  posiedze­
niu gospodarczem  S ądu O kręgow ego , którem u prze­
w odniczy ł prezes L askow ski. N a rozpraw ę w ez­
w ano do S ądu adw okata M ażeck iego z w ięz ;en ia . 
który złoży ł ustne w yjaśn ien ia, trw ające godzinę. 

W  konkluzji dr. M ażeck i dom agał się zw olnien ia bez  
kaucji, w zględn ie za kaucją nie przekraczającą 1 .000  
zło tych .

SK A Z A N IE  IN F A N T A  H ISZ PA Ń SK IE G O  

na 3 m iesiące w ięzien ia .

P aryż. (T el. w ł.) S ąd karny w M elun ska ­
zał in fan ta hiszpańsk iego F ernando de B ourbon  
na 3 m iesiące w ięzien ia i 100 fr. grzyw ny za  
oszustw a czekow e, na niekorzyść w ielk iego  
hotelu na R iw ierze fransusk  ej. K s :ążę hisz- 

i pańsk i w ystaw ia ł czek i bez pokrycia .

N astępn ie uchw alono jednom yśln ie rezo lucję po ­
niższej treści:

Z ebran i w W ysoce  W ielk iej dn :a 27 . 1 . 1928 r. 
po w yczerpującej dyskusji zg łaszają akces sw ój do  
K ato licko-N arodow ej U nji G ospodarczej S tanu Ś red ­
niego . Z ebran i uw ażają , że w łaśn ie postu la ty U nji 
G ospodarczej są jedyną gw arancją  szczerego i uczci­
w ego  dążen ia do popraw y bytu stanu rzem ieśln icze ­
go , przem ysłow ego , kupieck iego , urzędn iczego  
i ro ln iczego .

D o K om itetu w yborczego K at.-N ar. U nji zosta­
li w ybran i: B loch  W ładysław .-obw odow y m istrz ko ­
m iniarsk i. prezes. K onieczka F ranciszek . ro ln :k , se­
kretarz; S zypersk i W ’adyslaw , m istrz piekarsk i, 
skarbn ik . T adyś F ranciszek , kupiec i przem ysło­
w iec, ław nik , F rąckow sk i A nton i, restaurato r, ław ­
nik .

M iasteczko.

W iec przedw yborczy , zw ołany przez organ i­
zacje stanu średn iego , odbył się w  dn . 27 1 . O becny  
był także burm istrz p . Z iarnek .

P o w ysłuchan iu referatu o K ato licko-N arodo ­
w ej U nj ’ G ospodarczej. zab :erali g^os w  dyskusji pp . 
H ellak . B aś. K oźlikow sk i. S tudziński. P ow olny , P ie ­
saka i inn i. W  rezu ltacie uchw alono jednog łośn ie  
przystąp ien ie do K ato ’.-N ar. U nji G osp . i rezo lucję , 
w yrażającą pe 'ne zaufan ie do poczynań U nji.

W  dalszym ciągu, rezo lucja w yraża uznaire  
Z arządow i Z w . T cw . P rzem . i obow ow iazek  rozsze- 
żen :a akcji w yborczej przez przyciagan ięcie do  
U nji G ospodarczej także innych ugrupow ań , sto ją­
cych niety lko na gruncie kato licko-narodow ym ale  
popierających rzeczow a w spółpracę z R ządem .

D o K om itetu W yborczego K at.-N ar. U nji w y ­
bran i zostali: pp . P ow olny A nton i, kup ’ec, prezes; 
K atow sk i Jan . szew c, sekretarz; H ellak F ranc., ku ­
piec, B aś Jan . kup :ec, ław nik . M ilew sk i L eon kup :ec. 

i !aw n :k; H undorf F r. przem ys low iec; M elleu ten L eon  
kołodziej; W ieczorek Józef, urzędnk; B ileck i C ze- 

I staw , kupiec; P ankau K lem ens, kupiec .

■HM

' Ż ychlińsk iego . przew odniczący delegacji niem iec­
kiej p . F row ein w ygłosił przem ów ien ie , w którem  
m . in . pow iedział: P raca nasza m a na celu w y ­
św ietlen ie zagadn ień gospodarczych w m yśl pro ­
stych i zdrow ych zasad ekonom icznych . M a ona się  
przyczyn ić przez bezpośredn ią w ym ianę zdań , 
przez w yjaśn ien ie obopó lnych poglądów  do porozu­
m ien ia gospodarczego m iędzy P olską, a N iem cam i. 
Jeśli tak ie będą rezu ltaty naszych rozm ów , to  
przyczyn ią s :ę one do osiągn ięcia dalszego , w yższe­
go celu : stab ilizacji całokształtu stosunków poli­
tycznych m iędzy obu krajam i.

P o w stępnych przem ów ien iach w ygłoszono 2  
referaty ze strony  polsk ie j, a m ianow ic  ee  o  zagadn ie ­
niach rohfczych m ów ił p . m in . L eon P lucińsk i oraz  
o zagadn ien iach , dotyczących spraw przem ysłu  

, i hand lu m ów ił dr. E dw ard R ose. W reszcie w y ­
głoszono 2 referaty ze strony niem ieck iej, a m iano ­
w icie ta jny radca K astl, członek prezyd ium cen ­
tralnego  zw iązku przem ysłu R zeszy niem ieck iej oraz 
h r. K eyserlinkg . przew odn . w ydziału ro ln iczego  
o zagadn ien iach polityk i hand low ej R zeszy nie­
m ieck iej.

W  końcu posiedzen ia usta lono 4 kom isje a m ia­
now icie ro ln 'cza. drzew ną, chem iczna oraz w ęglo-  
w o-hutn iczo-m etalow ą, które 28 bm . w godzinach  
przedpołudn iow ych będą obradow ały . Z akończen ie  
zjazdu nastąp i na posiedzen iu plenarnem  28 bm . po  
połudn iu , na którem  to posiedzen iu przedstaw icie le 
obu stron obradow ać będą nad spraw ozdan iam i z  
prac poszczegó lnych , w yżej w ym ien ionych kom isji.

P roku ra tor  N isen tson po w ysłuchan iu w yjaśn ień 
adw okata M ażeck iego uznał za m ożliw e zam ianę  
zapob iegaw czego  aresztu na kaucję . W  w yniku po ­
siedzen ia gosp ., S ąd O kr. w ydał decyzję zw aln iającą  
adw okata M ażeckiego z aresztu śledczego za kaucją  
ł.O O O zło tych nie w ielką, jak na adw okata i w yso ­
kiego urzędn ika państw ow ego . K aucję dr. M ażecki 
z łoży ł na ręce prokurato ra i odzyskał w olność. W  
niespełna godzinę opuścił adw okat M ażeck i w ięzie ­
nie i udał się do sw ego m ieszkania . B ezpośredn io  
po uzyskan iu w olności adw okat M ażeck i w n iósł 
skargę na sędziego Szczecińsk iego do prezesa Sądu 
A pelacy jnego, w k tórej  zarzuca p . Szczecińsk iem u 
przek roczen ie w ładzy sędziow sk iej, a m ianow icie  
że w spraw ie jego zw oln ienia nie decydow ał sam  
jako sędzia , lecz decyzję zw oln ienia uzależn ił od  
opin ji w  tym  w zględzie prezesa nadzw yczajnej ko ­
m isji inź . D ębsk iego . M ażeck i dopatru je się w  tern  
przekroczen ia w ładzy .

B O M B Y  N A  U L IC Y .

N ow y Jork , (T el. w l.) K ilku członków  
pew nej bandy rzuciło w czoraj z sam ochodu , 
pędzącego z zaw ro tną szybkością , kilka bom b  
dynam itow ych na dom y zw olenn w burm i­
strza T hom psona, rzekom o  ze zem sty za rozkaz 
opuszczen ia m iasta . Jeden z dom ów  zosta ł w  
sw ej części iron tow epdoszczętn ie zn iszczony .

L ł-
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Z  ża łobnej karty .

J. p. malor (fr. Jun IMinllr
W  K rakow ie rozsta ł się z tym  św iatem w  dniu  

styczn ia śp . dr. Jan L at nik . m ajor lekarz W . P . 
rezerw ie , urodzony w K rakow ie, iicząc- la t 55 .

Ś p. Z m arły znany był szerszej publiczności ze  
sw ej działa lności lekarsk ie j, jako w ybitny in tern ista  
odznaczał się w sw oim zaw odzie sum  ennością  
i w ielką trosk liw ością . P o odzyskan iu doktoratu  
na uniw ersy tecie Jag iellońsk im  był lekarzem  kąp ie­
low ym w K arlsbadzie. P odczas w ojny św iatow ej 
pracow ał jako szef oddziału w szp ita lu tw ierdzy  
K raków i w szp ita lu ep idem icznym , biorąc rów no ­
cześn ie żyw y udział w ruchu ideow o-n iepod leg ło - 
ściow ym . P o upadku A ustrii przes ano go do W ar­
szaw y na stanow isko zastępcy kom endan ta szp i­
ta la U jazdow sk iego , a potem  na stanow isko  naczel­
nego lekarza am bulato rium  w M m . spraw , w ojsko ­
w ych . W yczerpaw szy sw e zdrow ie w niestrudzo ­
nej pracy i pośw ięcen iu dla ojczyzny , m usiał w  roku  
1921 w ystąp ić ze służby w ojskow ej, obiecu jąc sob ie  
pow ró t do sił i zdrow ia. L ecz trud z okresu w ojny  
i w ytężona praca fachow a i organ izato rska w  W . P . 
nie pozw oliły m u zb ierać ow oców  sw ego w ysiłku , 
rzucając go na łoże cierp ień . P rzez kilka m iesięcy  
leżał obłożn ie chory w szp ita lu w ojskow ym  okrę­
gow ym  nr. V . O sierocił żonę H alinę ze S karbek-  
M alczew sk ich , która była m u najlepszą tow arzysz ­
ką i żoną —  śp . dr. L atin ik odznaczał się niekazite l- 
nym  charak terem ; każdem u udziela ł chętn ie pom o ­
cy , był praw dziw ym przy jacie lem  w  złe j i dobrej 
doli, to też śm ierć Jego w yw ołała ogólny żal u  
w szystk ich , co go znali.

C ześć Jego pam ięci!

1

M . H . L .

Niemiecki komitet wyborczy
w T czew ie •

S ekretarze niem ieck ich biur w yborczych na 
P om orzu otrzym ali instrukcje w skazu jące, iż  
druk i ag itacy jne m ają być odbijane ty lko w  
drukarn iach niem ieck ich . P o rozesłan iu tych  
instrukcji zaw iązał się w yborczy kom itet na  
okręg północny z siedzibą w T czew ie. W  sk ład  
kom itetu w eszli dr. K roll z T czew a, S teinbruch , 
kupiec , E ndretzky , prokuren t; E isenach i F ink .

L IG A  N A R O D Ó W  B U D U JE  
w łasną isk row ą stacje nadaw czą.

G enew a, (te l. w l.) Jak .w iadom o, uchw a-  
L iga N arodów na jednej z osta tn ich sw ychlila  

sesji zbudow ać w łasna isk row ą stację nadaw ­
czą. Z ebrała się zatem  po raz pierw szy w  
G enew ie utw orzona w tym celu kom isja rze ­
czoznaw ców . O brady kom isji ogran iczy ły się  
na razie do spraw techn icznych .

Z budow anie w łasnej stacji nadaw czej  
uchw aliła L iga N arodów  w tym  celu , aby w  ra ­
zie jak iegoko lw iek nieoczek iw anego i nag łego  
przesilen ia lub w razie nag łego w ybuchu za ­
targu zbro jnego zapew nić sob ie w każdym  w y- 
padnku m ożność szybk iego porozum ien ia się  
z członkam i L ig i N arodów i aby um ożliw ić  
w ów czas szybką in terew encję L ig i N arodów .

M E M O R JA Ł  N IE M IE C K I,  
w sp raw ie bezp ieczeństw a.

(x ) P raga. 27. 1. (te l. w l.) P oseł niem ieck i 
w P radze, dr. K och , w ręczy ł przew odniczące­
m u konferencji, M inistrow i S praw Z agran icz­
nych B eneszow i m em orial rządu hiem ieck iego  
w  kw estji ogólnego bezpieczeństw a. W płynęły  
już zatem m em oriały rządu ang ielsk iego , 
szw edzk iego , norw esk iego , belg ijsk iego i nie­
m ieck iego .

R ów nocześn ie niem ieck i konsu l generalny  
A schm ann oddal w  G enew ie sekretarzow i gene ­
ra lnem u L ig i N arodów m em oriał rządu nie­
m ieck iego , który obejm uje 17 stronn ic pism a  
m aszynow ego i określa stanow isko R zeszy  
niem ieck iej do kw estji bezp ieczeństw a.

W  P radze toczy ły sie w dalszym ciągu  
obrady referen tów K om itetu L ig i N arodów w  
sip raw ie sądów rozjem czych i kw estiach ogól­
nego bezp ieczeństw a. D elegat greck i P olitis  
zdał spraw ozdan ie z m em oriału greck ’ego , któ ­
ry przedłoży na głów nej sesji w G enew ie, w  
lu tym  br.

T R Z Ę SIE N IE  Z IE M I  W E W Ł O SZ E C H .

R zym . (T el. w ł.) „T ribuna“ donos ’ , iż w  
pobliżu M onte A m iato , w T oskan ie, odczu to  
w czoraj trzęsien ie ziem i. K ilka dom ów zostało  
uszkodzonych .

W 4 dniach pcrrzez Attontyk
B udow a am erykańsk ich ekspresów atlan tyck ich

L ondyn . (R ad jo w ł.). Z ow ego Jorku dono ­
szą , iż w am erykańsk ich ko ach żeg lug i atlan tyc­
kiej liczą się z tern , że urząd am erykańsk i żeg lug i 
atlan tyck iej poprze w kongresie pro jek t tow arzy ­
stw a transatlan tyck iego , przew idu cy pożyczkę  
rządu S tanów  Z jednoczonych w  w ysokości 94  5 m i- 
Ijonów  dolarów . P ożyczka ta jest przeznaczona na  
budow ę  6 okrętów  pasażersk ich które O cean A tlan ­
tyck i m ają przebyw ać w  przeciągu 4 dni N a po ­
kładzie każdego z ow ych sześciu sta tków znajdzie  
pom ieszczen ie szereg  sam olo tów  pasażersk ich , które  
będą służyć celom pospiesznej kom unikacji m iędzy  
okrętem  i portem . W  ten sposób  przew idziany czas  
podróży 4 dnich będzie m ożna jeszcze w ięcej skró ­
cić, posługu jąc się w pobliżu portu sam olo tam i pa- 
sażersk iem i, które pasażerów , sze:egó ’nie sie sp ie­
szących , przenosić będą na lad w znaczn ie kró t­
szym czasie P ozatem przy konstrukcji now ych  
am erykańsk ich ekspresów  atlan tyck ich przew idzia ­
no szczegó ł, aby każdy z okrętów w razie w ojny  
był w  stan ie przew ieść 100 sam olo tów lub też dać  
im pom ieszczen i na pok ’adzie . i w ten soosób po ­
w ażnie poprzeć m arynarkę w ojenna K ażdy okręt 
m a posiadać pom ieszczen ie dla 100 osób

R edakto r odpow iedzialny : A 'ęi< są .zarlińsk i  
w T orun iu W ydaw ca: „Z iem ia 1 ’ S pó a W ydaw - i
nic^a, T . z o . p w T orun iu C zcionkam i D ruka^  

„D zienn ika P oznań^k ieo-n 11

I J



'W a  20. 1. 1028 Str »GFEDCBA

PARADOKSY CHWILI.

Uczciwy $łos z nlem?ecRief slrono
; (i. g.) „Ostdeutsche Morgenposr pubHkrje

ciekawe cyfry o prasie niemieckiejbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA w  Po'see.

Ogółem wychodzą w Polsce 103 pisma 

i czasopisma; iv tej liczbie w Poznaniu 15, w  
Łodzi i Katowicach po 13, u ’ Bydgoszczy 8. w  
Bielsku 11, w Cieszynie i Kępnie po 3, tv Kró­
lewskiej Hucie i Lwowie po 2 oraz po jednej 

gazecie m  30 innych miastach. Jest to wiec 
wprost niezwykły rozrost prasy mniejszo­

ściowej. . ,. , i
Jeden z miesięczników niemieek-ch, cytu­

jąc te statystykę, dedaje charakterystyczny 
komentarz. „Cyfry te wskazują dokładnie, 

te mniejszość niemiecka w Polsce nie jest 
prześladowana, a przeciwnie dochodzi do. wy­

sokiego stopnia rozwoju; przytem znamienna 
Jest rzeczą, że większość tych pism powstała 

Już za czasów polskich."
Uczciwy ten glos ukazał sie na lamach 

uDie lY.enschheit" . or tranu prof. Foerstera.^ Jest 

t0 więC  jak dotychczas — glos wołającego 
na puszczy, jeśli sie zważy, że Pr°f- Foerster  a 

oskarża sie o zdradę kraju, a redaktora mie­

sięcznika, Roettchera. trzymają władze niemie­

ckie już od szeregu miesięcy w  Wieleniu.
Wiec kto w Niemczech chce mówić praw­

dę, kwalifikuje sie do... więzienia.

- (Wybral Jerzy Gutsche).

Talent prawdziwy zawsze stoi sam, na myir no­

tach. Idzie dotkad chce, dokąd iść musi, . h --  
wnetrznym nakazem artysty i nikogo o dro'e n e py a- 
be ma drogę własna, toruje ia sobie, przerabmac se ne 

gudza lecz swoja siekiera przez las iinrz^azen.
Zdzisław Ddoicki.

 

Nrooiha
B IU R O  K O JA R Z E N IA  M A Ł Ż E Ń ST W  N A C IĄ G A ­

Ł O  Ł A T W O W IE R N Y C H  K A N D Y D A T Ó W .
B ydgoszcz (sz )

O d k ilk u m ies ięc y n ie ja k i X , p ro w ad z ił b iu ro  
k o ja rze n ia m a łże ń s tw  w  B y d g o sz c z y , o g .a sz a ją c  
w  p ra s ie , ż e p o sz u k u je p a rtji d ’a b o g a ty c h k a n a y .-  
d a tó w  n a m a łż o n k ó w . O d in te re sen tó w  w z g lę d n ie  
re f lek ta n tó w  n a p o sz c z e g ó ln e o g ło sz e n ia p o b .e ra i 
o d  2 0  z ł. w z w y ż  a n a w et ła tw o w ie rn y c h  n a c ią g a ł n a  
k ilk a se t z ło ty c h , n a tu ra ln ie n ie z a p o zn a ją c n ik o g o ,  
fd y ż w sz y s tk ie o g ło sz e n ia b y ły  f ik c y jn e .

W o b e c ty c h m a n ip u la c y j w ład z e b iu ro to z a m ­
knę y . o d b ie ra ją c p ra w o d a lsz e g o p o śre d n ic tw a .  
W z y w a s ię w sz y s tk ich z a in te re so w a n y c h , b y sw e  
p re ten s je w n o sili d o  P o lic ji lu b  P ro k u ra tu ry  w  B y d ­

g o sz c zy . 

* A R E SZ T O W A N IE  D E FR A U D A N T A  
P O C Z T O W E G O .  z x

O strów  (w )
Z a tru d m o n y  n a p o c z c ie w  K a lisz u . 2 7 le tn i S te ­

fan B a z a liń sk i z d efra u d o w a ł w  ty c h d n ia c h b lisk o  
7 0 0 0 z ło ty c h i z b :e g ł w  n ie w ia d o m y m k ie ru n k u . 
T u te jsz a o o lic ja ś le d cz a , o trz y m a w szy z K a ł;sza te -  
le fo ro g ra m . z a cz ę ’a b a c zn ie ś ’e d z ić i w  k ró tk im  
c z asć  p rz y ch w y ciła  p ta sz k a w  O stro w ie  w  tu te jsze j 
S trz e ln icy M ie jsk ie j, g d z ie z a sk ra d z io n e p ie n ią d z e  
ra c zy ł s ię o tiK cie . P o lic ja n ie z w a ża ją c n a a p e ty t  
n 3 , —  p rz e rw ać m u u c z tę i a resz to w a  a g o . P rz y  
B a za liń sk im  z n a le z ć n o re w o lw e r o ra z k ilk a d z ie s ią t 
z ło ty c h ; re sz tę p ie m ę d zy z d ą ż y ł iu ż ro z trw o n ić .

V ŚM IE R Ć  W SK U T E K  Z A C Z A D Z E N IA .
;  M iędzychód (d )

Ż o n a k o w a la H e lm c h e n z M iło s to w a . z m arła  
w sk u te k z a c z a d z e n ć z p o w o d u z a m k n  ę c a t. z w . 
k la p y p rz y p ie c u k a flo w y m . . C ó rk a je j H e rta , k tó -  
raz z  n ią w  p o k o ju  sp a ć , u le g ła  ró w n ie ż w y p a d k o w i 
zaczadzen ia Z d o -a n o ją je sz c z e u ra to w a ć .

t P R Z Y K Ł A D  D L A  P O L A K Ó W .
f  T rzem eszno (m )

W  ty c h d n ia c h m ią ć d o jść d o sk u tk u sp rze d a ż  
•o s ła d ło śc i p . S c h n e id e ra . U m o w a s ta n ę ć n a  
70.000 z L S k o ro o te rn d o w ie d zie li s :ę p o b ra ty m c y  
p . S c h n e id e ra , n a ty ch m ias t u d a li s ię d o n ie g o , z a k a -  
tu ją c m u sp rze d a ży  i w y p u sz c ze n ia z ra k n ć m ie c -  
fe c h o b ie k tu . P . S c h n e id e r u sć ch a ł ra d y  i n a ty c h - 
p iia s t o o d w y ższ y ł c e n ę sw e g o  m a ja tk u z 7 0  0 0 0  
>  1 2 0 .0 0 0 z ł., w sk u te k c z eg o n ie p rz y s tąp io n o d o  
S m sa k c ji. —  Ja k iż  to d o b ry  p rz y k ła d  d la P o la k ó w .

1 W Y R Ą B  L A SÓ W  SIĘ SK O Ń C Z Y Ł .
T  Sieraków (k )

W  tu t. o k o lic y o b fitu ją ce j w  w ie lk ie i ro z le g łe  
h sy  w y rz ą d z . só w k a  c h o in ó w k a  o lb rz v m ie so u s to sz  
w sku tek c z eg o  w ’e lk ’e o b sz a ry  u sz k o d z o n y c h  la só w  
•m ia ły b y ć w y c ię te . P e w n a f irm a d rz e w n a z  
H o la n d ii w y rą b te n p rz e n ro w a d z a ć n a w ie ’k ? sk a -  

I lf . Z a tru d n ć ć o n a c a 4 0 0  ro b o tn ik ó w  p rz y  p ra ca c h  
leńnych . P ra ce te sa u k o ń c z o n e , w sk u te k c z e g e  
n a s tą p iło z w o ln ie n ć d u ż e j c z ęśc i ro b o tn ik ó w P o - 
f ta w o n e m ć isc am i b a ra k i ro b o c z e s to ją o b e c n ie  
p ró żn e . W :e łu ro b o tn ik ó w  p o s trad a ło p ra c e i c h leb  
a  k u o c y  i rz em ie ś ’n :c y  w  S :e rak o w ;e i o k o lć y z p o ­
w o d u  u k o ń c z e n ć p ra c , ju ż ty c h in te re só w  n ie ro b ią .

ro b ili d a w n ie j. N a to m ia st ś ro d k i sp o ży w c ze w  
S ie ra k o w ie  w sk u te k  u b y tk u  ty lu  lu d z i z n ac zn ie  p o ta -  

H ćły .

kronika Pomorza

B U D O W A  B U L W A R Ó W  N A D M O R Z E M .
G dyn ia (r)

O d b y ła s ię u p . W o jew o d y P o m o rsk ieg o M ’o -  
d & ia n o w sk 'e g o . k o n fe re n c ja z u d z :a ’e m  p p .: D y rek ­
to ra D e p a rta m e n tu M :n is t. K o le i in ż . C ie ch a n o w ­
sk ieg o i D y re k to ra D e p a rtam e n tu D ro g o w e g o M in . 
K o b ó *  P u b l. in ż . N e sto ro w icz a .

F '/z ed m io tem  o b ra d b y ło o s ta te c z n e u s ta le n ie  
S tro n y te c h n ic z n e j b u d o w y b u lw a ru n a d m o rsk ie g o , 
ro m /ę d z y m ie jsc w o śc !a m i: H a lle ro w o (o b o k W iel-  

ie j W si) i Ja strz ę b ią G ó rą . B u lw a r m a m ie ć sz e- i 
ro k o śc i 3 1 .5 m tr. i m ie śc ić b ę c lz ie w  so b ie : je z d n ię ! 
B -m io m e tro w e j sze ro k o śc i, d w a c h o d n ik i 5  5 m tr  

,k a ż d y  c i'"z  w  r i^y sz ’c sc i. d w a n o rm aln e to ry  k o le j- ' 
’ k i o trak c ji m e c h an ic z n e j r  z e w n ę trz n y c h o d n ik o  
•z e ro k o śc i 3 .5 m tr. U sta lo n o , ż e ro z p o c z ę c ie ro b ó t 

‘o w iąz a n y c h  z  w y k c n am e m  te g o  p ro je k tu  n a s tą p i n ie -  
o w lo u zn ie . S z cz eg o ’o w y p ro jek t je s t ju ż o p ra co ­
w a n y , ja k ró w n ‘e ż z a p ew n 'o n e są k re d y ty , p o trz e b ­
ne n a b u d o w ę w  r . 1 9 2 8 . W  ro k u ty m  w y k o n a n a  
m a b y ć c a łk o w ic ie je z d n ia o n a w ie rz c h n i sm o ło w e j.

o

Echa rocesu Kurnatowskiego i Oobieckiego
P olic ja „m ści się“  na św iadkach . —  W ajsbaum  chce w szystk ich „po łożyć" — Z now u do 

w ięzi eftlx

W a rsz a w sk a p o lic ja ś le d c z a p o le c iła sw o ­
im  fu n k c jo n a riu sz o m sp ro w a d zić d o ja k ie jś  
sp ra w y , n o to w a n e g o  w  re je stra c h  u rz ę d u , A b ra -  
m a W a jsb a u m a , te g o sa m e g o , k tó ry p rze d k il­
k u d n ia m i s ta w a ł jak o św ia d e k w  są d z ie o k rę ­
g o w y m  w sp ra w ie o n a d u ż y c ia w u rz ę d z ie  
ś led c z y m . Je d en z w y w ia d o w c ó w  n a tk n ą w sz y  
s ię n a W a jsb a u m a , p ro s i g o , a b y  s ię z n im i u d a ł 
d o u rz ę d u , a te n w p a d a w  s ro g i g n ie w  i k rz y ­
c z y : „ C o , z n o w u s ię z a c z y n a ? Ja w a s w sz y st­
k ic h p o ło ż ę ! ...“ i t. d . P o s ia rc z y s ty c h p rz e ­

Sport i kultura fizyczna
Jak będzie wvdMdi P. Z. O. P. N. po swel 
reorgamzacii na podsfawśe posiapowicp 

przchciowych?
b y p o z a n a w iase m  P . Z . O . P . N ., a w tenczas m usia łyby 
te to w a rz y s tw a z g ło s ić s ię o d n o w a d o Z w ią zk u  i ro zp o ­
c zą ć sw o ją k a rje rę o d k ia sy  C ! K o m  s je s ta n ę ły jed n a k ­
ż e n a s tan o w isk u c z y s to sp o rto w em  i p rzy d z ie liły w y ­
m ien io n e k lu b y d o k la sy B now ego P . Z . O . P . N .

K la sa B b ę d z ie lic z y ła w roku  przejśc iow ym 18 k lu ­
b ó w , a p o z a te m  b ę d ą b ra ły u d z ia ł w  ro z g ry w k a c h o m i­
s trz o s tw o II d ru ż y n y k lu b ó w k la sy A w sp o só b u s ta ­
lo n y p ize z X V aln e Z e b ra n ie O k rę g u . P rzy  te j sp o so b n o ­
śc i z az n ac za m y , iż K . S . ,W a rta “ b ę d zie n a le ż a ła d o  

P . Z . O . P . N . w  c h ara k te rze k lu b u ze w szystk iem i jego 
o b o w ią zk a m i . i p raw am i o ile chodzi o m łodsze js j dru -  

żyny !
K o m is je u sa n k c jo n o w a ły przejśc ie tych k lubów  z k la ­

sy C do B —  P . Z . O . P . N ., k tóre tam przeszły na 
p o d s taw ie f in a łu m is trz o s tw a k lasy C w roku 1927 ja k : 
L iga — R uch, P olon ia — G łów na i Ju trzenka z,P o­
z n an ia , 5 5 p p . z K ro to sz y n a , O . K . S. i C zarn i z O stro ­
w a oraz R aw ćk i K . S.

T e o s ie m  k lu b ó w  n ie p o ża łu ją w ię c , iż p o d c z a s , ro k u  
u b ieg łeg o n ie p rz y sz ły n a s tro n ę L ig i m im o o b ie tn ic ..—  
P o z a te m  z o s ta ły p rzy d z ie lo n e d o k la sy B : , O lim p ia"  i 
, A d m ira " fa lse „ S trz e lec " z L ig i. W resz c ie k a z a n o ro ­
z e g ra ć „ S o k o ło w i" z K ro to sz y n a d w a w z g lę d n ie trzy m e ­
c z e k w a lifik ac y jn e o w e iśc ie d o k la sy B z o s ta tn im  w  
k la s ie B w e d łu g tab e li ro z g ry w e k n a ro k 1 9 2 7 .'—  P o ­
n iew aż są trz y o s ta tm e k lu b y w  k la s ie B , g d y ż w  k a ż ­
d e j z trze ch ? ’u p z n a jd u ’e s ie i  e d e n o s ta tn i, w ię c o p rze -  
b iw n 'k u d la , S o k o ła " d e cy d u ’e lo s . W 'ra z ie p rz e g ran ia  
z aw o d ó w  p o z o s ta je „ S o k ó ł" w  k las ie C .

//’z n ac z y ć trz eb a iż żaden z k lubów  daw nego P . Z . 
O . P . N „  rozgryw a iacych zaw ody kw aliH F acy jfete, n ’ e 
m oże, w raz ie przeb ran ia tychże spaść do k lasy n iż­
szej!

T ak przedstaw ia sie w ogó lnych zarysach struk tu ra  
k la so w a przyszłego P . Z . O P . N . —  N ie stw orzono n ic  
idea lnego, gdyż Jest to w życiu w ręcz n iem ożliw ością , 
lecz usta lono w annk i reorgan izacji ok ręgów na pod­
staw ie w za’ em nych ustępstw I porozum ien ia . (K iedy i  
gdzie? —  przyp . red .).

N ie dn porozum ien ia odnośn ie do G . śląską. 
K rakow a  j L w ow a jednakow oż czas zrob i sw oje a Z a­
rząd P Z . P . N . będzie m usia f narzucić sw o’ a w olę I  
zrob ić now y przydzia ł k lasow y w tychże ok ręgach .

W yrażam y nadzielę, Iż czas zab liźn i rów n ież rany  
zadane P . Z . O . P . N . nrzez łra tobó łcza w alkę I że 
przvszle K onstytw cv ’ ne W alne Z ebran ie odbędzie sie 
w charak terze zgodne] m an ifestacji sportow ej.

W arszaw a, dn ia 26. 1. 1928. M . W .

R o k 1 9 2 8 b ę d z ie d la P o z n ań sk ie g o Z . O . P . N . ja k  
i d la w sz y s tk ic h in n y ch o k rę tó w  o lć ese m  p rz e jśc io w y m , 
p o św ię c o n y m re o rg a n iz a c ji, a w y n ik i te jż e b ę d ą s ta n o ­
w iły p o d w alin y p o d p r.a c e ito ra  a rn a w ro k u 1 9 4 9 . N a  
sk u te k lik w id a ć i ta k O . Z . P . N . jak o te ż L ig o k ręg o ­
w y ch p o w sta n ie w  k a ż d y m  z c k rę- .ó w  n o w y O . Z P N .. 
n a p o d s ta w ie sJa tu lu i p o s ta n o w ień , u c h w alo n y c h d n ia  
1 5 s ty cz n ia 1 9 2 8 ro k u w W a rsz a w ie . Z te g o p o ­
w o d u z o s ta ła w ro k u b ież ąc y m  o k ro jo n a a u to n o m ja o -  
k rę g ó w , g d y ż 'z o s ta ły im  n a rz u co n e z g ó ry n a p o d s taw ie  
u c h w al K o m lsy j P o ro zu m ie w a w c z y ch o ra z W arn e g o Z e ­
b ran ia P . Z . P . N . ra m y d z ia la n o śc i n a ro k 1 9 2 8 , a w  
sz c ze g ó ln o śc i z o s ta ła u s ta lo n a e rzy n le żn o ./ć k ‘ < so w a  
X stk ic h  k lu b ó w , p rzy n a leż n y c h d o P Z O P . N ,

W  ro k u 1 9 ^ 8 b ę d z ie k la sa A lic z y ła !C id tio o w , k to -  
re m i są : 1 . L e g ja , 2 . P o g o ń , 3 . P o sn .a m a i 4 - „ L u ■?> z P o ­
z n a n ia . 5 . O staw ia w O stro w ie . 6 . S te lla w tm i.z n ie , 
7 . W ik to r,ć w  Ja ro c in ie 8 . S p a rta w  P o z n a n iu , 9 . h . C e -  
g ie lsk i w  P o zn a n iu i 1 0 . W a rta 1 rsz . w ' P o z n a n iu .

W a rta I re z . w in n a ro z eg ra ć o w ejśc ie d o k lasy A  
jed e n m atc h k w alif ik a cy jn y M o ż e w .taw ić d o sw e j 
d ru ży n y n a z a w o d y te c o n a jw y ż e :! trze c h g ra cz y z d ru ­
ż y n y p ie rw sz e j, k tó ra g rafa o s ta tn ie z a w o d y o m is trz o ­
s tw o lig o w e (L ig i P . Z . P . N .l). P rz e c iw n ik ie m .W a rty  
w ' ty c h że z a w o d a c h b ę d z ie k lu b , k tó ry z a ją ł p rze d o s ta t­
n ie m ie jsc e w  m is trz o s tw ie k lasy A w  ro k u 1 9 2 7 .

K lu b em , k tó ry p o w sta ł d o p iero ro k te m u i li ty lk o  
d z ię k i ro z ła m o w i „ p rz em y cił s ię " z k la sy C  d o k lasy A  
jes t K S . ,H . C e g ie lsk i' w P o z n a n iu D zięk i p o p a rc iu  
R a d y N a d zo rcz e j F a b ry k i i e n e rg ic zn e ! p rac y p P rzy ­
b y lsk ie g o w y b iło s ie to to w a rz y s tw o n a c zo ło k lu b ó w  
p o z n ań sk ic h . Je g o p o w sta n ie b v lo c o p ra w d a a n o rm a ln e  
i a m o ra ln e , g d y ż je sz cz e n * -z ed ro z ła m e m  w  p iłk ars tw ie  
śc ią g n ię to g rac z y b e z z w id n ien ’a z in n y c h k lu b ó w , n a ­
s ta ć! ro z ’a m , p o w sta ła L ig a , k tó ra u sa n k c jo n o w a ła te  
n ie fo rm a ln o śc i n o i s ta ł s ię , fa k t d o k o n an y 1 A m a ­
m y o b e cn ie c za sv te g o ro d za ju ż e fak t d o k o p a n y s ta je  
s ie p u n k te m  w y jśc ia d la e w e n tu a ln e g o p ó ź n ie jsz e g o ro z ­

w o ju i ro zk w itu ...
W iern ie s ta ły p rzy s ta ry m  P . Z . P . N . k lu b y --  

S te lla , W ik to r’a i Snarta . k tóre te ż m e m in ę ła ciężko 
z ap rac o w a n a n a sro d a w p o s tac i w e jśc ia d o k lasy A , 
co Jp , Spż daw no sfr is^ le nn ’ o* .? ło !

M a lk o n te n c i w ro d z ąJu  lesz cz y ń sk ie ’ .
N ote-'" "  c h o d ć e sk le J . .C vH ny"  p o z n ań sk ie j n ie uzyska li 

n ic p a  n rz e ’śc 5 u d n T ćd . g d v ź m ć n p -zv ję c ia ic h w  
sn n c ó b n Je fo -m a h v d n L ’ć  n o -m a ń sk je i n ie zo0aH nrzy-  

n ,..,* , Z n- ’ ad G M w ne*  L M  w W arsz.aw’ e I znw ’ sneH 
w n ró M ! G d y b y K o m is je c h c la ’v p o s tę p o w a ć w sp o ­
só b śc iś le ry g o ry s ty cz n y , to m o g ły b y p o z o s ta w ić te k ' u -

W IA D O M O ŚC I  Z A G R A N IC Z N E .

M iędzynarodow y Z w iązek B oksersk i w  P aryżu 
z aw ia d am ia , ż e m is trz e m  E u ro p y w  w a d ze  średn ie j 
z o s ta ł B e lg . D a rto n , k tó ry w y z w a ł do w alk i o to  
m is trz o s tw o W ło ch a , B o sisio . B o sisio n a w y zw a n ie  
n ie o d p o w ied z ia ł, w o b e c c z e g o ty tu ł m is trz a p rz y ­

z n a n o  B a rto n o w i. .
W  zaw odach tren ingow ych w hokeju lodow ym  

m is trz o w sk a d ru ż y n a S z w a jc a rii, K lu b H o k e jo w y  
S t. M o ritz p o k o n a n y z o s ta ł w  s to su n k u 1:7 przez 

K . H D a v o s.  z . .. .
T ilden  p o n ió s ł w  I tac a (s tan  N o w y Y o rk ) porażkę od 

s ta re g o sw e g o ry w ala H u n te ra w  s to su n k u : 6 :4 , 6 :4 , 1 :6 ,

L osow an ie rozgryw ek o puhar D av is'a na rok 1928 
o d b ę d z ie s ię 3 lu teg o w P a ry ż u w P a ła c u E liz e jsk im . 
L o so w a n ia d o k o n a p rez y d en t D o u m e rq u e w o b e cn o śc i  
p rz ed s ta w ic ie li d y p lo m a ty cz n y c h w szy s tk ich za in tereso­
w a n y c h  p a ń s tw .

Z aw ody akadem ick ie w C ortina  D  A m pezzo.
W  d n . 2 3 b m . n a s tą p iło o tw a rc ie M ię d z y n a ro d o w y c h  

a k a d e m ic k ic h z a w o d ó w  n a rc ia rsk ic h w  C o rtin a d  A m p e z ­
z o . W  z a w o d a ch b ie rz e u d z ia ł 1 4 n a ro d ó w . P o d c z as o -  
tw arc ia o b e c n ą b y ła p . E d d a M u sso lin i.

Z aw o d y ro z p o c zę ły s ię w łaśc iw ie w  d n . 2 4 , w e w to ­
re k , b ie g ie m  n a rc ia rsk im  n a d y s ta n sie 1 8 k im . P ie rw sz e  
m ie jsc e z a ię ła N o rw e g ia , d ru g ie C ze ch o s ło w ac ja , trze c ie  
S z w ec ja . P o lsk a w  b ie g u ty m  n ie u c z es tn icz y ła , p o n ie ­
w aż n ie w y sta w iła sw ej d ru ży n y  n a rc ia rsk ie j.^

P o  p o łu d n iu o d b y ło  s ię sp o tk a n ie w  h o k e ju  lo d o w y m , 
m ięd z y d ru ż y n a m i A u strii i W ło ch z w y n ik ie m  0 :1 . W ie -  

N a w y d a tk : d o 3 1 m a rc a b r p rz e k az a n a z o sta je d o  
d y sp o z y c ji U rz ę d y W o je w ó d z k ie g o k w o ta 4 7 5 .0 0 0  
z ł., z a ś p o 1 . k w ie tn ia b ę d z ie u ru c h o m io n y d a lsz y  
k re d y t w  w y so k o śc i 3 .6 0 0 .0 C  z ł

C a * e p rz ed s ięw z ięc ie p o w sia je i in ic ja ty w y p . 
M h fstra K o m u n ik ac ji in ż . P a w la R o m o c k ie g p / i 
k re d y tó w  M m iste rs tw a K o m u n ik a c ji.

P . M in is te r K o m u n ik a c ji k ła d z ie w  te n sp o só b  
p o d w a lm y u m o ż liw ia ją c e n a leż y ta ro z b u d o w ę w  te j 
c z ę śc i w y b rz eż a m o rsk ie g o , k tó ra d la b ra k u k o m u ­
n ik ac ji n ie m o g -a s ię ro z w in ą ć . A je s t to n a jp ię k ­
n ie jsz a c z ę ść n a sze g o w y b rze ż a , z n a k o m ic ie n a d a ­
ją c a s ię n a ro z b u d o w ę  p o d w ie lk ie m ie jsc o w o śc i k ą ­
p ie lo w e, sz cz e g ó ln ie j o b sz e rn e te re n y p a ń s tw o w e  
P o d c z e rn in a i C e tn  e w a o b o k n a lle ro w a , o ra z te ­
re n y Ja s trz ęb ie j G ó ry .

'. 'M

N A  „G O ŚC IN N Y C H  W Y ST Ę P A C H *.
, T czew (w )

A re sz to w a n o n a u licy p e w n e g o o so b n ik a . P o ­
lic ja  k ry m in a ln a z a u w aż y ła  g o  n a d w o rc u , z k tó re g o  
u d a ł s ię w  d a lsz ą d ro g ę z d u ż ą p o d e jrz an ą p a cz k ą .  
P o lic ja u d a ’a  s ię z a  n im  a ż  d o  u lic y  K o śc iu sz k i, g d z ie  
n a k a za n o  m u w n ie ść „ re ce d o  g ó rv “ . P rz r ra ticz -  
m ia s to w e m  p rz esz u k an iu z n a ie z io n o u n ic ^ j rz e c z y  
w a rto śc io w e, n a b itą b ro ń i n a rz ę d z ia d o w la m y w ’a -  
n ia . G d y z a p ro w ad z o n o  ..p a n u s ia 4 4 n a m ie jsce b e z ­
p ie cz n e , sk o n fisk o w a ć p o lic ja k ry m in a ln a p rz y w ie ­
z io n e rz e c z y z in n y c h m ia s t. R o z c h o d z i s ię - tu o  
p a rę m ie c h ó w  z trze w ik a m i i u b ra n ia m i, k tó re p o ­
c h o d z ą  z  w y k o n a n y c h w ła m a ń - .

k le ń s tw a c h p o d a d re sem p o lic ji, W a jsb au m  
p o s ta n o w ił p rz e jść o d s łó w d o c z y n u i rz u c ił 
s ię n a w y w ia d o w c ę . D o sz ło d o w a lk i, k tó rą  
p rz e rw a ła d o p ie ro p o m o c p o lic y jn a . P o n ie w a ż  
n ie m o ż n a  so b ie  b y ło p o ra d z ić z ro z s ie rd z o n y m  
W a jsb a u m e m , k tó ry  p rz e k lin a ł i g ro z ił, ż e „ c a ­
łą p o lic ję p o ło ż y * 4... —  z a ło ż o n o m u k a jd a n k i  
i o d s ta w io n o d o u rz ę d u . Z d ro b n e j sp ra w y  
w y n ik ła d u ż a , g d y ż W a jsb a u m a o sk a rż o n o  
o o p ó r p o lic ji i o p o b ic ie w y w ia d o w c y .

czorem odby ły się posiedzen ia kom isy) sportow ych , na 
k tórych  p . Jan K rzyw da  - P ożarysk l rep rezen tow ał P ol­
sk i Z w iązek A kadem ick i oraz K om itet W ykonaw czy 
M iędzynarodw ej K on federacji Studen tów (Pat).

P olska pokona ła A ustr ia  w  hokeju lodow ym .
O czek iw ane z w ielk iem  za in teresow an iem zaw ody w  

hokeju lodow ym pom iędzy rep rezen tacja po lsk ich akade­
m ików  i austr iack ich odby ły sie onegda j w  C ortina  d 'A m ­
pezzo. P olacy pokona li znakom itych m istrzów hokeja 
w  stosunku w prost n iebyw ałym , bo 6:0 .

O sam ym przeb iegu gry po lsko - austr iack ie] prasa 
poda je, że P olacy w szyscy bez w yją tku  grali znakom i­
cie. a już K ryg ier  i A dam ow sk i stanęli na w yżynach 
sztuk i w b ijan ia  bram ek przeciw n ikow i. (Pat).

N ajsiln iejsza drużyną p iłkarską  w  N iem czech jest dru ­
żyna F urth ,  k tóra  k roczy na czele tabeli grup  m istrzow ­
sk ich , bez przegranej praw ie. O sta tn io F O rth  pokona ła 
SV W aldhof w M annheim ie 2:0 w obecności 27 000 roz­

en tuzjazm ow anych je j gra w idzów .

C zesi zap rosili słynnego szw edzk iego p ływ aka A rne  
B orga na zaw odv p ływ ack ie do P rag i. A rne B org od­
pow iedzia ł, że będzie m ógł przybyć dop iero po O lim p ia ­
dzie w A m sterdam ie.

W  zaw odach boksersk ich pom iędzy D elaneyem i  
H um beck iem (B elg ja ) zw ycięży ł p ierw szy knock - ou tem 
iuż w  szóste j rundzie. Z aw ody odby ły się w  B oston ie.

M ecz p ływ ack i: F rancja —  N iem cy zakończy ł się 
rem isow o 1:1 . (P A T ).

Słynny rekordzista w  szybk ie] jeźdzle na lodzie O ua- 
g lia pob ił sw ój w łasny rekord  św ia tow y w jeździe go­
dzinnej na lodzie, osiągnąw szy na godz. 33980 m ir. D a­
w ny rekord  w ynosił 32274 m tr. (P A T ).

G R U D Z IĄ D Z  O T R Z Y M A  R A D JO ST A C JĘ .

G rudziądz

W  n a jb liż szy m  c z as ie p o w stać m a w  G ru d zią ­
d z u ra d io sta c ja n a d a w c z a . M ie śc ić s ię o n a m a w  
je d n y m  z lo k a li w  ra tu szu . P ra c e n a d  p rz y g o to w a ­
n ie m  p o m ie sz c z e ń ra d io s tac ji i je j m o n taż em  te c h ­
n ic z n y m  są w  to k u .

Kronika Siatka
W Z R O ST  B E Z R O B O C IA . "

K atow ice (w )
U rz ąd W o jew ó d z k i d o n o s i, ż e w  c z as ie o d 1 1  

d o 1 8 s ty c z n ia b r. lic z b a b e zro b o tn y c h n a o b sz a rz e  
W o je w ó d z tw a Ś lą sk ie g o z w ięk sz y ła s ię o 4 4 o só b  
i w n o siła  4 5 .9 9 6 o só b . 

C H Ł O P IE C  U T O N Ą Ł .
R ybn ik

W  p ią te k w y sz e d ł z d o m u 3 -le tn i W ilh e lm , sy n  
T o m a sz a F o k sa z B e łk u , k tó ry  w p a d ł d c d o łu , w y -  
i. . '.• . c rtrto w o d ą, w sk u te k c z eg o  u to n ą ł.

K O N SU L  SZ W E D Z K I  W Ł A ŚC IC IE L E M  D Ó B R  
R Y C E R SK IC H .

P szczyna (n )
D o b ra ry c e rsk ie F o lw ark i, w ie lk o śc i 1 6 0 h e k ­

ta ró w , n a b y ł w  d ro d z e k u p n a sz w e d z k i k o n su l p . 
M auve z K a to w ic .  

Dział szachowy
E ksm istrz św ia ta —  D r. E m anuel L asker  

n ie b ie rze u d z ia łu  w  tu rn ie ju , k tó ry  ro z p o c z y n a  
s ię d n ia  4  lu te g o  w  B e rlin ie , c h o c ia ż te rm in  ro z ­
p o c z ę c ia o d k ła d an o k ilk a k ro tn ie je d y n ie d lia te -  
g o , a ż e b y  u c z e s tn ic z y ć w  n im  m ó g ł L a sk e r. Ja ­
k ie p o w o d y w strz y m u ją g o o d w z ię c ia u d z ia łu  
w  ty m  tu rn ie ju  n ie w ia d o m o .

B ydgosk i K lub  Szach istów
m ieśc i s ię  o b e c n ie  w  c u k ie rn i A sto ria 4 ' p rz y  u li­
c y  G d a ń sk ie j 1 5 9 , g d z ie s ię  o d b y w a ją  ta k ż e  w ie ­
c z o ry g ry te g o k lu b u . S z a c h iśc i z a m ie jsc o w i 
m ile w id z ia n i. P re z e se m  k lu b u  w y b ra n o  n a te -  
g o ro c zn e m W a ln e m Z e b ra n iu D r. M ariana  
S m o k o w sk ie g o .  , . ■

N r. 45.
M at w  3-ech posun ięciach .

N . T ere s tsc h e n k o .

« . ' k. C r, u

B ia łe: K  b3, H  h3, W  d8, S d5, S g5, p . a5, el 
C zarne; K  d4, U a l, S a3, S g4, p . ió .

R ozw iązan ie do nr. 44.
1. G d4— g l, K  114; 2. G g j, K hS; 3. G e3, K  h4; A  

G g5+ , K  h5; 5. G  f3 m at.
1. -, g2; 2. K  14, K  h4; 3. G f3 , K  h3; 4. G g44-,

K  h4; 5. G i2 m at.  ... ,.,1ft i)

P artja  Indy jska ,  ■> '
L ondyn ie dn ia 12. X . 1927 6 

C olie, czart.
S g8-to .. s 
e7— e6 ,"
b7-b6 V "
G c8-b7
G f8 -b4+ ; ‘
o — o  a

W  f8— eS
G b4— f8 t r

d7— d5
nastąpttob j! i

grana podczas tu rn ie ju  w  
V idm ar, b ia łe. 
1. d2— d4 
2. c2— c4 
3. S g l-f3  
4. g2— g3 
5. G f l-g2  
6. S b l— d2 

dobre jest także H  c8 jak  S e4. 
7. 0-0 
8. H d l— <2 

lepsze by łoby G X d3. 
9. e2— e4 

posun ięcie to jest w ym uszone; na d6 
10. e5, dX e5; 11. dX e5, S d7; 12. S g5.

10. c4X d5 e6X d5
11. e4— e5 S 16— d7

n iedob re by łoby S e4 z pow odu 12. SX e4, dX e4: - 
13. S g5, H X d4; 14. SX e4!, z groźbą 15. S g5 i S fó+ l I 

12. W  f l — el 
, 13. G g2-h3 l

14. e5— e6 
15. G h3X e6+

na jlepsze; przez K  h8 16. S L — d4 otrzym ałyby b la* ; 
n ie pow strzym any atak .

16. W elXe6 
17. W e6—el 

F* 18. S d2—b3 
in C

c7— c5 
c5X d4 
f7X e6 
W  t8X e6

■i

d7-c5 
b8— c6 
d8— f6

S 
s 
H

19. S b3X o< G f8X c5
jdy  bX c5, w ygryw ałyby b ia łe przez 20. S g5, g$t ;

21. W  e6, H  f5 ; 22. H X f5, gX f5 ; 23. G d2.
- - - -- w  a8_ f8  

g7— g6 
H f6— f5

W  f8X f5  
d4— d3
K  g8-g7
K  g7-f7 
b6X c5

20. G cl-f4
21. S 13— g5 
22. W  el— e6

przez d3 w ygryw ałoby 23. H X d3, Q X f2+: 24, 
K X f2 , H X b2+ ; 25. H e2, H X al; 26. W X c6, Q X c6t 
27. łl  e6+ , K  h8: 28. K  g2 l

23. H  c2X f5
24. W  a l— el
25. W  e6— e8+
26. S g5— e6+
27. S e6X c5

28. G f4— hó 
C zarne podda ły się.

„ U k a za ła s ię n a ry n k u k s ię g a rsk im  „ rara a v is“ , p o l­
sk a k s ią ż k a sz a ch o w a . W ie ść ta n ie z aw o d n ie z e lek try ­
z u je lic zn e i z  d n ia n a d z ie ń licz n ie jsz e rz esz e sz a ch is tó w  
p o lsk ic h , k tó rz y p rze w a żn ie k o rz y s ta ć m u sie li, z w łasz c za  
je że li c h o d zi o n o w sza lite ra tu rę sz a ch o w ą, z d z ie ł, p i­
sa n y c h w  jęz y k u  o b c y m  o ile o n e , z p o w o d u w y g ó ro w a­
n y c h c e n , b y ły im w o g ó le d o s tęp n e . D la te g o te ż o d ­
n io są s ię sz ac h iśc i p o lsc y n ie w ą tp liw ie z u z n a n ie m i 
ż y c zliw o śc ią d o ty ch w szy s tk ich z am ierz eń , k tó re m a ją  
n a c e lu u n iez a leż n ie n ie s ie o d z ag ra n ic y ta k ż e w ty m  
k ieru n k u .

N o w a k s iąż k a sz ac h o w a p . t. „ N a S z a c h o w y m  O lim - 
p ie“ p rz y n o s i 1 2 1 k o m b in a cy j sz ac h o w y c h z p a rty j n a j­
w ięk sz y c h m is trz ó w k ró le w sk ie j g ry c za su p rz e sz łe g o , 
a p rz e w a ż n ie d o b y o b e c n e j.

P o p rz e z g e n ia ln e p rz eb ły sk i m y ślo w e z w y c ięz c y w  
„ p artii n ieśm ierte ln e j" a ż d o z ac ie k ły c h  w alk , w  k tó ry c h  
n o w y m is trz św ia ta , d r. A lje c h in , w y trąc ił b e rło sz ac h o ­
w e n ie p o k o n a n e m u d o tą d C a p a b la n ce , w id z im y c a le sz e ­
re g i sz c zy to w y c h w y c z y n ó w u m y sło w y c h n a jw ię k szy c h  
m a ta d o ró w sz a c h o w y c h , w k tó ry c h c h y b a n ie b ra k n i­
k o g o z w ie lk ic h w k ra in ie 6 4 b ia ło - c z a rn y c h p ó l.

L icz n e d iag ra m y (1 2 1 ) u ła tw ia ją s tu d io w a n ie k s ią ż­
k i ta k że b e z sz a c h o w n ic y , n . p . w p o d ró ż y itp . D ru k  
w ie lk i i w y ra źn y , u k ła d p rz e irz y s y , u w a g i i w y jaśn ie ­
n ia z as to so w an e c z ę s to ta k że d o g ra cz y s ła b sz y ch ,  
u m ie ję tn y w y b ó r m ateria łu , p o w in n y w o b e c p ra w d z iw ej  
p o trze b y n a te g o ro d z a ju k s iąż k i, z jed n a ć je j lic z n e sz e ­
re g i p rzy -ac ió ł m ię d z y sz a ch is tam i o d p o c z ą tk u ją c y c h  a ż  
d o n a js i1 n ie ;sz y c h .

C e n ę 4 .5 0 z ł, z p rz esy łk ą 5 z ł p rz y 1 6 6 s tro n ic a ch , 
fo rm a tu 8 ° , n a le ży u w a ż a ć z a b a rd zo u m ia rk o w a n ą.

S k ła d g łó w n y  w  D ru k arn i „ D z ie n n ik a P o z n ań sk ie g o " ,  
P o z n a ń , u l. P o c z to w a n r. 9 , te ł. 3 3 -9 0 .

t

Sub wencie na badania raba 
i chorób weocrijcznych

P o lsk a A k a d e m ia U m ie ję tn o śc i ro z d a w  
k o ń c u lu te g o b . r . z fu n d u sz u śp . P a w ia T y sz -  
k o w sk ie g o su b w e n c je n a ro k 1 9 2 8 n a b a d a n ia  
p rz y ro d n ic z e i le k a rsk ie , p rz e d e w sz y s tk ie m  
m a ją c e łą cz n o ść z p o z n an iem is to ty c h o ro b y  
ra k a i c h o ró b w e n ery c z n y c h lu b ic h le c ze n ie m . 
U b ie g a ją c y s ię o te su b w en c je m a ją w n o sić p o ­
d a n ia d o P . A . U . d o 1 5 lu te g o 1 9 2 8 r . z w y ­
m ie n ie n iem , ja k ie b a d an ia z a m ierz a ją p ro w a ­
d z ić i ja k a k w o ta n a n ie b y ła b y im  p o trz e b n a  
o ra z w y k a za ć , iż z a jm o w ali s ię ju ż b a d a n ia m i 
.n a u k o w e m i p o p rz e d n io .

I
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przemysłu wesioaeti)
S p ra w a p o d w y ż k i c e n w ę g la  p o z o s ta łe d la  

B a s z e g o  p rz e m y s łu w ę g lo w e g o c ią g le je s z c z e  
a k tu a ln ą , g d y ż d e c y z ja ż a d n a z e s tro n y rz ą d u  

d o tą d  w  te j s p ra w ie  n ie z a p a d ła . C e le m  z a p o ­

znania s z e rs z e j o p in ji z e s ta n o w is k  o m  i a rg u ­
m e n ta m i p rz e m y s ło w c ó w  w ę g lo w y c h , z w ró c i­

l iś m y s ie d o p . g e n e ra ln e g o d y re k to ra  D w o -  

rz a ń c z y k a , k tó ry im ie n ie m p rz e m y s ło w c ó w  

u z a s a d n ia ł p o w y ż s z y ic h p o s tu la t n a p o s ie d z e ­

n iu K o m ite tu E k o n o m ia z n e g o R a d y M in is tró w  

o p o d a n ie n a m  n a jw a ż n ie js z y c h  a rg u m e n tó w , 

ir tó re m i p rz e m y s ł w ę g lo w y s ta w ia n e  p rz e z s ie ­

b ie  ż ą d a n ie  p o d w y ż k i c e n w ę g la  u s p ra w ie d lM a .

P a n  g e n . d y n  D w o rz a ń c z y k u d z ie H ł n a m  w  

lej s p ra w ie n a s tę p u ją c y c h w y ja ś n ie ń :
W y d o b y c ie węgla w Polsce osiągnęło do­

tą d d o p ie ro 9 0 p ro c e n t w y s o k o ś c i p rz e d w o je n ­

n e j, m im o , iż o b e c n a z d o ln o ś ć p ro d u k c y jn a  k o ­

p a lń p o z w a la ła b y p o z io m  p rz e d w o je n n y z n a c z ­

nie p rz e k ro c z y ć . N ie s te ty je d n a k o b e c n ie n ie  

m o ż e  b y ć  je s z c z e  m o w y o p e ln e m  w y k o rz y s ta ­

n iu ic h z d o ln o ś c i p ro d u k c y jn e j, c o o c z y w iś c ie  

s to i n a  p rz e s z k o d z ie  o d p o w ie d n ie m u z n w iie js z e -  
i i iu k o s z tó w w ła s n y c h i p o ta n ie n iu p ro d u k c ji.

W y s o k o ś ć w y d o b y c ia  z a le ż n a je s t o c z y w i­

ś c ie o d m o ż liw o ś c i z b y tu . T y m c z a s e m  o b e c n e  

w y d o b y c ie n a s z e g o w ę g la p rz e w y ż s z a o 4 0  

p ro c e n t p o je m n o ś ć ry n k u w e w n ę trz n e g o , m u s i 

® a te m  s z u k a ć u jś c ia w  e k s p o rc ie . E k s p o rt te n  

k ry je  s ie  c z ę ś c io w o  n a ta k z w a n e ry n k i „n a tu -  
ra ln e “ , d o k tó ry c h n a le d ą ry n k i k ra jó w  z P o l­

s k ą s ą s ia d u ją c y c h , t j. w p ie rw s z y m rz ę d z ie  

p a ń s tw  s u k c e s y jn y c h , c z ę ś c io w o z a ś n a ta k  

z w a n e ry n k i „e g z o ty c z n e ** , t j. ry n k i b a rd z ie j 

o d d a lo n e i g łó w n ie z a m o rs k ie . Z b y t n a ry n k u  

w e w n ę trz n y m  ro z w ija s ię b a rd z o p o w o li, g d y ż  

w o b e c m a łe g o s to s u n k o w o u p rz e m y s ło w ie n ia  

k ra ju , k o n s u m p c ja w ę g la w  P o ls c e  w z ra s ta  ty l­

ko b a rd -z o n ie z n a c z n ie . P o je m n o ś ć ry n k ó w  

„n a tu ra ln y c h ** w y c z e rp a n a je s t n ie m a l d o  o s ta ­

te c z n y c h  g ra n ic  i tu o  z n a c z n ie js z e m  z w ię k s z e ­

n iu z b y tu m o w y b y ć n ic m o ż e . C a la z a te m  

n a d z ie ja s z y b s z e g o z w ię k s z e n ia  n a s z e g o  z b y tu , 

a w  ś la d z a te rn ta k ż e  i w w d o b y c ia . le ż y g łó w ­

nie w L zw. rynkach egzotycznych. Z rynków  

tych w chwili obecnej natwafm ’ejsza rolę od­
g ry w a ją  ry n k i skandynawskie 1 baltydde, na 

k tó ry c h je d n a k wtdczyć musfany i gwałtowną 

konkurencją angielską, dążąca pray pomocy 
dwnptngu. tj. cen bojowych, do wvta  rola z nich 

w ę g la p o ls k ie g o . Jak bezwzględną Jest ta kon­
kurencja angielska świadczy najlepiej fakt, te 

ceny eksportowe węgla anielskiego spadły w  

ostatnim czasie poniżej poziomu nrzedwojenne- 
<o, p o d c z a s g d y o g ó ln y wskaźnik cen angiel­
skich wyższy Jest o 45 procent od przedwojen­

nego.
J e s t rzeczą jasną, że przemysł angielski po­

nosi p rz y ty m  d u m p in g u o g ro m n e s tra ty , le c z  

je s t to  p rz e m y s ł ta k z a s o b n y  w  Ś ro d k i, ż e  s tra ­
ty te z ła tw o ś c ią p o n o s ić m o ż e . P rz e m y s ł p o l-  

s ld , c h c ą c s ię  u trz y m a ć  n a ty c h  ry n k a c h  p ó łn o ­

c n y c h , k tó re m a ją d e c y d u ją ą ro lę  d la d a ls z e g o  

J e g o ro z w o ju , m u s i o c z y w iś c ie  w a lc z y ć  tą  sama 
b ro n ią , c o  p rz e m y s ł a n g ie ls k i I ró w n ie ż w ę g ie l 

• rw ó j p o c e n a c h b o jo w y c h  o d d a w a ć . P ó k i p rz e ­

m y s ł te n ro z p o rz ą d z a ł J e s z c z e p e w n e m i re z e r ­

w a m i, u z y s k a n e m l w c z a s ie zeszłorocznego 

s tre jk u  a n g ie ls k ie g o , p o n o s ił s tra ty te i w ła s ­

n y c h  ś ro d k ó w . O b e c n ie J e d n M c g d y re z e rw y  te  

w y c z e rn a ły s ie z u p e łn ie , a c e n y w ę g la n a ry n ­
k a c h p ó łn o c n y c h c o ra z b a rd z ie j s p a d a ją , a za­
te m  i c o ra z w ię k s z e p rz y n o s z ą s tra ty , znaleźć 

o n m u s i n a In n e j d ro d z e re k o m p e n s a tę , k tó ra  

^ p o z w o liła b y m u e k s p o rt < to krajów północnych, 
m im o  s tra t, w  d a ls z y m  c ią g u  u trz y m a ć .

S y tu a c ja p rz e m y s łu te g o je s t te m  c ię d s z a , 

it w ę g ie l p o z o s ta ł d o tą d ja k o  je d y n y n ie m a l z  

p ro d u k tó w  p o ls k ic h a rty k u łe m re g la m e n to w a ­
n y m . R e g la m e n ta c ja ta ro z c ią g a s ie n ie ty k o  

n a  c e n y w ę g la , le c z ró w n ie ż 1 n a ro b o c iz n ę ,  

f llk u tk le m  c z e g o je s te ś m y świadkami tak anor­
m a ln e j s y tu a c ji, iż p rz e m y s ło w i w ę g ło w e m u  
n a rz u c o n o  3 -k ro tn e p o d w y ż k i p la c ro b o tn ik ó w ,  

n ie p o z w a la ją c m u m im o  to  i m im o  ró w n o c z e s ­
n e g o z n a c z n e g o p o d ro ż e n ia w s z y s tk ic h m a te ­

r ia łó w  w  g ó rn ic tw ie u ż y w a n y c h , p o d n ie ś ć c e n  
o d p o w ie d n io  d o w z ro s tu  k o s z tó w  w ła s n y c h . W  

te n s p o s ó b p rz e m y s ł w ę g lo w y m im o z w ię k s z e ­

ni s ie je g o  k o s z tó w  p ro d u k c ji c o n a jm n le j o 2 0  

p ro c e n t z m u s z o n y b y ł, ja k o je d v n a g a łą ź p ro ­

d u k c ji w  P c ls c e . u trz y m a ć s w e c e n y n a p o z io ­

m i z ł ip c a 1 9 2 6 ro k u . T a k w ię c  w  c h w ili o b e c ­

n e j n a w ’e t c e n y w e w n ę trz n e i c e n y u z y s k iw a n e  

w  e k s p o rc ie n a ry n k a c h „n a tu ra ln y c h ** n ie p o ­

k ry w a ją  k o s z tó w  p ro d u k c ji, w o b e c c z e g o n ;e -  

ty ik o  n ie m o ż e  b y ć  m o w y o  ja k ic h k o lw ie k z y s ­

k a c h p rz e m y s łu w ę g lo w e g o , le c z p rz e c iw n ie  

c a ły c ię ż a r s tra t p o n o s z o n y c h w  e k s p o rc ie n a  
ry n k i „e g z o ty c z n e ** s n a d a n a p rz e m y s ł te n  b e z  

J a k ie jk o lw ie k m o ż liw o ś c i p o k ry c ia Ic h , ja k to  

s ię d z ie je w s z ę d z ie in d z ie j a ta k ż e 1 w  P o ls c e  

w in n y c h g a łę z ia c h p ro d u k c ji, z n a d w y ż e k ,  

u z y s k a n y c h n a ry n k u  k ra jo w y m .

W  ty c h w a ru n k a c h p rz e m y m s ł w ę g lo w y i 

n a tu ry  rz e c z y  z a s ta n o w ić s ię  m u s ia ł n a d m o ż li­

w o ś c ią o b n iż e n ia k o s z tó w  w ła s n y c h . N a o b n i­

ż e n ie  to  W n ły n ą ć b y m o g ło  je d y n ie , a lb o z n a c z -  
j ie p o w ię k s z e n ie o b e c n e g o w y d o b y c ia , a lb o  

p rz e p ro w a d z e n i ra c jo n a liz a c ji p ro d u k c ji, t j. 

z a s to s o w a n ia  n a jn o w s z y c h m e to d n a Z a c h o d z i  
d o g ó rn ic tw a w ę g lo w e g o w p ro w a d z o n y c h . O  

p o w ię k s z e n iu je d n a k w y d o b y c ia n ie m o ż e b y ć  

m o w y , s k o ro  k o n s u m p c ja w ó g la w  k ra ju  w z ra -  -
sta ty lk o  b a rd z o  n ie z n a c z n ie , a e k s p o rtu n a  m a ju  ro . w UdansKu.

W sprawie standaryzacji ziemniaków
P o w o jn ie e u ro p e js k ie j n a s tą p iły d u ż e  

z m ia n y n a ry n k a c h z ie m n ia c z a n y c h a m ia n o ­

w ic ie  k o n s u m e n t s ta ł s ię d u ż o w ię c e j w y m a g a ­

ją c y m . N a o g ó ł p la n ta to rz y z ie m n ia k ó w m a ło  

s ię o r je n tu ją  p o d ty m  w z g lę d e m . W  S ta n a c h  

Z je d n o c z o n y c h c h c ą c b ra k o m ty m z a ra d z ić , 

w p ro w a d z o n o s ta u d a ry z a c ję z ie m n ia k ó w , k tó ra  

u s ta liw s z y n o rm y g a tu n k o w e i ja k o ś c io w e , w y -  

d a je J u ż d z is ia j b a rd z o  d o b re  w y n ik i. D la  z ie m ­

n ia k ó w  p o ls k ic h z a le c a ło b y S ie z d a n ie m  „P rz e ­

g lą d u  Z ie m n ia c z a n e g o ** p o d z ie lić  p o ję c ie „z ie m ­

n ia k ó w  ja d a ln y c h ** n a k ilk a p o d o d d z ia łó w  we­
d łu g  k o lo ru  łu p in y i m ią ż s z u , p o n ie w a ż w  P o l­

s c e s a d z i s ię b a rd z o w ie le g a tu n k ó w , c o je d ­

n a k ż e n ie je s t 

Według ustawv 

ne plerwszyc ’ 
płodów i p o  

turtkoweml, ; e 

n a d m ro ż o n e lu b _  .
w s z e lk ic h z e w n ę trz n y c h u s z k o d z e ń , o d z g n ili­

z n y rd z e n n e j, s k o ru o la s te g o n a s k ó rk a , k ie łk ó w  

1 In n y c h w a d z e w n ę trz n y c h i w e w n ę trz n y c h  
o ra z n a d g ry z ie n ia p rz e z o w a d y . Ś re d n ic a g a ­

tu n k ó w  o k rą g ły c h n ie p o w in n a b y ć m n ie js z a  

o W d c z n o ś c ią n a d e r p o ż ą d a n a . 

9 m e rv fa iń s k ie .| z ie m n ia k i ja d a l-  

a tu n k ó w  w in n y s ię s k ła d a ć z 

e m l s o b ie w ła ś c iw o ś c ia m i r » -  

p o w in o y b y ć z d e fo rm o w a n e ,  
n a d g n iłe , m u s z a b y ć w o ln e o d

ry n k i e g z o ty c z n e , w o b e c p o n o s z o n y c h ta m  
s tra t, n ie ty lk o  p o w ię k s z y ć , a le n a w e t w  d o ty c h ­

c z a s o w y c h ro z m ia ra c h u trz y m a ć n ie m o ż e m y . 

R ó w n ie ż 1 d o w y k o n a n ia z a k re ś lo n e g o s o b ie  

p ro g ra m u ra c jo n a liz a c y jn e g o n ie m o ż e p rz e ­

m y s ł w ę g lo w y w  o b e c n y c h w a ru n k a c h p rz y ­
s tą p ić , m im o , iż w  c a łe j p e łn i u z n a je je j k o ­

n ie c z n o ś ć , a p rz e d e w s z y s tk ie m k o n ie c z n o ś ć  

m o d e rn iz a c ji p rz e s ta rz a ły c h u rz ą d z e ń i d a l­
szego z m e c h a n iz o w a n ia p ra c y n a k o p a l­

niach. R a c jo n a liz a c ji b o w ie m n ie m o ż e m y  
d o k o n a ć a n i p rz y p o m o c y k re d y tó w , k tó re  

w o b e c k o n ie c z n o ś c i o p ro c e n to w a n ia i a m o rty ­
z a c ji s ta n o w ią d a ls z e o b c ią ż e n ie k o s z tó w p ro ­

d u k c ji, a n i p rz y p o m o c y lo k a ty n o w y c h k a p i­

ta łó w , k tó ry c h n ie m o ż e m y u z y s k a ć  w o b e c s ta ­

łe j n R e n to w n o ś c i n a s z y c h k o p a lń , ta k , iż p o ­
z o s ta łe n a m  ty lk o je d y n a d ro g a d o u z y s k a n ia  

p o trz e b n y c h n a te n c e l ś ro d k ó w , t j. z w p ły ­

wów, o s ią g a n y c h p rz e z s p rz e d a ż w ę g la . A ta  

droga włafare wobec te g o , Iż p rz e m y s ł w ę g lo ­

wy od Chwili u k o ń c z e n ia s tra jk u a n g ie ls k ie g o  

pracuje stale ze s tra ta m i, je s t d la n a s z u p e łn ie  

zamkóięta.
Zauważyć jeszcze muszę, że. ja k o d u trz y ­

mania a nawet d a ls z e g o z w ię k s z e n ia e k s p o rtu , 
t iilc i o d ra c jo n a liz a c ji p ro d u k c ji n a n a s z y c h  

kopalniach zależy p rz y s z ło ś ć n a s z e g o p rz e m y ­
słu węglowego. T y lk o  b o w :e m  n a te j d ro d z e  

m o ż e m y o s ią g n ą ć n e l-n e w y k o rz y s ta n ie z d o ln o ­

ś c i p ro d u k c y jn e j n a s z y c h k o p a lń i o b n iż e n ie  

k o s z tó w  p ro d u k c ji, a w  te n s p o s ó b w  p rz y s z ło ­

ś c i ta k ż e I z n iż k ę c e n . k tó -a z n o w u p o c ią g n ie  

z a s o b ą d a ls z y w z ro s t k o n s u m p c ji w ę g la . J

P o z a te m  n ie  w o ln o z a p o m in a ć o te rn . Iż s ta n  

n a s z e g o p rz e m y s łu w e g lo w e ro . a z w ła s z c z a  
w y s ó k o ś d  je g o  e k s p o rtu , w p ły w a b a rd z o s l n ie  

n a n a s z b ila n s h a n d lo w y I p ła tfrR y , n a s ta n  
b e z ro b o c ia , a n ie je s t ró w n ie ż o b o ję tn y m  d la  

ró w n o w a g i n a s z e ro b u d ż e tu , k tó re c o J e d n a z  

j ia js ik iie js z v c h  p o d s ta w  le s t s iła p o d a tk o w a n a ­
s z y c h z a g łę b i p rz e m y s ło w y c h . R ó w n ie ż i d o ­

c h o d o w o ś ć k o le i p a ń s tw o w y c h z a le ż y w  d u ż e j 

m ie rz e o d I lo ś c i p rz e w o z ó w w ę g lo w y c h , a  

m a c z n e  z m n ie js z e n ie  e k s n o rtu  n ie w ą tp liw ie  i n a  

b u d ż e c ie k o le jo w y m  o d b iło b y s ię b a rd to n ie ­

k o rz y s tn ie . t t .
T a k  w ie c  z ja k ie g o k o lw ie k p u n k tu  w id z e n ia  

p a trz y m y  n a te  s p ra w ę , d o jś ć m u s im y d o  p rz e ­

konania. że podwyżka c e n w ę g la le ż y n ie ty lk o  
w interesie s a m e g o p rz e m y s łu w ę g lo w e g o  

J c tó ry m u s la lb y e w e n tu a ln ie u s tą p ić ja k im ś  

w z g lę d o m  n a tu ry o g ó ln ie js z e j, le c z m o ż e w  

w y ż s z y m  je s z c z e s to -m iu w  In te re s ie p a ń s tw a  

i je g o  o g ó ln e j s y tu a c ji g o s p o d a rc z e j, d la k tó re j 

p rz y s z ło ś ć p rz e m y s łu  w ę g lo w e g o  n ie m o ż e b y ć  

rz e c z ą  o b o ję tn ą . ' • 

Wta«oma<ci une«?ow« 
WZROST DOCHODÓW PAŃSTWOWYCH.

W p ły w y z d a n in p u b lic z n y c h i m o n o p o ló w  

z a d ru g ą d e k a d ę s ty c z n ia rb . w y n io s ły o g ó łe m  

8 2 ,9 m ilio n ó w  z ł., to je s t o 2 5 .6 m iljo n ó w z ł. 

w ię c e j n iż z a d ru g a d e k a d ę  s ty c z n ia ro k u u b ie ­

g łe g o . W  te rn w r4 y w y z d a n in p u b lic z n y c h  

w y n io s ły  5 8 ,1 m iljo n ó w  z ł. w o b e c  3 9 .3  m iljo n ó w  

z ł., w p lv n y y z a ś z m o n o p o ló w  2 4 .8 m iljo n ó w  z ł. 

w o b e c 1 8 m iljo n ó w  z ł. z a d ru g a d e k a d ę  s ty c z ­
n ia ro k u u b ie g łe g o . D a n in y p u b lic z n e d a ły  

p rz e to  z a d ru g a  d e k a d ę  s ty c z n ia rb . o 1 8 ,8 m i­

l jo n ó w  z ł. w ię c e j, m o n o p o le  z a ś o  6 ,8 m ilio n ó w  

z ł. w ię c e j n iż z a d ru g ą d e k a d ę s ty c z n ia ro k u  

u b ie g łe g o .

KOLEJOWA TARYFA MIĘDZYPAŃSTWOWA
W  ty c h d n ia c h o d b y ła s ię w  K a to w ic a c h  

k o n fe re n c ja k o le jo w a p o ls k o -n ie m ie c k o -c z e c h o -  

s ło w a d c a , z w o ła n a w  s p ra w ie p ro je k to w a n e j  

z m ia n y  ta ry fy  z w ią z k o w e j p o ls k o -c z e c h o s ło w a c ­

k ie j, m a ją c e j w e jś ć w  ż y c ie  o d d n ia I w rz e ś n ia  

rb . W  w y n ik u k o n fe re n c ji p o s ta n o w io n o z m ie ­

n ić w  w ie lu  p u n k ta c h ta ry fę w ę g lo w a , o ra z ta ­

ry fy n a p o s z c z e g ó ln e a rty k u ły , a o p ra c o w a n ie  

te j ta ry fy p rz e k a z a n o s p e c ja ln e j k o m is ji u rz ę - . . .  . .
d n ic z e j, k tó ra z e b ra ć s ię m a w  k ró le m  c z a s ie w y ro b y w łó k ie n n ic z e , w ę g ie l, ro p a , b e n z y n a , 

n a te ry to r iu m  n ie m ie c k ie m . P o z a ts m  s p ra w ę ż e la z o i w y ro b y ż e la z n e , n a s  o n a , m e b  e itd .

• ' ’ W ie lk ie w id o k i z b y tu w S z w a jc a r ji m a ją :

ś u ie ż e *m a s ło , s k ó ry , n a s io n a , w ik lin y , ru ry
k o m u n ik a c ji p o m ię d z y C z e c h o s ło w a c ją a w o l-  

n e m m . G d a ń s k ie m  p o s ta n o w io n o  o m ó w ić n a  . .
s p e c ja ln e j k o n fe re n c ji, k tó ra o d b ę d z ie s ię w ż e la z n e , s o k i ro ś lin n e  itp .

n iż ! ’ /» c a la , g a tu n k ó w p o d łu ż n y c h 1 %  c a la . 

P o n a d to p rz y z ie m n ia k a c h ja d a ln y c h d u ż ą o d ­

g ry w a ro lę  s m a k i g o to w a ln o ś ć . D ru g ą k a te g o ­

r ię  tw o rz ą  z ie m n ia k i p a s te w n e , trz e c ią  z ie m n ia ­

k i fa b ry c z n e , o c e n ia n e w e d łu g z a w a rto ś c i 

k ro c h m a lu . N a ry n k a c h ś w ia to w y c h n a jw y ż s z e  

c e n y © s ię g a ją n a s tę p u ją c e g a tu n k i k a rto fli: 

E a s te r lin g , J u li N ie re n , W e a l, V e e o h u lz e n , K in g  

E d w a rd , R o g a lk i. O d n o ś n ie e k s p o rtu z ie m n ia ­

k ó w  z a g ra n ic ę m a P o ls k a w ie lk ie s z a n s e p o d ­

b ic ia ty c h ry n k ó w , p o n ie w a ż p ro d u k c ją u n a s  

je s t s to s u n k o w o ta n ia d z ię k i o b fito ś c i ro b o tn i­

k ó w  a n a s tę p n ie p rz y tra n s p o rta c h m o rs k ic h  

z ie m n ia k p o ls k i n ie fe rm e n tu je ta k ła tw o ja k  

to w a r ro c h o d iz ą c y z k ra jó w  p o łu d n io w y c h . N ie ­

s te ty d o te j p o ry z ie m m a k p o ls k i r r ie z a ż y w a  

d o b re j o n in ji z a g ra n ic ą , n ie  z p o w o d u z ły c h  g a ­

tu n k ó w  le c z z b ra k u s u m ie n n e g o s o rto w a n ia  

I r fe p u n k tu a lo o ś c i w  d o s ta w a c h . A b y o p a n o w a ć  

- ry n k i e u ro p e js k ie i ś w ia to w e trz e b a z a te m :
1 . u p ra w ia ć ty lk o g a tu n k i s z la c h e tn e , p o s z u k i­

w a n e z a g ra n ic ą ; 2. o d s ta w ia ć ty tk o to w a r  

p ie rw s z o rz ę d n y ; 3 . p o d p o rz ą d k o w a ć s ię k a rz e  

o i le d o s ta w ą to w a ru n ie o d p o w ia d a ła b y w y ­

m o g o m  e k s p o rte ra .  X

ZWYŻKA KURSU POLSKIEJ POŻYCZKI 
STABILIZACYJNEJ NA GIEŁDACH

W  LONDYNIE I PARYŻU,
K u rs p o ls k ie j p o ż y c z k i s ta b iliz a c y jn e j u le g ł 

n a g ie łd a c h w L o n d y n ie i P a ry ż u  z n a c z n e j 

z w y ż c e . M ia n o w ic ie d n ia 2 5 s ty c z n ia rb . n a  

g ie łd z ie w  L o n d y n ie n o to w a n o p o ż y c z k ę tę p o  
k u rs a c h 9 2 i ć w ie rć (k u rs n a jn iż s z y ) o ra z 9 2  

i trz y c z w a rte (k u rs n a jw y ż s z y ) , n a g ie łd z ie  

z a ś  w  P a ry ż u  p o  re k o rd o w y m  k u rs ie  2 ,4 5 0 fra n ­

k ó w  fra n c u s k ic h z a o b lig a c ję .

KOMISJA DLA SPRAW CHŁODNICTWA.
Z o s ta ła u tw o rz o n ą p rz y M in is te rs tw ie  

S p ra w  W e w n ę trz n y c h s ta ła m ię d z y m in is te r ia l­

n a k o m is ja d la z b a d a n ia s ta n u c h ło d n ic tw a w  

P o ls c e i o o ra c o w a n 'a p ’a n u ra c jo n a ln e g o je g o  

ro z w o ju . D o  k o m is ji te j w c h o d z ą n o ż a p rz e d ­

s ta w ic ie la m i M . S . W . d e le g a c i M in ls te rs tw a  

P rz e m y s łu i H a n d lu , R o ln ic tw a , S k a rb u , W o j­

s k a i R o b ó t P u b lic z n y c h .

Poinlctfwo
PROJEKT USTAWY  

O ZASTAWIE ROLNICZYM.
N a o d b y te m w d n iu 1 3 b m . p o s ie d z e n iu  

k o m is ji b u d ż e to w e j Z w ią z k u P o l. O rg . R o łn . w  

n a jb liż s z y m  c z a s ie p o s ta n o w io n o w z n o w ić s ta ­

ra n ia  o ro z p a trz e n ie p ro je k tu  s p e c ja ln e j u s ta w y  

o z a s ta w ie ro ln ic z y m . P ro je k t te l u s ta w y z o s ta ł 

o p ra c o w a n y p rz e z Z w ią z e k J u ż w  ro k u 1 9 2 6 . 

U s ta w a ta u m o ż liw ić m a d ro b n e m u ro ln ic tw u  

z a c ią g a n ie p o ż y c z e k n a z a s ta w  in w e n ta rz a g o ­

s p o d a rc z e g o . s ta n o w ią c e g o n a d w y ż k ę in w e n ta ­

rz a  z a s a d n ic z e g o . In w e n ta rz te n p o z a s o tw ie n u  

p o z o s ta w a łb y  n a d a l w  u ż y tk o w a n iu w ła ś c ic ie la , 

o c z y w iś c ie p rz y z a b ro m e n iu s p rz e d a ż y . U s ta ­

w a ta k a u p ro ś c iła b y z n a c z n ie m o ż liw o ś c i k re ­

d y to w e n a tz e /o d ro b ^ n e g o ro ln ic tw a , p rz e w a ż ­
n ie n ie p o s ia d a ją c e g o M p o te k .

NOWE SPÓŁDZIELNIE MLECZARSKIE.
Z In ic ja ty w y o k re s o w e g o to w a rz y s tw a ro l­

n ic z e g o o d b y ł s ię w P ło c k u z ja z d d e le g a tó w  

d o s ta w c ó w  m le k a d o is tn ie ją c e j w  P lo d k u w ie l­

k ie j m le c z a m i p ry w a tn e j. P o fita -n o w fo rx ) w  c e ­

lu p rz e tw o rz e n ia te j o s ta tn ie j n a s p ó łd z ie lc z a  

z a w ia z a ć  s p ó łk ę I w y k u p ić w  p ie rw s z y m rz ę ­

d z ie p ro w in c jo n a ln e  fM je te j m le c z a m i, p o c z e tn  

z o s ta n ie w y k u p io n a  c e n tra la . T e n s a m o b ja w  
z a c h o d z i w  S ie rp c u , g d z ie ró w n ie ż p o s ta n o w io ­

n o w y k u p ić I p rz e k s z ta łc ić n a s p ó łd z ie ln ię  

is tu le ja c a  ta m  m le c z a rn ię p ry w a tn ą .

Pr/emnsS I Panufcl
KREDYTY NA CEGIELNIE.

B a n k G o s p o d a rs tw a K ra jo w e g o ro z p o c z ą ł 

ju ż u d z ie la n ie  k re d y tó w  c e g ie ln io m , p rz v c z e m  

n a ra z ić b ra n e s a p o d u w a g ę p rz e d e w s z y s tk ie m  
1 c e g ie ln ie p o d m ie js k ie . W y s o k o ś ć u d z ie la n y c h  

i k re d y tó w  n o rm o w a n ą je s t w y s o k o ś c ią p ro d u k -  
! c jl d a n e j c e g ie ln i. N a tę a k c je k re d y to w ą , w  

z n a c z n y m  s to p n iu m o g ą c a w p ły n ą ć n a p o w ię k ­

s z e n ie z d o ln o ś c i p ro d u k ty w n e j p o d m ie js k ic h  

z a k ła d ó w , p rz e z n a c z o n o fu n d u s z 1 6 m iljo n ó w  

z ło ty c h .

WYMIANA TOWARÓW MIEDZY POLSKĄ  

SZWAJCARJĄ.

Według s p ra w o z d a n ia k o n s u la tu R . P . w  

Z u ry c h u  o b ró t h a n d lo w y P o ls k i z S z w a jc a r ia  w  

trz e c im  k w a rta le u b . r . z w ię k s z y ł s ię z a ró w n o  

w  Im p o rc ie to w a ró w  s z w a jc a rs k ic h d o P o ls k i,  
' la k i w  e k s p o rc ie to w a ró w  p o ls k ic h d o S z w a j­

c a r ii. W  o m a w ia n y m  o k re s ie w y w ie z io n o z  

P o ls k i d o  S z w a jc a rii to w a ró w n a s u m ę 6 ,2 9 0  

m ilj. fra n k ó w s z w a  je .,, p rz y w ie z iio n o z a ś z  

S z w a jc a r ji d o P o ls k i to w a ró w  n a łą c z n ą s u m ę  

y 8 ,8 8 4  m ilj. fra n k ó w  s z w a jc . W  e k s p o rc ie z P o l-  

' s k i d o S z w a jc a rji g łó w n e p o z y c je s ta n o w ią ;  

ję c z m ie ń , k a rto fle , ja ja , s p iry tu s , s k ó ry , d rz e w o ,

tfSa ralnlciw*

WAMNt NAWOZOWE
do«Uicu korzystnie

* na godnych wa unkach kredytowych 

Wapnlarnia ntasicezka 
Spółka Akcyjna

Zarząd w Pmmmu iIu , S«*w . Mlelżyńskleęo 7. (Oaiacb  

Banka Cukrownicza). Teł. 41 66.
fabryka v Mlaste zkn n Notecią, pow. wyrzyakł.

Teł. Miasteczko II.
Zamawiać można 

ałbo wprost w Zarządzie w Poznaniu, albo w wsiystk eh 

Hrmach rolniczo handlowych. M4-*

GWOŹDZIE I DRUT.
W  fa b ry k a c h g w o ź d z i i d ru tu ż e la z n e g o  

p ro d u k c ja s o s ta ła o g ra n ic z o n a w s k u te k m a r ­

tw e g o  s e z o n u , k tó ry ’ p o trw a J e s z c z e p rz e z s ty ­

c z e ń i lu ty . Z a k u p y m d ły  b a rd z o p o w a ż n ie ,  

g d y ż p ra c e b u d o w la n e p rz e rw a n o p ra w ic z u ­

p e łn ie . W ła ś c iw y s e z o n ro z p o c z n ie s ię , ja k  

p rz e w id u ją h u rto w n ic y , w p ie rw s z y c h d n ia c h  

k w ie tn ia . Z ® w z g lę d u n a s p o d z ie w a n e o ż y w ie ­

n ie w  p rz e m y ś le b u d o w la n y m , z a p o w ia d a s ię  

d la fa b ry k g w o ź d z i i d ru tu o k re s p o m y ś ln y *  

W a ru n k i s p rz e d a ż y w  fa b ry k a c h  2 5 d o  5 0 p ro ­

c e n t g o tó w k ą , a re s z ta n a w e k s le z te rm in e m  

d o 3 m ie s ię c y . M n ie j p e w n i o d b io rc y h u rto w i 

m u s z ą p o k ry w a ć w ię k s z ą c z ę ś ć n a le ż n o ś c i g o ­
tó w k ą . C e n tra ln e B iu ro  P o ls k ic h F a b ry k G w o ź ­

d z i i D ru tu n o tu je n a s tę p u ją c e c e n y z a 1 0 0 k g . 

lo c o fa b ry k a : g w o ź d z ie —  5 6 z ł., d ru t o c y n k o  

w a n y —  9 0 , in n e d ru jy  —  7 0 z ło ty c h . D o p ła ty  

z a  w y m ia r I g a tu n e k w e d łu g  s p e c ja ln y c h  c e n n i­

k ó w . O d p o w y ż s z y c h c e n z a s a d n ic z y c h u d z ie ­

la n e s ą ra b a ty : n a g w o ź d z ie i d ru ty o c y n k o ­

w a n e  d o  5 p ro c e n t, n a d ru ty  in n e d o 1 0 p ro c e n t 

R a b a ty s ą z a le ż n e o d i lo ś c i 1 s p e c y fik a c ji to ­

w a ru .
R y n e k n a s z k o n s u m u je w y łą c z n ie to w a e  

k ra jo w y . N a s z e g w o ź d z ie 1 d ru t e k s p o rtu je m y  

w ■ m a c z -n y c h I lo ś c ia c h d o O d a rta i n ie -  

k:ó:yói kiajów b a łk a ń s k ic h . O b e c n ie c z y n io n ą  
s ą p rz y g o to w a n ia d o o d n o w ie n ia e k s p o rtu d o  

R o s ji s o w ie c k ie j, k tó ry p rz e rw a n y b y ł J O  

w z g lę d u n a n ie d o trz y m a n ie z o b o w ią z a ń w e k s ­

lo w y c h p rz e z o d b io rc ó w  s o w ie c k ic h .

STANDARYZACJA BEKONÓW.
N a lo n d y ń s k im  ry n k u b e k o n ó w n ie b y ło  

o s ta tn io ż a d n y c h p o w a ż n ie js z y c h z m iju i. C e n y  

u trz y m a ją d e d a w o a n n i w  g rA /iic a c b 7 0 — 7 2  

s z y i, z a 5 0 k g . b e k o n u p o ls k ie g o o ra z 8 7 — 8 8  

s z y i, z a tę s a m ą I lo ś ć b e k o n u  d u ń s k ie g o . P o d a ż  

te g o o s ta tn ie g o z m n ie js z y ła  s ię n 'e c o i p o w o d u  

o g ra n ic z e n ia u b o ju w D a n ji, k tó ry w y n ió s ł w  
o s ta tn im n o to w a n y m ty g o d n iu o k o ło 9 0 ,0 0 0  

s z tu k trz o d y c h le w n e j. Z d a n ie m fa c h o w c ó w  

J e s t to z a p o w ie d z ią d a ls z e g o z m n ie js z e n ia d tiń -  

s k ie o g u lK ) ju . c o n ie w ą tp liw ie , p o w in n o s ię o d ­

b ić d o d a tn io n a c e n a c h , d a ją c y c h s ię d o tk liw ie  

w e z n a k i ta k d u ń s k im , J &  I p o ls k im  e k s p o rte ­
ro m  b e k o n ó w . P a la c ą je d n a k ż e p o trz e b ą i J e d ­

n y m  i g łó w n y c h w a ru n k ó w  p o p ra w y p o ls k ie g o  

w y w o z u w te l g a łę z i J e « t w p ro w a d z e n ie s ta n ­

d a ry z a c ji. s ta w ia ją c e j p o d s ta w ę ja k o ś c i w y w o ­

ż o n e g o b e k o n u o ra z u s ta h ją c e j p a ń s tw o w y  

z n a k o c h ro n y . P ro je k t ta k ie j u s ta w y s ta n d a ry ­

z a c y jn e j. w p ro w a d z a ją c e j ró w n ie ż l ic e n c jo n o ­

w a n ie fa b ry k b e k o n o w y c h , k tó re m o g ą s ie w y ­
k a z a ć te rn , ż e u rz ą d z e n ia Ic h te c h n ic z n e  s ą o d ­

p o w ie d n i. z n a jd u ję s ie J u ż w M ln is te rs tw lą  

R o ln ic tw a . _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  .

Wopno nawozowe I nudowlane  
cement - koryto tlnzurwane
I wszelkie Inne mate()»ły budowlane najtaniej w firmie:

Stefan Peicziiislil-Poznnij
I Dworzec towarowy. 864 Telefon Nr 56— 05.

PODWYŻSZENIE STOPY DYSKONTOWEJ  

W STANACH ZJEDNOCZONYCH.
F e d e ra ln y B a n k R e z e rw o w y w  C h ic a g o w  

d n iu 2 5 b m . p o d n ió s ł s to p ę  d y s k o n to w ą  z 3 1 4 %  

n a 4%.

WIOSENNE TARGI PRAZKIE.
P rz y g o to w a n ia d o p rz y s z ły c h T a rg ó w  

P ra z k ic iu k tó re s ię o d b ę d ą o d 1 8 — 2 5 m a rc a  

b r. c o d p ro te k to ra te m  rz ą d u  c z e c h o s ło w a c k ie g o  

s ą ju ż u k o ń c z o n e . Z p o w o d u ró ż n y c h w y s ta w ,  

ja k ie s ię o d b ę d ą łą c z n ie z s a m e m i ta rg a m i, 

z b rć b w a n o o g ro m n y p a ła c ta rg o w y , k tó ry z  

je d itc j s tro n y s łu ż y ł b ę d z ie d o c a ło ro c z n e j w y ­
s ta w y w z o ró w , a n a o b e c n y c h ta rg a c h m ie ś c ić  

w  s o b ie  b e d z ie w y s ta w ę  h o te la rs k ą , o s z c z ę d n e ­

g o p ro w a d z e n ia g o s p o d a rs tw a d o m o w e g o , w y ­

s ta w ę m e b li, fc r te p ja n ó w , w y s ta w ę s p o rto w ą  

i a rty k u łó w  fo to -k in o m a to g ra fic z n y c h . P o z a te m  

w  p a ła c u ty m  z n a jd o w a ć s ię b ę d z ie w  s u te re ­

n ie re s ta u ra c ja i o b s z e rn ie u rz ą d z o n e k in o , z a ś  

n a 6 -te m  p ię trz e  k a w ia rn ia z w s p a n ia le m  w id o ­

k ie m  n a P ra g ę .
Z z a g ra n ic z n y c h w y s ta w c ó w z g ło s ili s ię  

p rz e d s ta w ic ie le A m e ry k i. A n g lji. B e 'g ji, In d ji 

a n g ie ls k ic h . K o lu m b ii. F in la n d ii. N ie m ie c , P o l­

s k i, R o s ji s o w ie c k ie j. W ło c h i in n y c h . D o ty c h ­

c z a s ja k z re s z tą i p o in n e la ta n a jb a rd z ie j z a ­

s tą p io n y je s t p rz e m y s ł m e ta lo w y . Z p o w o d u  

w z o ro w e j o rg a n iz a c ji I w ie lk ie g o u d z ia łu w y ­

s ta w c ó w  ta rg i te z a p o w ia d a ją s ie b a rd z o o k ®  

żale,
ą
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P oznań , dnia 28 . 1 . 28 r.KJIHGFEDCBA

N a dzisie jszej s  ełdzie nie zaszła żadna zm iana  
C jadnicza. R uch n ;eco w iększy i dokonyw ano

zflie jsze tranzakcje .

Z  pap . procen t, płacom za 8% listy dolarow e  
P . Z . K . 92%% (p rzy dew iz e 8 .90). Z naczn iejszy d o -  
g t jest na 6%  listy ży tn ie które zano tow ano dziś  

.50 w  płaceniu , przy bardzo ogran iczonej podaży . 
4%  listy konw ert. ziem skie oddaw ano po 51H —  
82% . Z  pap . państw , poszuk iw ano nadal 5% poż. 

bonw ersy jna po 65^% .

Z  pap . bankow y ch doszło jedyn ie do notow ania  
B kltm  P rzem ysłow ców  po 1 .10 w  płacen iu .

R ynek akcji handlow o-przem ysłow ych w yka-  
fu ja naogół słabe zain teresow anie . D oszło do noto ­
w an ia w  oddan iu . C . H artw ig 40 .— . H erzfeld 48 .— , 
Lubań  95 .— . natom iast w  płacen iu : D r. R . M ay  
108 .50 . U nja 2125 . i W ytw . C hem iczna 0 .90.

Z pap. nieofic ja lnych osłab ił się A kwaw it  do 
115-— - 1 pozostał w  płacen iu .

Tendencja: Bez zm iany.

O b rad y  w stęp n e  w sp raw ie  b ezp ieczeństw a  

K o m is ji L ig i N aro d ó w
P raga , (rad io w łasn e). W  P radze ro zpo czę ły s ie  

w czora j o b rad y ko m is ji sp raw o zd aw có w w yd zia łu L ig i 

N aro d ó w w spraw ie kw estii arb itrażu i b ezp ieczeń stw a.

O  p rzeb ieg li o b rad w czo ra jszych w yd an o n astępu jący ko ­

m u n ika t o fic ja ln y :

K o m is ja zeb ra ła s le w czo ra j o g o dz. 330 p o p o łu ­

d n iu p o d p rzew o dn ictw em ceech o s lo w u ck ieg o m in is tra  

sp raw zaaran lczn ych d r. B enesza w p raskiem m inis te r­

stw ie sp raw zag ran iczn ych . P oza P o tit|sem „ R u etg ersem

i H o ls t'im , b y li o b ecn i sekre tarze ko m is ji L ig i N arod ów  

p o d p rzew od n ic tw em g en era ln ych w icesekre tarzy S u gi- 

m tizy I C o fean a . P os iedzen ie trw a ło d o p ó źn eg o w ieczo ­

ra . T em atem o b rad b y ło p rzygo to w an ie m ateria łu n a  

p o s ied zen ie p len arne ko m is ji b ezp ieczeń stw a , któ re s ię  

o db ęd zie w lu tym , o d b y ło s ie m iano w ic ie p ierw sze czy ­

tan ie o praco w aneg o p rzez d e leg ata fin land zk ieg o H o ls tie - 

g o m em o ria łu w  sp raw ie u kładó w arb itrażo w ych i ko n - 

cyU acy jn ych . W  p ią tek p op ołud niu o db ędzie s ie d a lsza  

d yskus ja n ad d a lszem l p u n ktam i p ro g ram u .

u rzcd . tiic ida  D ew iz w W arszaw ie

C caw a  u rzcd . *łcM v p len lętn e t 
w  P o zn an ia

Poznań, dnia 28. 1. 28 r.

Papiery procentow e: 5%  Pożyczka konw er- 
sy jna  65^  %  P ; 8%  dolarow e listy P ozn . Z iem . K re- 
gt 92%% P ; 4%  listy zastaw , konw . P ozn . Z iem , 

edy t 51^ — 52%  O ; 6%  listy ży tn ie P ozn . Z iem , 
edy t 25 ,50 P .

A kcje bankow e: B ank P rzem ysłow ców I-II  
«M . 1 ,10 P .

A kcje  przem ysłow e: H artw ig  C . I  em . zł. 40 O ;  
H erzfeld -V ik torius I em . zł. 48 O ; L ubań , F abryka  
K etw . ziem iaczanych I— IV em . 95 O ; D r. R om an  

y  i em . zł. 108 ,50 P ;„U nja“ (daw n. V entzk i) I em . 
S t 21 ,25 P ; W ytw órn ia C hem iczna I— V I em . 0 ,90 P .

Tendencja: Bez zm iany.

O bjaśnien ie:
P rzy kursach oznacza:

p = w nłacen iu .
O  s b w zaofiarow aniu .
H * as kupno i sprzedaż w yrów nane.

N o to w an ia  ib o fo w e

C hicago, 27. 1. 1928 r. — zam knięcie ceny  

bw ninowe. P szen ica: T endenja ustalona. N a  
m arzec IS O ’/a , na m aj 130 7/s , na lip iec 126 7/8 . 
K ukurydza: T endencja m ocna. N a m arzec 87 ł/8 , 
n a m aj 90% , na lip iec 91 7/« . —  O w ies: T enden ­
c ja ledw o ustalona. N a m arzec 53 7/« , na m aj 
54’ /s, na lip iec 50 7/8 . —  Ż yto : T endencja usta­

lona. N a m arzec 111, na m aj 1098/4, na lip iec  
103 ’/« .

C hicago, 27. 1. 1928 r. — zam knięcie —  
ceny loco . P szen ica nr. 2: H ard ozim a jara  
ar. 2 —  130*/e, kukurydza żó łta nr. 2 —  91  V m , 

ow ies biały nr. 2 —  57% , jęczm ień M alting  

85-96.

N ow y Jork. 27. 1. 1928 r. —  zam knięcie —  
ceny loco . P szen ica: M ixed D urum nr. 2 — 
1357/«, M anitoba nr. 1 —  161 , czerw , ozim a jara  
nr. 2 — 154 7 /a , H ard ozim a jara nr. 2 —  136 3 /8 , 
kukurydza now a z now ych zb iorów  101% , żv to  
nr. 2 fob . N ow y Jork 123% , jęczm ień M altin r  
101, m ąka S oring 650 — 685 . frach ty do A nglii 
1/9— 2/9 , frach ty na kontynen t 7— 10 ,

N o 'ow ao la

P oznań , 27 . 1 . w iecz. N otow ania zło tego  
(PA T .). L ondyn zło ty za jeden fun t szterling . 
43,50, B erlin za 109 zt 46 ,75— 47 ,15 , w ypłaty na  
W arszaw ę 46 ,97— 47 ,17 . na P oznań 46 ,95— 47 ,15  
G dańsk za 100 zł 57 ,50— 57 .64 , te ’egraficzne  
w ypłaty na W arszaw ę 57 ,47— 57 ,61 , P raga za  
100 zł 378 ,60 . W iedeń za 100 zł 79 ,38— 79 ,66  
Zurych  za 100 zł 58 ,20 .

17  Izb  R zem ieś ln iczych
n a te ren ie ca łe j R zp lite j

N o to w an o  

w zł u

tran sakcja sp rzed aż ku pn u

27 .1 . 28. 1 . 2 /. 1 . 28 . i. 27.1. 28 1 .

baaknotv
1 d o i. am eryk.

1 fu n t sną . - «■ » •• -

przekąsy
B elg ja - - '24,17 124,48 123 .%
H o lan dja — 359,70 359 . ł60 ,60 360,5^ <58,8 358 ,7a

L o n d yn —  — 13 ,45 ' 43,44 4355 43,55 43,34 43 ,33
N o w y fo rk — 8 ,90

15,04 ',
8 ,^2 8 ,9? 8 ,88 8 ,8<

P aryż —  — 35 ,14 35 ,13 i4 ,96 ', 34,96
P raga -------- ł6 ,4P . 26  41' 46,4  4 26 ,48 26,35 25,35
S zw ajcaria — 171 ,70 171 ,68 172 ,13 1 /2 ,11 171 ,27 71,2.

S ztokho lm - W . *

W ied eń —  — 125 ,68 125 ,66 i25 ,% 125 . 125 ,34 125.3?
W ło ch y —  — 47 ,22 47,2 47 ,3 1 47,34 47 ,  lv 4 /.I0
K o p enh ag a - - — — — —

P aństw p apiery w arto śc io w e 27. 1 . 28 . i.

5*/, p . kon w ers . kule j. —  —  — —» — N,

5*/, p o życzka d o laro w a —  —  — 6? ,5 ( 62,75
o %  p o życzka d olaro w a —  —  — 85 ,25 85,Ł 0 S 5.25  - 8-V 5U
5%  p o życzka ku nw ersyjna —  — 6 / ‘ 6 /
5%  p o życzka ku nw ersyjna k o I. —

K rp o życzka  kole jow a —  — 102 102-K l,25
i g ram  z ło ta  —  —  —  — -------

A kcje >8 1 . 27 . 1 .

B an k P o lsk i —  —  —  — ■ 163 .50 162 ,5<>
B an k D ysko n tow y —  * 13 > 136
B ank H an d lo w y — —  — 123 123
B ank Z acho dn i —  — - «

B an k  Z w S p ó łek Z aró b . — 9  ',50 92
B an k T o w . S p ó łd z. — *

S tarach o w ice — — —  —  9 -59 ,2  >-59 61- 6125 61

' h t d o ró w —  —  —  — *

M icha łó w — —  — —  —

W 1 h . C u kru — —  — 92 73
rłrle j —  —  —  —  —  — 52-53 ,50

azy —

W yso ka 144 100

W . T . K . W ęg iel------- — —

N o b el — — —  — —  — 39,25 40,75 39,50

C eg ie lski 4o^0 —

ritzn ei —  —  — —

i U  p up — —  — —  —  — 40,25 -46 41 - W ,7

M od rzejów —  —  —  — 46 43 ,50  - 44
N o t  b lin —  —  — . —  —

U itw ełn

O stro w ieckie —  —  —  — 85
P o cisk — —  —  —  —  —

tłud zki —  —  —  — . 49
C li su s —  —  —  —  — —

Z aw ierc ie  — —  —  —  - 31 ,5t

Ż yrardó w — —  —  —  —

H ab i-ib usz —  — — — M b

S p ies — — —  —  —  — 1 5 155
ip irytu s — — —  —  — eew

W . i. Ż eg lug a — ’ —  T ee

M iyn u iw ó rn ia —  —  X

r iorkuwskł — — — — * 18

iio i.n — — —  —  —  — «■ »

Z ielen iew ski — — — — Ib - 165

S iła Ś w ia tło —  —  — 90 9 i,o u

M a i w  —  —  —  —

L u iM rrd —  —  — — ——

G io v . sk — —  —  —

.leku , w D ąb r. — —  — •M. *

P ato W u zy  — — — * «■ »

B ank P rzern . i w ó w . — 107
w ik P o w sz. K red yt — e»

G o sław ice — — — — eaa*

K ijew  sk i------------- —  — ee»

Z iem iop ło d y
W arszaw a, 27 . 1 . T ransakcje na G iełdzie  

Z bożow o-T ow arow ej za 100 kg . fr. stacja załad . 
w naw iasach fr. W arszaw a. P szen ica pom or­
ska i poznańska 742/75 9 g/1 (126 /129) (51 ,25), 
pszen ica poznańska 726 g/1 (123) (50 ,00), —  po ­

m orska 742 g/1 (126) (51 ,25), ży to kongresow e  

681 g/1 (116) 38 ,90— 39 ,70— 39 ,00 , otręby ży tnie  
26 ,10 . C eny orien tacy jne ustalone przez K o ­

m isje N otow ań fr. W arszaw a. O w ies 37 ,00—  
38 ,00 , jęczm ień brow . 41 ,00— 41 ,50 , m aka  
pszenna w arsz. i lubelska i kres. 4/0 A . 82 ,00—  
85 ,00 , m ąka pszen . 4/0 74 ,00— 77 ,00 , m ąka ży t­

nia pytlow a 65 proc. 56 ,00— 58 ,00 . —  U sposo ­
bien ie spokojne. O bro ty m ałe (150 tonn).

U rzęd o w e  B u rsa  d ew iz  w  D erliw iir

D ew izy w s iln ie jszsm p oszuk iw aniu , d o lar m iędzy ­

n arod ow o m o cn y . H iszp an ia m o cna .

28 . i. 28. i.

H elsing fo rs — 10 ,571 W arszaw a ------- 47,13

W 'ed en —  — 59 ,195 G dań sk —  — X I 84

^rag a — — — 12 ,442 B u k  .reszt —  — 2 ,579

B u d ap eszt — 73  59 fok io ------------ 1 ,972

S o fja —  —  — 3 ,03  < tłio  d e  Jan eiro  — 0 ,5065

A m sterdam •» 169 ,4;» Jug o sław ia — 7 ,39

O slo - - — 11171 P o rtu g alia — 20,1 '2

K o p en h ag a — 117 4 . K anad a —  — 4 i9<

S zto kho lm — 112  6! K air —  —  — 20,99  <

L on dyn —  — 20 ,46r P eva i —  — 112 /0

B u eno s A ires  — 1 .796 A ten y —  —  — 5 ,576

N o w y Jo tk — 42 00 K o n stan tyn op o l 2 ,147

B ru kse la —  — 58,  iu K atow ice —  — 47,15

K o w no —  — 41 69 P o zn ań —  — 47,13

P aryż —  —  — 16,515 W yg a ------------- —

Z u rych —  — 0 /3 U n ig tia i —  — 4 .284

v*adf'’ — - 71 37 Z V "1 —

fto so w am a  fie ld y  

p lo d d w  ro ln lezye ii w  B erlin ie
B erlin , 28 styczn ia 1928 G o d zin a 1 .30 .

Z b o ża n asło n n o leiste u  IO W  kg reszta za

P szen ica tra reb ijska — —  —  —  —  —  —  

U p iec — —  —  —  —  —  —  —  

m ai -  —  —  —  —  —

m arzec -------- —  —  —

T en d en cja a ’ab a.

Z yto m arch hskie  —  —  —  —  —  —  —  —

lip iec  —  —  —  —  —  —
m aj —  —  —  —  —  —  —  —  —  —

m arzec - -  •
T en d en cja spo ko jna

Jęczm ień iary -
Jęczm ień o zim y  —  —  —  —  —  —  —  —

Jęczm ień p astew n y kra lo w y —  —  —  —  —

ten d en c ja u trzym an a

O w ies m arch ijs 1 -  — —  —  —  —  —
m arzec -  — —  —  —  —  —  —  —

m ai ------ —  —  —  —  —  —

g ru dzień  - —  —  —  —  —  —  —

T en u e ic ja spo ko jna

K u ku ryd za lo co iiam o u rg  —  —  —  —  —

K u ku ud za loco B erlin —  —  —  —  —  —

M ąka p szen n a —  —  —  —  —  —  —  —  —

M ąka żytn ia —  —  — — — —  —  —  —  —

O sp a p szenn a —  —  —  — —  —  —  —  —

O s >a ży tn ia —  —  —  —  —  —  —  —  —  —

K zep aK -  —  —  —  —  —  —  —

G ro ch v ik t. — —  —  —  —  —  —  —  —  —

G roch p o ln y—  —  —  —  —  —  —  — —  —  

E eln sZ K a - —  —  —  —  —  —  —  —  —  —

B ó b p o ln y —  —  —  —  —  —  —  —  —  —

100 kg .

231-234  

274,50  

26  V *  

261 ,75

233 2 i6

2 6 ,5  • 

2b 6 ,5O  

26t

220 ,00— 27J ,' 0  

O cO .O O  -000, O t 

n o ,o o— o o o ,o t

2O 2,JU -2 i3 ,O <

2 '625  

237 ,5  

000 ,00

000— iM

212 214

29 ,75 d 3  7ó

d U ,75 - 33 0

15,20

15,2-

3 łO — •d bv* 

o O  — 6  

21 -2z

20-21

N ow e przep isy -p raw ne dotyczące rzem io ­
sła , a zaw arte od 141— 194 artyku ły praw a  
przem ysłow ego , ogłoszonego w  nr. 53 D zienn i­
ka U staw  z 1927 roku, regu lu ją szereg żyw ot­
nych spraw  naszego rzem iosła . O spraw ie te j 
pisaliśm y już niejednokro tn ie , jednak tego , że 
rzem iosło niedostateczn ie jeszcze orjen tu je  

się w now ych przep isach , regu lu jących jego  
źpcie , chcem y w kró tk ich słow ach spraw ę tę 

om ów ić pow tórn ie .
D o rozpoczęcia prow adzen ia sam oistnego  

rzem iosła w ym agany będzie , w  m yśl now ego  
praw a, dow ód zaw odow ego uzdoln ien ia . N or*  
m am kia droga w ykazan ia tak iego uzdoln ien ia  
będzie szła poprzez term in uczn iow ski, który  

będzie trw ał w  zasadzie  3 la ta a w  każdym  ra ­

zie nie ponad 4 la ta. P o upłynięciu tego czasu , 
term inator poddaw ać się będzie egzam inow i na 
czeladn ika. P o trzy letn iej pracy w  charak terze  
czeladn ika, rzem ieśln ik bedzie m ógł już sam o ­
istn ie w ykonyw ać zajęcie rzem ieśln icze. U ży ­
w anie ty tu łu „m ajstra** lub „m istrza" w ym agdl 

będzie uprzedn iego zdan ia specjaln . egzam inu .

N ow e praw o bynajm niej nie unicestw ia ce ­
chów , zm ien ia ty lko ich charak ter, trak tu jąc je, 
jako w olne korporacje rzem ieśln icze, a w iętf 
bez przym usu należen ia do nich . Z adaniem  ce­
chów będzie: pielęgnow anie ducha łączności 
i podnoszen ie godno ści zaw odow ej sw ych  

członków , piecza nad dobrem i stosunkam i m ie­
dzy członkam i, opieka nad uczn iam i rzem ieśl­
niczym i itp . C echy łączyć się m ogą w w olne 

zw iązk i cechów .
N atom iast charak ter przym usow y posiadać  

będą izby rzem ieśln icze, jako insty tucje o cha ­

rak terze publicznym , pow ołane do reprezen to ­
w ania in teresów  rzem iosła w obec w ładz pań ­

stw ow ych oraz do w ykonyw ania różnych czyn­
ności, przew idzianych  w  praw ie przem ysłow em .

Izb tak ich bedzie 17 z siedzibam i w : W ar­
szaw ie (d la m . st. W arszaw y), W łocław ku (d la  

W oj. W arszaw skiego), Ł odzi, K ielcach. B ia­
łym stoku , L ublin ie , K rakow ie, L w ow ie, S tan i­

sław ow ie, T arnopolu . P oznan iu , Bydgoszczy, 
G rudziądzu , W iln ie, N ow ogródku, Brześciu nad - 

B ugiem  i Ł ucku .
Izba R zem ieśln icza sk ładać się będzie f 1 

członków , w ybieranvch na la t 6 , przez ogół 

rzem ieśln ików danego okręgu , w ykonujących  

od la t 3 sam oistne zafecte rzem ieśln icze. P rzy  
każdej Izh ’e utw orzony będzie W vdziat C zela­
dników . N a czele Izby stać będzie ^arzad , w y ­
brany przez członków . P rzew odniczyć w Z a ­
rządzie będzie prezydent Izby. Biuro  Izby po- * 
zostaw ać bedzie pod k ierow nictw em płatnego 

sekretarza.
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M o la ks ięg o w o śc i 
w  rzem io ś le

(R eferat w ygłoszony na W aL nem  Z ebran iu Stow, 
N . i P . S zk . D ok.-Z aw ., dnia 22 styczn ia 1928 roku)

Już w  zam ierzch łych czasach spostrzeg ł czło ­
w iek , że jego rozw ój pod w zględem  in te lek tualnym  
fcako też m ateria lnym  zależy  od  spraw ności i w ydaj­
ności jego  pracy . D ążenie ludzkości w  tym  kierunku  
poprzez ca '.e w iek i jest dostateczn ie w ykazane  
przez histo rię . —  W iek X IX , a jeszcze w ięcej X X . 
w ykazał, że te spo łeczeństw a i te jednostk i w  spo­
łeczeństw ie osłęgają znaczen ie i zdobyw ają dobro ­
byt, które potrafiły sw ą prace zorganzow ać w  jak  
najbardziej ekonom iczny sposób , nie tracąc bezce ­
low o najm niejszego w ysiłku tak um ysłow ego , jak  
I fizycznego . P rzy tak iej bow iem  ty lko organ izacji 
pracy uzysku je się jak najw ięcej, w ydając z sieb ie  
Jak najm niej.

C zasy w ojny św iatow ej w ykazały jak najdo­
bitn iej, że ekonom izacja pracy m oże w ygryw ać na ­
w et pod w zględem  politycznym  i m ilitarnym . W  do ­
bie pow ojennej stajem y się św iadkam i zgo ła nie- 
pcsbo litego w yścigu o zdobycie pierw szeństw a, je ­
żeli już nie św iatow ego , to w  każym  razie na tere­
nie E uropy . W szystk ie spo łęczeństw a, jedne: dot­
kliw ie, obarczone niszczycielsk iem i sku tkam i dzia­
łań w ojennych , inne, w yłon iw szy się z chaosu  
w ojny św iatow ej, dorab iają się pod w zględem  go ­
spodarczym  i politycznym  od sam ych podstaw , w y ­
ła law ują sw oją energ ję w  celu osiągn ięcia jaknaj-  
prędzej i najlepszych w yników , którym iby m ogły  
zapanow ać nad m niej w ydajnym i w  sw ej pracy są- 
s  ądam i. —  W yścig ten obserw ujem y w różnych  
dziedzinach , a przedew szystk iem  w  przem yśle i han-  
u;u . __ N ow oczesny rozw ój przem ysłu i handlu w y ­
w ołał konieczność w ykony w ania bardzo ścisłe j 
i szybkiej pracy obrachunkow ej, na niej bow iem  
opiera sie przew idyw anie i stosow anie środków  na  
przyszłość.

K sięgow ość w ięc w  w ykony w aniu tego ścisłego  
i szybkiego obrachunku w inna odgryw ać decydują-

— ------ — ------- — ...... ...........- -

cą ro .ę , w  przeciw nym  w ypadku , nie będzie m ogło  
rzem iosło w ytrzym ać ciąg le w zrastającej konku  
rencji, a tern sam em  nie będzie m ow y o uspraw nię  
niu w arsztatu  rzem ieśln iczego . —  N ie jest to w prav . 
dzie praca bezpośredn io oroduktyw na, któraby d; 
w ała natychm iastow e i w idoczne w artości gospc  
darcze, a jednak przecież jest ona nie m niej w ażn  
i żaden w arsztat (p rzedsięb io rstw o rzem ieślnicz  
bez księgow ości długo obejść się nie m oże. B y  w ie  
w yjść zw ycięzko z dzisie jszego postępu i w yścig  
ekonom izacji pracy , należy tem  usiln iej dbać o pre  
w adzen ie racjonalnej księgow ości, a unikn iem y nie  
pow odzeń . —  P otrzebę prow adzen ia księgow ość  
potrzebę um iejętności rachow ania i zestaw ian ia w y ­
ników rachunku z szczegó lnym nacisk iem w pajać  
trzeba w rzem ieśln ików polsk ich , a tem bardziej w  
adep tów  rzem iosła). B o w szak ogólnie jest znane, 
że P olak , a zw łaszcza rzem ieśln ik  —  m a w prost an- 
titalen t do rachunkow ości. A ntita len t — lub też ja ­
kiś w rodzony w stręt. W stręt do cyfry . W stręt do  
system atycznego notow ania w ydatków i docho ­
dów , biak zain teresow ania do kontro li w yników  
gospodarstw a.

D ziś w arsztat rzem ieślniczy średn i, a naw et 
m ały —  jest przecież zak ładem  przem ysłow ym  i o  
życiu jego decyduje , jak w spom niałem  szybkość ra ­
chow ania i zestaw ien ia tegoż, inaczej gnuśnością  
sw ą w ypisze na bram ie w jazdow ej złow rogi nap is  
„M oritu ri** . D ziś sam ą ty lko oszczędnością i sam ą  
zapobieg liw ością , w których celow ali nasi pradzia­
dow ie —  nie zrob im y nic —  dziś tem i cno tam i, je ­
żeli nie są połączone z um iejętnością i z roztropnym ,  
lecz szerokim  rozm achem  adm in istracyjnym  —  nie­
podobna an i osiągnąć osob istych korzyści, an i też  
spełn iać poży teczn ie zadań rzem ieśln ika.

K ażdy  dobry  rzem ieśln ik i m istrz zaw sze dobrze  
poprow adzi sw ój w arsztat —  a w  m iarę dośw iad ­
czen ia i sw ych zdo lności poprow adzi go jeden le­
piej, drug i gorzej —  żaden zaś nie poprow adzi bez  
regu lato ra —  tym  regu lato rem  jest zaw sze rachun ­
kow ość rzem ieśln icza. —  K ontro lu je ona ‘cały ruch  
produkcji, regu lu je , że się tak w yrażę, prężność pra- 
ry pod kotłem , a kieru jącem u służy jako ustaw icz ­
ne m em ento do należy tej obsług i w szystk ich części 
sk ładow ych . - - —  • —  - - - -  

, W  nin iejszym referacie trudno m i objąć cało - 
eształt um iejętności księgow ej, nie m am rów nież  
am iaru w yczerpać obszernego , a tak w ażnego  
T zedm io tu , chciałbym  ty lko obudzić , jeżeli nie za- 
liłow ania , to przyna .m iie j uznan ie koniecznej po- 
•zeby prow adzen ia księgow ości przez każdego  
:em ieśln ika, a tem  sam em  nie usuw anie go na plan  
alszy w  program ach szko ły dokształcającej. O so- 
iście chciałbym w tłoczyć w um ysły przyszłych  
zem ieśln ików , jak rów nież  i dzisie jszych  rzem ieśln i- 
ów odczucie konieczności zadaw ania sob ie przy-  

nusu  pod tym  w zględem , jeżeli ataw istyczny w stręt 
do cyfry niepozw ala na praw dziw e zam iłow anie  
i na zadow olen ie z porządku , ładu i przejrzystości 
w yników gospodarow ania , jak ie przynosi rachun- ; 
kow ość.

A teraz dalej, jeżeli zaprow adzim y księgow ość, | 

m usi ona być sum ienną, dokładną. T ak bardzo  
sk łonn i jesteśm y m ów ić i czyn ić w edle „m nieiw ię-  
cep , „około** —  „w  przyb liżeniu '* . P o sum iennym  
spraw dzen iu zw ykle okaże się, że to m niejw ięcej 
nie było żadnem przyb liżen iem , lecz, że stosunek | 
jest w ręcz odw ro tny , niż go  pobieżny  rachunek w y ­
kazał.

B rak rachunkow ości —  w zględn ie rachunko ­
w ość pobieżna, niedbała — dem oralizu ją . R ze­
m ieśln ik , który nie trzym a ręk i na pulsie gospodar­
czym  przy  pom ocy rachunkow ości, w kró tce traci za ­
m inow anie. P racu je raz nerw ow o, to  znow u bez za ­
pału , rzuca się w sw ych zam ysłach , zm ien ia po ­
glądy i sk łonny jest za niepow odzen ie obw in iać . 
w szystk ich i w szystko —  klim at —  rządy , ustaw y, ■ 
pracow ników , naw et w łasną żonę, iż źle prow adzi 
dom ow e gospodarstw o , —  z w yjątk iem sieb ie sa ­
m ego.

A  przecież człow iek , który jest sum ienny w  
sw oich rachunkach , jest także sum ienny  w  ocen ian iu  

^zarów no cudzych zalet —  jak i w łasnych błędów . 
R achunek i w ynikająca zeń oczyw istość, przekona  
go , że na tym  św iecie , oprócz śm ierci — • ty lko cy ­
fra jest rzeczą bezw zględn ie pew ną — • na w szystko  
inne trzeba patrzeć z pobłażliw ością , jaką daje  

i św iadom ość ułom ności ludzi i ich działan ia .

D latego rozbudzen ie zam iłow ania do ra?hunko- 
‘ w ości m oże w  w ysokim  stopn iu przyczyn ić się do  

w ykorzen ien ia ty lu w ad narodow ych , do których  
otw arcie się przyznajem y —  a które u ośw ieconych  
rzem ieśln ików w śród ogrodu niek tórych cnó t, po ­
zw alają na bujny rozrost chw astów nieporządku , 
niedbalstw a, len istw a, niesum ienności w spełn ian i! 
zadań spo łecznych i ekonom icznych .

W ierzę w  to m ocno , że gdy pom noży się u nai 
liczba rzem ieśln ików , którzy gospodarow ać będ<  
z kredka w  ręku i otw artą księgą na biurku —  w ów ­
czas w zm oże się tężyzna, dzielność i zdo lność w y ­
tw órcza.

C złow iek , co się nie rachu je w przedsięb io r­
stw ie, —  ck łonny jest nierachow ać się także z w ła- 
snem  sum ien iem . N ie rachu je się rzem ieśln ik  —  czy  
kupiec —  nie rob i rachunku sum ien ia z należy tego  
spełn ian ia obow iązków stanu —  nauczyciel —  fa­
brykan t — poseł — - polityk czy inny . —  A stąd  
sku tek m oże być tak i —  jak w  „W eselu** W yspiań ­
sk iego —  szlachcic śp i —  ch łop sio w archoli, zgu ­
biw szy zło ty róg rzetelności spo łecznej —  a reszta 
spo łeczeństw a —  baw i się, tańczy!

R zem ieśln ik , dbający o sw ój m ajątek , szanu ją­
cy sw ą pracę, pow in ien kontro low ać sw e przycho ­
dy i rozchody , czuw ać nad rozw ojem  sw ego przed ­
sięb iorstw a i zb ierać w szelk ie spostrzeżen ia o  zm ia­
nach , w yw ołanych w  stan ie m ajątkow ym  i o sw o ­
ich czynnościach  zaw odow y ch . —  A  dalej ze w zglę­
du na starą dew izę „czas to pien iądz** , nie pow i­
nien i nie m oże zajm ow ać się sp isyw aniem dług ich  
ak tów , lecz zap isyw ać w sposób kró tk i, w prze ­
znaczonych i odpo w iedn ich księgach.

K sięg i handlow e w ykazać m uszą w ysokość m a­
ją tku w łasnego i w ierzy telności jak i długów , czy li 
zobow iązań, rodzaj poszczegó lnych sk ładn ików  m a­
ją tkow ych i w szelk ie przem iany m ajątku , L zn . m u ­
szą przedstaw ić, jak ie przedm io ty jego w ytw ór­
czości przynow ą m u zysk i lub stra ty . —  W obec  
tego księg i stanow ić m uszą nieskazite lną św iętość, 
pow inny być m iern ik iem  honoru każdego rzem ieśl­
nika rzetelnego . K sięg i jego są ucieleśn ien iem  jego  
sum ien ia , godłem niesp lam ionem przedsięb io rstw a.

W stręt do rachunkow ości pochodzi najczęściej 
z analfabetyzm u w  te j dziedzin ie.

P oznajm y bliżej cele i sposoby rachunkow ości 
a zasm akujem y w  je j w ykonyw aniu .

Wacław HorodyskL
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P R E M J E R A  „ D E K A B R Y S T Ó W .
O  p o n u r e j h is to r i i D e k a b r y s tó w  w ie le  ju ż  p is a n o :  

w ie s z c z e  te j m ia r y , c o  M ic k ie w ic z i P u s z k in  o p ie ­
w a li ic h w n a jp ię k n ie js z y c h p o e m a ta c h , w ie lk ie  
u m y s ły , ja k M e r e ż k o w s k i p o ś w ię c i l i la ta ż y c ia , b y  
ja k  n a jś c iś le j p r z e d s ta w ić ic h  d z ie je  w s p ó łc z e s n y m .  
L e c z  c z a s  r o b i s w o je  i s y lw e tk i ty c h  lu d z i - ty ta n ó w ,  
c o  n a s z u b ie n ic a c h  i w  k a z a m a ta c h  m ę c z e ń s k o  z g i­
n ę l i w  im ię  s z c z ę ś c ia  p r z y s z ły c h  p o k o le ń  —  p o m a łu  
l ię  z a ta r ły  i z b la d ły . I n ie u le g a w ą tp l iw o ś c i , ż e  
w s p o m n ie n ie  o  n ic h  r o z p r o s z y ło b y  s ię w r a z z p y ­
łe m  s tu le c i , g d y b y n a jp o tę ż n ie js z y c z a r o w n ik  
w s z y s tk ic h  c z a s ó w  —  k in o , n ie  z w r ó c iło n a n ic h  
s w e j u w a g i . K in o p o w o ła ło  d o  ż y c ia ty c h , c o  s to  
la t te m u  z g in ę li w  n ie r ó w n e j w a lc e , b y  je s z c z e  r a z  
u k a z a ć lu d z k o ś c i c a łą  o tc h ła ń  ic h  o d w a g i i p o ś w ię ­
c e n ia  i b e z m ia r b r u ta ln o ś c i i o k r u c ie ń s tw a  ty c h , c o  
n a d  n im i z a t r y u m f o w a l i .

F i lm  „ D e k a b r y ś c i* 4 u k a z a ł s ię n a e k ra n ie k in a  
„ C o lo s s e u m 4 4 ,

Młodziutka bohaterka
F u n k c je z a w ia d o w c y  m a lu tk ie j s ta c ji P r u -  

dey, n a l in j i k o le jo w e j C h a lo n s s u r M a r n e  i R e im s ,  
we F r a n c j i , p e łn ił n ie ja k i J u lja n .  C h o s s e n e t te , s k r o m -  
nw u r z ę d n ik , o b a r c z o n y  l ic z n ą r o d z in ą .

Z a w ia d o w c a b y ł je d y n y m f u n k c jo n a r iu s z e m  
i z m u s z o n y  b y ł w y k o n y w a ć n a  s ta c ji te  w s z y s tk ie  
c z y n n o ś c i , ja k ie  z w y k le  s p e łn ia  k i lk a  lu d z i .

T a k im  k o le ja rz o m , k tó r y c h  p r a c a b y w a n ie ­
z w y k le u c ią ż l iw a ( p r z e z P r u n e y  n p . p r z e b ie g a n a  
d o b ę  6 5  p o c ią g ó w ) p o m o g a ją  z a z w y c z a j ż o n y , le c z  
w ty m  w y p a d k u  p a n  C h o s s e n e t te  n ie  m ó g ł l ic z y ć  n a  
p o m o c  s w e j to w a r z y s z k i ż y c ia , g d y ż  n a  o p ie k ę  je j  
c z e k a ło  w  d o m u  s z e ś c io r o  d r o b n y c h  d z ie c i .

N a js ta r s z a w ię c c ó r e c z k a z a w ia d o w c y , 1 4 -  
le tn ia R e n e e , z a s tę p o w a ła  m a tk ę  i , w y k a z u ją c  w y ­
ją tk o w e z a in te r e s o w a n ie  s ie c z y n n o ś c ia m i o jc a , w  
p r ę d k im  c z a s ie s ta ła s ię  je g o  p r a w ą  r ę k ą .

N a  p o c z ą tk u  p a ź d z ie r n ik a  r . u b . p a n  C h o s s e n e t­
te, w y s z e d ł k tó r e g o ś  p ó ź n e g o  w ie c z o r a  n a to r k o ­
le jo w y  z  la ta r k ą , n a  s p o tk a n ie  p o c ią g u  to w a ro w e g o .

R e n e e  s ta ła  w  o tw a r łe m  o k n ie . N a r a z  d o s t rz e ­
gła, ż e  la ta r k a  o jc o w k a  n a g le  z g a s ła .

D z ie w c z y n k a , n ie  n a m y ś la ją c  s ie  d łu g o , p o b ie g ła  
na to r i z n a la z ła  u k o c h a n e g o  o jc a , le ż ą c e g o  ju ż  b e z  
p r z y to m n o ś c i.

J a k  s ię  o k a z a ło  p ó ź n ie j , z o s ta ł o n u d e r z o n y  
p r z e z  p o c ią g , k tó r y  n a d s z e d ł z  C h a lo n s , d o z n a ł z ła ­
m a n ia k r ę g o s łu p a  i w  p r a ę  c h w il p o k a ta s t r o f ie  
» m a r ł n a  r ę k a c h  s w e j n a js ta r s z e j p o c ie c h y .

R e n n e  n ie s t r a c i ła  z im n e j k r w i. P o m im o  r o z ­
p a c z y , s ta n ę ła  p o  b o h a te r s k u  w  k a b in ie  s e m a f o r ó w  
i k ie r o w a ła n ie m i d o r a n a , n a s tw ia ją c s y g n a ły  
i z w ro tn ic e , z a p e w n ia ją c  w  te n s p o s ó b n o r m a ln y  
r u c h  p o c ią g ó w , d o p ó k i w ła d z e n ie p r z y s ła ły n a  
m ie js c e  z m a r łe g o  n o w e g o  f u n k c jo n a r iu s z a .

„Hańba XX-go wieku”
„Gotowanie obiadu w domu jest hańbą XX wieku"!

Autorem tego mocnego aforyzmu jest aczouy 
paryski, dr. Henri Dejust

Nasze żony — mówi propagator idei — spę­
dzają około 3—4 godzin w kuchni, gdzie rujnają  
zdrowie, wypaczają charakter, niszczą urodę.

Dr. Dejust przystępuje obecnie do zorganizo­
wania w Paryżu wielkiej „fabryki  jedzenia domo­
wego44. Narazie wydawać ona bedzie obiady dla 
10 000 rodzin zaabonowanych. Fabryka posiadać 
bedzie kilka filij  na mieście, a kilkaset samochodów 
rozwozić będzie gotowe obiady do domów. Dy­
rektorem fabryki  zostaje sława kucharzy paryskich 
Prosjer Montague.

Cały sztab chemików-lekarzy pracować bę­
dzie nad wyborem produktów według ogłaszanego 
menu.

Ciężki żywot pariasów w Japonii
Dyscyplinę, panującą w wojskn japońskiem, ilu­

struje n a s tę p u ją c e  z d a r z e n ie :
P r z e d  k i lk u  d n ia m i o d b y w a ł c e s a r z ja p o ń s k i 

p r z e g lą d  g a r n iz o n u  w  T o k io . N a g le  w y s tą p i ł z  s z e ­
r e g ó w  ż o łn ie r z , u p a d ł n a  k o la n a  i  z a m ie r z a ł w r ę c z y ć  
c e s a r z o w i p is m o . M ik a d o  n ie  z w r ó c i ł u w a g i n a  ż o ł ­
n ie rz a  i p o je c h a ł  d a le j . „ Z u c h w a lc e m 4 4 , k tó r y  o d w a ­
ż y ł s ię  w  te n  s p o s ó b  w y k r o c z y ć  p r z e c iw  d y s c s y p l i -  
n ie , b y ł p ie c h u r , p o c h o d z ą c y  z n a jn iż s z e j k a s z ty  
lu d n o ś c i . W  p iś m ie , k tó r e  c h c ia ł w r ę c z y ć  c e s a r z o ­
w i, z a k l in a ł m o n a r c h ę , b y  z a o p ie k o w a ł s ię  b ie d a k a ­
m i z k a s z ty  p a r ia s ó w , g d y ż  d z ie je  s ię  im  k r z y w d a .  
Ż o łn ie rz o d d a n y  z o s ta ł p o d  s ą d  i g r o z i m u  c o n a j -  
m n ie j r o k  w ię z ie n ia . W s z y s c y  z a ś  o f ic e ro w ie  p u ł­
ku, w  k tó r y m  z d a rz y ł s ię  ta k i s k a n d a l , p o d a l i s ię  d o  
d y m is j i . M ik a d o je d n a k p r o ś b y o f ic e r ó w  n ie  
p r z y ją ł.  _ _ _ _

Nowy dom pry w St. Remo
W  S t . R e m o  o tw a r to  n o w y  d o m  g r y , k tó r y  

n ie w ą tp l iw ie s ta n ie się g r o ź n y m  k o n k u r e n te m  

d la  k a s y n a w  M o n te - C a r lo , d z ie r ż ą c e g o n ie ­

p o d z ie ln ie  m o n o p o l  n a  r u le tę ,  b a k a r a t ja k  I t f e u te  

e t q u a r a n te .

N o w e  k a s y n o  g r y  je s t w ła s n o ś c ią  to w a rz y ­

s tw a  a k c y jn e g o , k tó r e  d y s p o n u je  k a p i ta łe m , w y ­

n o s z ą c y m  w  p r z e l ic z e n iu  n a  n a s z ą  w a lu tę , b l is ­

k o  1 0 0  m il j . z ło ty c h . C e le m  u d o g o d n ie n ia  d o ja z ­

d u  d la z a g ra n ic z n y c h  g o ś c i p la n u je  s ię b u d o w ę  

d w u to r o w e j l in j i k o le jo w e j m ię d z y  G e n u ą  a  g r a ­

n ic ą  f r a n c u s k ą .  ( m )

Żyd zapisuje ciało swe uniwersytetowi
B u k a r e s z te ń s k i a n a to m  P a s c a n o  z a p is a ł c ię ­

ło  s w e w y d z ia ło w i le k a r s k ie m u  p r z y  u n iw e r ­

s y te c ie  w  B u k a r e s z c ie .

F a k t te n  je s t o  ty le  z n a m ie n n y , ż e  P a s c a n o  

je s t ż y d e m  i z a p r o te s to w a ć  c h c ia ł p r z e c iw  p r z e ­

s t r z e g a n iu  p r z e z  s tu d e n tó w  ż y d o w s k ic h  p r z e p i ­

s ó w  ta lm u d u , k tó r y  z a b ra n ia  s e k c ję  t r u p ó w  ż y ­

d o w s k ic h .  ( m )

Dzwony z porcelany
W  s ły n n e j f a b ry c e s a s k ie j p o r c e la n y w  

M iś n i w y k o n u ją o b e c n ie d z w o n y , p f Z e z n a c z o - *  

ne d la ta m te js z e i w ie ż y  r a tu s z o w e j.

N a d k o n s t ru k c ją  d z w o n ó w , s p o r z ą d z o n y c h  

w y łą c z n ie  z p o r c e la n y , c z u w a p r o f . B o e r n e r .

P r ó b n e o d le w y d a ły n ie z w y k le w y n ik i .  

G lo s d z w o n ó w  je s t d ź w ię c z n y  i c z y s ty , a  d o -  

n o ś n o ś c ią s w ą p r z e w y ż s z a m e ta l .

W o b e c n is k ie j c e n y m a te r ja łu . p o r c e la n o ­

we d z w o n y  b ę d ą  m o g ły  s k u te c z n ie  k o n k u ro w a ć  

z kosztownemi odlewami z metalu.........

D n fa n 1 . 1 0 2 8
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C o  i ta k  b c d z ie m g  ia b c z g c ?
B^ues. black-bottom, charleston, slov 1 walc cieszą się najwiekszem powodzeniem.

C o  i ja k  ta ń c z ą  w  o b e c n y m  k a r n a w a le ?

Z  te m , ta k  ż y w o  b u d z ą c c m z a in te re s o w a ­

n ie p y ta n ie m , z w r ó c i l i ś m y  s ię d o  je d n e g o  m i ­

s t r z a  c h o r e o g r a f i i .

—  T a ń c a m i , k tó r e c ie s z ą s ię n a j-  

w ię k s z e m  p o g o d z e n ie m , ( a  m o ż n a  o  te m  w n io ­

s k o w a ć  z te g o , ja k  c h ę tn ie ic h s ię w s z y s c y  

u c z ą s ą n ie w ą tp l iw ie b lu e s , b la c k - b o t to m  

i c h a r le s to n . T a n c e te  —  ta ń c z y  s ię o b e c n ie  

w  z n a c z n ie p o w o ln ie js z y m  i b a r d z ie j e s te ty c z ­

n y m  r y tm ie  n iż u b ie g łe g o s e z o n u . Z n ik n ę ło  

b e z p o w r o tn ie w s z e lk ie p r z e s a d n e w y k r ę c a n ie  

i w y r z u c a n ie  n ó g .

J e d n o c z e ś n ie  w c h o d z i w  m o d ę  ta n ie c  b lu e s -

P a n o w ie  b ę d ą  s ię  s z m in k o w a ć
Z e s z łe g o  r o k u  w ie le m ó w iło  s ię o z m ia n ie  

m o d y  m ę s k ie j , a le m ę ż c z y ź n i o k a z a l i s ię n a - • 
o g ó ł ta k  w ie lk im i k o n s e rw a ty s ta m i, ż e s k o n - j 

c z y ło  s ię ty lk o  n a s p o r a d y c z n y c h m a n if e s ta - J 

c ja c h  p e w n y c h  e n e r g u m e n ó w , s p a c e r u ją c y c h  p o  

b u lw a ra c h p a r y s k ic h  w  k r ó tk ic h s p o d e n k a c h .

O b e c n ie  z n o w u ż  r o z p o c z y n a  s ię  n o w a  o f e n -  

z y w a , je s z c z e  b a r d z ie j e k s c e n tr y c z n a , b o  z m ie - ; 

r z a ją c a  d o  te g o , ż e  m ę ż c z y ź n i p o w in n i s ię m a - ' 

lo w a ć . D a w n a z a te m  p io s e n k a , ż e „ n ie p o r n o - : 

ż e k r e m  i r ó ż , k ie d y p a n n a s ta r a ju ż " , b ę d z ie  

te r a z  m u s ia ła  s ię  o d n o s ić  i d o  p a n ó w . J e d e n  b o ­

w ie m  z w ie c z o r n y c h d z ie n n ik ó w p a r y s k ic h  

„ P a r is - S o ir “ w y s tę p u je z tw ie r d z e n ie m , ż e z u ­

p e łn ie n ie w id z i p o w o d ó w , d la k tó r y c h b y  p le ć  

brzydka była raz na zawsze skazana na błysz- • 
czące noty i nieświeża cerę. T a  p r e te n s ja  je s t  

zresztą zupełnie sh»zną, z a ra d z ić  je j ła tw o , ale 

idzie on jednakowoż potem z b y t d a le k o , k ie d y  

p is z e , ż e w o b e c te g o , iż k o b ie ta s ta r a s ię ja k  

n a f ta r d z ie j u p o d o b n ić d o ty p u m ę s k ie g o , p o ­

w in n a n a s tą p ić „ f e m ln iz a c ja “ m ę ż c z y z n y . T e ­

go jesacze b r a k o w a ło !

P a n o w ie m ie l ib y  z a te m  n o s ić w k ie s z e ­

n ia c h , p r a w d o p o d o b n ie s p e c ja ln ie d o te g o  r o ­

b io n y c h  n a jr o z m a i ts z e  s z m in k i , ja k  „ r o u g c “ n a  

p o l ic z k i , r lm m e l na r z ę s y , o łó w e k  n ie b ie s k i d o  

n a d a n ia b la s k u o c z o m  i in te r e s u ją c y c h c ie n i  

p o w ie k o m  i td . . i td . —  G d y b y  ta k d a le j p o s z ło ,  

to  d o jd z ie m y  d o  te g o , iż ż o n y  i c ó r k i b ę d ą z a ­

r a b ia ć  n a  ż y c ie , a  ic h  m ę ż o w ie  I s y n o w ie  p o z o ­

s ta n ą  w  d o m u  d o  p i ln o w a n ia k u c h n i a  d la  r o z - 1
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Zemsta Tyqana
T y c ja n  w y d a ł d la s w y c h p r z y ja c ió ł u c z tę , 

p o d c z a s  k tó r e j b a w io n o  s ię d o s k o n a le . D o w ie ­

d z ia w s z y  s ię  je d n a k  n a s tę p n ie , ż e  ta  u c z ta n ie ­

w ie le k o s z to w a ła m is t rz a , p r z y ja c ie le  p o k p iw a ­

l i s o b ie  z te j z a b a w y  i je j g o s p o d a rz a .

D o w ie d z ia ł s ię  o  te r n  T y c ja n , z a p r o s ił w ię c  

ic h  p o w tó r n ie n a  u c z tę .

G o ś c ie p r z y b y l i t łu m n ie . W  d o m u  je d n a k  

w ie lk ie g o  m a la r z a  n ie  z n a ć  b y ło  ż a d n y c h  p r z y ­

g o to w a ń  n a I c h p r z y ję c ie . T y lk o  n a k o m in ie  

s a li ja d a ln e j p ło n ą ł w ie lk i, ja s n y  o g ie ń .

Z d z iw ie n ie w z r a s ta w ś r ó d z e b r a n y c h .  

P r z e r y w a je T y c ja n , p o w s ta ją c z m ie js c a .

—  P a n o w ie  —  r z e c z e  —  o c e n ia c ie u c z tę  

n ie  w e d łu g  w a r to ś c i je j n a s tr o ju , le c z  k o s z tó w .  

A  w ię c  p a tr z c ie !

P o  ty c h  s ło w a c h  m is tr z  z d ją ł z s ie b ie  s z a ­

tę  k o s z to w n ą , o c e n io n a  n a  5 0 0 0  c e k in ó w , a  o f ia ­

r o w a n ą  m u  p r z e z c e s a rz a  K a ro la V . w z ią ł z e  

s ta lu g  ś w ie ż o  u k o ń c z o n y  p r z e z s ie b ie o b r a z  

i z w in ą w s z y  w s z y s tk o  to  r a z e m , r z u c i ł w  o g ie ń  

p ło n ą c y  n a  k o m in k u .

N ie w ą tp ię te r a z p a n o w ie —  z a w o ła ł ,  

g d y  p ło m ie n ie o g a r n ę ‘y  s k a r b  b e z c e n n y  —  ż e  

u c z ta d z is ie js z a z n a la z ła u z n a n ie w a s z e  i ż e  
z a d o w o le n i o p u ś c ic ie p r o g i m o je . Ż e g n a m  p a ­

n ó w , z a b a w a  je s t s k o ń c z o n a .

Niewidomi najle lej grają charlestona...
O s ta tn ią n o w o ś c ią , w y d a n ą w r z e ź b io n e m  

p iś m ie d la n ie w id o m y c h , s ą . . . c h a r le s to n y . M u z y ­
k a ta n e c z n a w p r o w a d z a d o  k a to lo ^ u r z e ź b io n e g o  
p is m a , m ia ła ta k  s i ln e  p o w o d z e n ie , ż e a n g ie ls k i in ­
s ty tu t n a r o d o w y  d la  n ie w id o m y c h  p o s ta n o w ił w y ­
d a w a ć  c o  m ie s ią c  c z te ry  f o x - t r o t ty  lu b  c h a r le s to n y .

D y r e k to r d e p a r ta m e n tu  m u z y c z n e g o  w  in s ty ­
tu c ie o ś w ia d c z y ł , ż e te n  r o d z a j m u z y k i o tk ip e ra  
p r z e d  ś le p y m i m u z y k a n ta m i h o r y z o n ty n o w e i . . . 
b a r d z o  lu k r a ty w n e . K a ż d y  ta n ie c d r u k o w a n y  je s t  
w  2 5 - iu  e g z e m p la rz a c h . N ie w id o m i w y u c z ją s ię  g o  
w  p r z e c ią g u  d n ia , ć w ic z ą , a  w ie c z o re m  w y g r y w a ją  

je  n a  b a la c h  p r y w a tn y c h .

D o w ie d z io n e m  je s t , ż e s ą o n i n a j le p s z y m i p ia ­
n is ta m i , d z ię k i w y o s tr z o n e m u z m y s ło w i , r y tm u  
i z a m iło w a n iu , z  ja k im  p r z y g ry w a ją  p r z e z  6 0  la t d o  
ta ń c a . P e w ie n  s ta r u s z e k  8 0 - c io le tn i , k tó r y b y l  
p r z e z 6 0 la t o r g a n is tą , w y g r y w a te r a z f o x - t ro t ty  

z nadzwyczajnem z a m iło w a n ie m  i w e r w ą .  

ta n g o . k tó r y je s t z m o d e r n iz o w a n y m tangiem 

a r g e n ty ń s k im , ta ń c z o n y m  n a w ie le la t p r ie d  

w o jn ą . F ig u ry  o r a z  r y tm  te g o  ta n g a  Jest opar­
ty  n a  b ła k - b o t to m ie . B ę d z ie r ó w n ie ż m o d n y  

w  ty m  s e z o n ie w a lc na t r z y  pas. Natomiast 
z n ik a z p o s a d z e k  b a lo w y c h  b o s to n .

T a k ie z a ś ta ń c e  J a k  k in k a jo u  b a n a n a s  fide, 
h ib id ź ib i , J a le i t . p . n ie  b ę d ą s ię d łu g o  c le a z y -  

ły p o w o d z e n ie m , g d y ż  s ą o p a r te n a m e io d jf  

i r y tm ie b la c k - b o t to m a 1 c h a r le s to n a , a ta ń c e  

n ie p o s ia d a ją c e w ła s n e j m u z y k i n ie  m o g ą m le ć  

p r z y s z ło ś c i .

R z e c z p r o s ta , ta ń c z y się r ó w n ie ż ma­
z u r a  i o b e f k a .

m a ito ś c i b e d a z a b a w ia l i s ię h a f to w a n ie m  czy 

te ż  s z y d e łk o w a n ie m .

M a m y  z a d u ż o  z a u f a n ia  d o  zdrowego roz- 
! s a d k u  m ę ż c z y z n . J e d n a k o w o ż  z a z n a c z y ć  t r z e ­

b a , ż e w  o s ta tn ic h  la ta c h  o p u ś c i l i s ię o n i b a r ­

d z o  w  u b r a n iu , a  to  z w ła s z c z a  n a  k o n ty n e n c ie .  

M o ż n a p o w ie d z ie ć , iż  z b y t w ie lk ie d b a n ie  o  to -  

J a le tę k o s z tu je d u ż o p ie n ię d z y  i d u ż o c z a s u ,  

i B e z w z g lę d n ie , a le  c h o d z i w ła ś n ie  o u tr z y m a n ie  

m ia ry . K a ż d y a n g l ik  i a n g ie lk a o b o w ią z k o w o  

p r z e b ie r a ją s ię d o w ie c z o rn e g o o b ia d u . N ie  

t r z e b a je d n a k o w o ż m y ś le ć , ż e ic h s u k n ie c z y  

te ż u b r a n ia s ą  s p e c ja ln ie s t r o jn e . B y n a jm n ie j ,  

a le w  k a ż d y m  r a z ie n ie te s a m e w  k tó r y c h  

I p r z e z c a ły  d z ie ń  p r a c o w a l i . T r z e b a  p r z y z n a ć ,  

1 że z w y c z a j te n  m a  d u ż o  r a c j i , a le  J e s t to  u  n ic h  

f o rm a ln a t r a d y c ją , p o d c z a s , k ie d y u nas ło­
d z io m  p o p r o e tu , ż e s ię n ie c h c e p r z e b ie r a ć , n ie  

m ó w ię  ju ż n a w e t w  d o m u , a le n a w e t , gdy wy­
c h o d z ą . I p o d c z a s , k ie d y p a n i miała czas 
d w a r a z y  z m ie n ić s u k n ię , to  p a n  J e s z c z e zasta­
n a w ia  s ię  n a d  s w o im  k r a w a te m  1 m a  m in ę  p r a ­

w d z iw e g o m ę c z e n n ik a . O p ie s z a ło ś ć z jednej 
s t r o n y , b r a k e la s ty c z n o ś c i z d r u g ie j .

W obecnej jednak chwili zarysowuje sit 
ta k ż e  c ie k a w y p r z e ło m  w s y lw e tc e 1 m o d z ie  

p łc i p ię k n e j . C h ło p c z y c a p r a w d o p o d o b n ie  n ie ­

d łu g o  b ę d z ie n a le ż a ła te ż d o  p r z e s z ło ś c i , g d y ż  

z a ró w n o  m o d y ja k  i u c z e s a n ia  c o r a z b a r d z ie j  

z m ie r z a ją  k u  te m u , a ż e b y  p r z y w ró c ić w d z ię k  

k o b ie c o ś c i .

Psy pomocnikami banoytów
( x ) Ż a n d a rm e r ia w ę g ie rs k a z M a r m a r o s -S z ig e t  

d o k o n a ła  s e n s a c y jn e g o  o d k r y c ia . N a  d r o d z e  p o m ię ­
d z y  d w ie m a g m in a m i w  ty m ż e  o k r ę g u  m ia ły  m ie j ­
s c e w  o s ta tn ic h c z a s a c h  l ic z n e n a p a d y  b a n d y c k ie ,  
p r z y c z e m o b r a b o w a n i z a p e w n ia l i je d n o g ło ś n ie , ż e  
w ła ś c iw y  r a b u n e k  p o p r z e d z a n y  b y ł z a  k a ż d y m  r a ­
z e m  n a p a d e m  n a n ic h c a łe j s r o ry  w ie lk ic h  p s ó w  
k tó r e u n ie r u c h o m ia ły  s w o je  o f ia ry , a ż d o c h w il i  
p r z y b y c ia u k r y ty c h w  p r z y d r o ż n y c h la s a c h  r a b u ­
s ió w .

P o  d łu g ic h I t r u d n y c h u s iło w a n ia c h  u d a ło H ę  
w r e s z c ie  ż a n d a r m e r i i n a tr a f ić  n a ś la d b a n d y , w  
c h w il i , je d n a k  o s ta te c z n e j je j l ik w id a c j i z d o ła n o  u ją ć  
z a le d w ie je d n e g o  je j c z ło n k a . O p r y s z e k  te n z e ­
z n a ł , iż  r z e c z y w iś c ie  b a n d a  p o s ia d a  1 0  p s ó w  w T k ó w  
s p e c ja ln ie u ło ż o n y c h d o te g o , a b y o s a c z a ły p o ­
d r ó ż n y c h  i t r z y m a ły  ic h w  s z a c h u a ż  d o  n a d b ie g ­
n ię c ia b a n d y tó w . P s y  to  n ie  c z y n i ły  z r e s z tą  n ik o ­
m u k r z y w d y  1 b y ły  w  te a s p o s ó b  t r e n o w a n e , a b y  
d z ia ła ć  je d y n ie  o s z a ła m ia ją c o  1 n a  z w ło k ę .

O s ta tn io  b a n d a ta n a p a d ła  1 o b r a b o w a ła  o k o ło  
2 0 w ło ś c ia n , ja d ą c y c h 1 2 - m a w o z a m i n a ja r m a r k ;  
i w  ty m  w y p a d k u  p s y  w y k a z a ły  w y d a tn ą  p o m o c  
i n ie z w y k łą  p o ję to ś ć  w  s w e j s t r a te g ic e .

Jak podróżuj dziś władcy Wschodu
M a lo w a n e d z iw a d ło , F o r d e m  z w a n e , w y p a r ło  

d o s to jn e g o  w ie lb łą d a i f a r y s o w e g o  r u m a k a . P r z e ­
m ija c z a s k a r a w a n , k tó r e  o n g iś d n ia m i i n o c a m i  
p r z e m ie r z a ły  p u s ty n ie  W s c h o d u . N o w o c z e s n a  k r ó ­
lo w a  S a b a  k ie ro w a ła b y  d z is ia j w ła s n y m  R o lls R o y -  
c e m , a ż e g la r z S in d b a d  f r u w a łb y  a e ro p la n e m .

W  r o k u  p a ń s k im  1 9 2 8  I b n  S a n J , k r ó l H e d ia s u .  
k tó r y  z w y k ł p o d r ó ż o w a ć  w  o to c z e n iu  s w y c h  2 4  ż o n  
( p o d  ty m  je d n y m  w z g lę d e m  p o z o s ta ł w ie r n y m  t r a ­
d y c j i . . . ) , p o s łu g u je  s ię  p r o z a ic z n y m  s a m o c h o d e m .

N a b y ł o n  n ie d a w n o  w  A n g l ji c a łą  k o le k c je  m e ­
ta lo w y c h  p o tw o r ó w , z k tó r y c h  k i lk a z o s ta ło  d la ń  
w y k o n a n y c h , w e d łu g  s p e c ja ln e g o w z o r u .

K a r a w a n a n o w o c z e s n a w ła d c y W s c h o d u p o ­
s u w a s ię z s z y b k o ś c ią 7 0 k in . n a g o d z in ę . K r ó l ,  
o r a z  je g o  p r z y b o c z n a  ś w i ta  ja d ą  w s p a n ia łe m i l im u ­
z y n a m i , o p a tr z o n e m i w  g o d ła k r ó le w s k ie . D a le j  
ja d a w ie lk ie  d w u d z ie s to - o s o b o w e  o m n ib u s y , w  k tó ­
r y c h  ja d ą  ż o łn ie r z e , o tu le n i w  b ia łe  p ła s z c z e . C z te ry  
s p e c ja ln e s a m o c h o d y p o z b a w io n e o k ie n , s łu ż ą d o  
p r z e w o ż e n ia h a r e m u .

W  ty c h  d u s z n y c h  k la tk a c h , d o  k tó ry c h  ś w ia t ło  
d z ie n n e  d o c h o d z i p r z e z m a le ń k i o tw ó r w s u f ic ie ,  
s ie d z ą  n a  je d w a b n y c h  p o d u s z k a c h  k r ó le w s k ie m a ł ­
ż o n k i . w  to w a r z y s tw ie  k i lk u  d a m  d w o r u .

- - - - _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Tragczna snuerc leoreuora i Jego 

kochanki
W o g ło s z o n y c h  n ie d a w n o  w s p o m n ie n ia c h  słyn­

n e g o to r r e a d o r a F r a n c is a R o m e ro  z n a jd u je m y  cie­
kawe o p o w ia d a n ie , i lu s t r u ją c e s w o is te p o ję c ie ho­
n o r u  u H is z p a n ó w . P r z e d  la ty  w  w a lc e b y k ó w ,  
u r z ą d z o n e j n a c z e ś ć k r ó la , b r a ł u d z ia ł n ie ja k i V in ­
cente G o r d i to , u z n a w a n y  z a k r ó la to r r e a d o r ó w .  
G o r d i to  b y ł „ w  d o b r e j f o r m ie 4 4 , m ia ł je d n a k  w a lc z y ć  
z  n a jn ie b e z p ie c z n ie js z y m  b y k ie m  H is z p a n j i . P o  za­
c ię te j w a lc e  u d a ło  m u  s ię p o w a l ić b y k a  n a  k o la n a .  
G d y  je d n a k  z a m ie rz a ł s z p a d ę s w a w b ić w  je g o  
k a rk , r o z ju s z o n e  z w ie r z ę  p o d r z u c i ło  te r r e a d o r a . G o r ­
d i to  p a d ł n a  z ie m ię  i b y łb y  n ie c h y b n ie  z g in ą ł , g d y ­
by nie celny s t rz a ł r e w o lw e r o w y , o d d a n y z lo ż y ,  
który  na m ie js c u  p o ło ż y ł b y k a  t r u p e m .

P r z e z  k i lk a c h w il t r w a ła  z u p e łn a c is z a , p o te m  
t łu m  z a c z ą ł g w iz d a ć . S p r z e c iw ia n o  s ię  b o w ie m  p o ­
ję c io m  h o n o r u  a ta k ż e r e g u ło m  w a lk i , ja k ie k o lw ie k  
w m ie s z a n ie s ię d o w a lk i . P o l ic ja r o z p o c z ę ła n a ­
ty c h m ia s t d o c h o d z e n ia , O ł  a  s z c z a , ż e n a w e t k r ó l  
n ie  u k r y w a ł s w e g o  n ie z a d o w o le n ia : s tw ie rd z o n o , ż e  
c e ln y  s t r z a ł o d d a ła n ie z w y k le p ię k n a k o b ie ta ,  
p r z y ja c ió łk a O o r d i ta , a b y u r a to w a ć ż y c ie s w e g o  
u k o c h a n e g o . S i ln y  o d d z ia ł w o js k a  z a le d w ie  z d o ła ł  
o b r o n ić  ją  p r z e d  w ś c ie k ło ś c ią  t łu m u , k tó r y  n a r u s z e ­
n ie  p r a w id e ł w a lk i , u w a ż a  z a  c z y n  g o r s z y , n iż  m o r ­
d e r s tw o . K ie d y n a s tę p n e g o  d n ia n ie s z c z ę s n a k o ­
b ie tę u w o ln io n o  z a r e s z tu , t łu m  n a u l ic a . ’ p o z n a ł ją 
1 u k a m ie n io w a ł .

N a  w ie ś ć o  t r a g ic z n e j ś m ie r c i s w e j k o c h a n k i ,  
G o r d i to  n o ś p ie s z y ł d o  z a b u d o w a ń  o b o k  a r e n y , g d z ie  
z n a jd o w a ły  s ię  b y k i ; w s z e d ł d o  n ic h  b e z  b r o n i i na­
z a ju t r z z n a le z io n o  r o z s z a r p a n e z w ło k i to r r e a d o ra .

Wilki w Karpatach
Z p o w o d u  o s ta tn ic h  m r o z ó w  I z a w ie i śnieżnych 

w  la s a c h  n a  k r e s a c h  u k a z a ły  s ię  c a łe  s ta d a  w ilk ó w .  
W ilk i n o c a m i z w y c ie m  p o d c h o d z ą  d o  s ie d z ib  lu d z ­
k ic h , w y k r a d a ją c  z  c h le w ó w  n ie r o g a c iz n # , a nawet 
r z u c a ją  s ię n a lu d z i .

t ta k  n a p r z y k ła d  w la s a c h  k o ło  N o w o le jn i wil ­
k i n a p a d ły  n a  d w ie  I d ą c e  d r o g ą  k o b ie ty  i n a  p e w n o -  
b y  je  r o z s z a r p a ły , g d y b y  n ie  n a d je ż d ż a ją c e  f u r m a A -  

k i , k tó r e  w ilk i o d s tr a s z y ły .

Z a  W o łk o w y s k ie m  w ilk i p o ż a r ły  ja k ie g o ś  czło­
w ie k a , k tó r e g o  n a z w is k o  n a r a z ie n ie je s t u s ta lo n y  
g d y ż  p o z o s ta ły  p o  n im  ty lk o  s z c z ą tk i

Na p o g r a n ic z u w ilk i r o z s z a r p a ły kffira prao- 
m y tn ik ó w , w  te j l ic z b ie  ja k ie g o ś  P r ę c ik a .

P r z e c iw k o  te j p la d z e  w ła d z e  o r g a n iz u ją  w ie lk te  

o b ła w y .  _ _ _

Hun fest przeciwko feralnel frzęnastcg
Słynny w L o n d y n ie  „ K lu b 1 3 - tu " u r z ą d z i !  

w je d e n  z n a jfe r a ln ie js z y c h  d n i —  p ią te k  1 3 - g o  

s ty c z n ia  —  s p e c ja ln y  b a n ik e t z u w z g lę d n ie n ie m  

w s z y s tk ic h „ n ie s z c z ę ś l iw y c h z b ie g ó w o k o l ic z -  

n o ś c T , b y  w  te n  s p o s ó b z a m a n ife s to w a ć p r z o -  

dwko I s tn ie ją c y m  p r z e s ą d o m . A  w ię c 1 3 b io -  

shdnfków udało sśę wieczorem d o  s a l i G r e a t  

Park Hotehi, p r z e s tę p n ijąc p r z e z d r a b in ę w 

chwfti, gdy siadano do stołu. Na ś c ia n a c h r o z -  

miesaczont b y ty  n ie to p e r z e , s o w y , o r a z in n o  

złowróżbne ptaki i zwierzęta. W s z y s tk ie  w a z o ­

ny z kwłątasni, służące do p r z y b r a n ia s to łu ,  

były poprzewracane, n a k r y c ia z o s ta ły p o ło ż o ­

ne na krzyż, wino I sól p te m ity  o b r u s , a w r e s z ­

cie, nad każdym i g o ś d  u m 'e s z c z o n o o tw a r ty  

parasol. No, jeśk p o tw n w s z y s tk  e m  n ie w y ­

darzą się c z ło n k o m  k lu b u ja k ie ś t r a g ic z n e  

przygody, to trzynastka z b a n k r u to w a ła  h a n ie ­

bnie.

Próbee tnitsmisj© Warszawa-Bertbi
R a d io s ta c ja w a r s z a w s k a p r z e p r o w a d z iła p r z e d  

t r z e m a  d n ia m i p r ó b n ą  t r a n s m is ję  w z a je m n e j w y m ia ­
n y  p r o g r a m ó w  m ię d z y  s ta c ją  w a rs z a w s k ą i b e r liń ­
s k ą w  K ó n ig s w u s te rh a u s e n . T r a n s m is ja ta o d b y ła  
s ię  w p o r z e  n o c n e j m ię d z y  g o d z in a 1 1 - tą  a 1 - s z ą . W 
te n  s p o s ó b , ż e p r z e z p ie r w s z ą  r o d z in ę r a d io s ta c ja  
w a r s z a w s k a p r z y jm o w a ła p r o g r a m  b e r liń s k i a na­
s tę p n ie  s ta c ja  b e r liń s k a  n a d a w a ’ a s p e c ja ln ie  d la  te g o  
c e lu  u ło ż o n y  p r o g r a m  i t r a n s m ito w a n y  d r o g ą  k a b lo ­
wą z W a rs z a w y . P r o g r a m  w a rs z a w s k i w y p e łn i ły  
w y łą c z n ie d z ie ła  k o m p o z y to ró w  p o ls k ic h .

P r ó b n e f ra n s m is je m to d z y W a r s z a w ą a Berli ­
n e m  o r a z  d o k o n y w a n e s w e g o  c z a s u  p r ó b n e  w y m ia ­
ny p r o g ra m ó w  m ię d z y  W a r s z a w ą a W ie d n ie m , sta­
n o w ią e ta p y  p r z y g o to w a w c z e  d o  s ta łe j , p e r jo d y c z -  
nej w y m ia n y p r o g ra m ó w  m ię d z y s ta c ja m i P o ls k i ,  
N ie m ie c , C z e c h o s ło w a c j i I A u s tr ii , n a p o d s ta w ie  za­
w a r te j w  W a r s z a w ie u m o w y  o  c h a r a k te r z e m ię ­
d z y n a r o d o w y m .

TYDZIEŃ RADJOWY NR. I (411

Ukazał w d ru ta  I }« s t w s z ę d z ie d o ubycia naj- 
śwletsr” p ią ty n u m e r n a jta ń s z e g  > , Ih u tro w a n c z o  czaso­
p is m a p ro g ra m o w e g o „T y d z ie ń R a d io w y " 1 z a w ie ra na­
s tę p u ją c e a r ty k u ły : R o z w ó j k o m u n ik a c il k ró tk o fa lo w e j 

w  S ta n a c h Z je d n o c z o n y c h A m e ry k i P ó łn o c n e j: a u d y c ja  

m u z y c z n e  „R a d jo  P o z n a ń s k ie g o " z a c z a s  o d 29 1 . d o  5 . 2.; 
n o w e la  W ło d z im ie ry J a ro c h o w s k ie i p . t . . .M iło ś ć  z ra d ia " ;  

p o c z ą te k a u to re fe ra tu P ro f. P ra . W ito ld a K lin g e ra p . t . 

„L iry k a  G re c k a  I je j n a ro d z in y " —  z o k a z ji c y k lu  je g o  o d ­

c z y tó w w  , .R . P .“ ; a u d y c je „m ó w io n e " : B u rz a n a P a ­

c y fik u " c z y li n a m a rg in e s ie n ie m ie c k ie j d y s k u s ji; R a d io ­

wa L o te r ia F a n to w a ; S ta ty s ty k a I lo ś c i ra d io o d b io rn ik ó w  

w  d n iu  1 s ty c z n ia  r . b .; W s k a z ó w k i d ta ra d ’o ln s tru k to ró w  

(C o ro b ić z e s p a lo n e j la m p y ? ) ; N o w o z a p ro w a d z o n a ru ­

b ry k a  p . n . . .K ro n ik a R a d io k lu b u Z . P .“ (w  ty m  n u m e rz e  

w y d ru k o w a n o p e r e x te n s u m  s ta tu t r  F o k h ’h u ) : d a le j 

im io n n e  o g ło s z e n ie t .a g ró d  z a ro z w ią z a n ie  z a d a ń w  t . z w . 

k o n c e rc ie a n o n im o w a  m . c z y li „W ie c z o rz e z a g a d e k ";  

d z ia ł ro z ry w e k u m y s ło w y c h p o d re d a k c ją M . F o n ta n y  

o ra z w  d o d a tk u p ro g ra m o w y m ; o g ło s z e n ie w y n ik u k o n ­

k u rs u „P h ilip s a " z p o d a n ie m  n a z w is k n a g ro d z o n y c h , ja - 

k o te i p o w tó rz e n ie a n k ie ty V .

K a c tk  h w m o rw i

A c h , ta  p r a s a !

D o  r e d a k c j i d z ie n n ik a w p a d a z i r y to w a n y  je g .» -  
m o ś ć .

—  C z y  to  p r a w d a . —  z w r a c a s ie d o  r e d a k to r a  
—  ż e  n a z b w a l iś c ie  m n ie w  w a s z e j g a z e c ie  z ło d z ie ­
je m , o s z u s te m , b a n d y ta ?

—  W y k lu c z o n e . Z a m ie s z c z a m y ty lk o n a j­
świeższe nowiny!


